
za L. Breżniewa i H. Tichonowa
do premiera W. Jaruzelskiego

Szanowny Towarzyszu Jaruzelski,
serdecznie gratulujemy Wam powołania na stanowisko

prezesa Rady Ministrów Polskiej Rzeczypospolitej Ludo
wej.

Wyrażamy zdecydowane przekonanie, że współpraca i
przyjaźń między Związkiem Radzieckim i Polską Rzeczą-
pospolitą Ludową, oparte ha niezłomnych zasadach mark-
sizmu-letiinizmu i socjalistycznego internacjonalizmu,
będą rozwijać się i umacniać dla dobra narodów naszych
bratnich krajów i zespolenia wspólnoty socjalistycznej, w

interesie pokoju i bezpieczeństwa w Europie.
Życzymy Wam, Towarzyszu Premierze, sukcesów, w

Waszej odpowiedzialnej działalności w imię utrwalenia
zdobyczy socjalistycznych niepodległej Polski.
LEONID BREŻNIEW NIKOŁAJ TICIIONOW
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państw Układu Warszaw
skiego i 12 krajów NATO,
uczestniczący w rokowaniach
w sprawne redukcji sił zbroj
nych i zbrojeń w Europie,
spotkali się po raz .261. w

Wiedniu. Przewodniczący de
legacji NRD, amb. E . Wie-
land zwrócił uwagę na

skomplikowaną sytuację po
lityczną, podkreślając konie
czność wykorzystania wie
deńskich rokowań dla jej
poprawy.

W GENEWSKIM Pałacu
Narodów odbyło się kolejne
posiedzenie plenarne Komi
tetu Rozbrojeniowego z u-

dzialem delegacji 41) państw.
Zabierając glos przedstawi
ciel Polski, amb. B. Su,ika
stwierdził, że wyścig zbrojeń

Narodowy Plan Społeczno-Gospodarczy nareszcie uchwalony

Sesja Sejmu zakończona
nowy rząd zaczyna pracę

i stale zwiększanie arsena
łów nuklearnych stanowią
obecnie najpoważniejsze za
grożenie dla bezpieczeństwa
i pokoju światowego.

RZECZNIK departamentu
stanu USA poinformował o

uznaniu za persona non gra
ta I sekretarza kubańskiej
sekcji interesów w Waszyng
tonie, R. Escartina, za „na
kłanianie amerykańskich
biznesmenów do nielegal
nych transakcji z Hawana”.
Rzecznik zarzucił Kuble'pró
by obejścia embarga,
żonego przez USA
kra’. W związku z

Ścieni MSZ Kuby
walo zdecydowany
Wobec USA.

nało-
na ten

tym zaj-
wystoso-

pr«4est

(PAP). Z zakończonym 12 bm. dwudniowym posiedze
niem Sejmu PRL wiąże się w społeczeństwie poważne
nadzieje na umocnienie tak niezbędnego dziś w Polsce
szerokiego frontu sil rozsądku i odpowiedzialności. Wo
kół spraw obecnie najważniejszych dla naszego narodo
wego bytu koncentrowała się trwająca do godzin nocnych
debata poselska. Realnych ocen istniejącego stanu rze
czy, dróg wyjścia z ciężkiego kryzysu, obowiązków ja
kie stawia to przed władzą i społeczeństwem — dotyczyły
przedstawione z sejmowej trybuny przemyślenia i wnio
ski członków wszystkich klubów i kół poselskich, posłów
bezpartyjnych, rządu. Niezbędną kontynuację odnowy
wiązano z wymogiem porządku w kraju, wymogiem
tworzącej wartości materialne pracy, wspartej lepszym
zarządzaniem.

Najważniejsze ć
posiedzenia —Najważniejsze decyzje tego
posiedzenia — to powoła
nie Wojciecha Jaruzel

skiego na premiera, podjęcie
uchwały w sprawie Narodo
wego Planu Społeczno-Gospo
darczego na br. i uchwalenie
ustawy budżetowej.

Do komisji sejmowej skie
rowano — dla opracowania
propozycji szczegółowych roz-

kredytamiCo dalej z

dla naszego kraju?
Cytujemy „Ne>

Świadomość wagi kryzysu
gospodarczego naszego kraju
nie .jest chyba jeszcze tak po
wszechna jak tego wymaga sy
tuacja. Niekiedy można napo
tkać pogląd, że prawdopodo
bnie nie jest jeszcze aż tak

.żle, że oficjalna propaganda
nagle z sukcesu przeoriento
wała się na klęskę.

A jednak dobrze z Polską
gospodarką na pewno nie jest.
Bardzo dużo pisze na ten te
mat prasa zagraniczna, zarów
no socjalistyczna, jak i za
chodnia. Pojawiają się różne
prognozy co do dalszych losów

-polskiej gospodarki, związane
głównie z ogromnym zadłużę-,
niem naszego państwa. Dosyć
charakterystyczny pogląd w

tej sprawie przedstawił w

dzienniku „New York Times”
w numerze z 6 bm. członek Iz
by Reprezentantów Kongresu
USA, Lee Aspin. Dlatego po
stanowiliśmy przedrukować
kilka fragmentów z tego ar
tykułu.

„...Polskie długi twardode-
wiżowe wynosiły pod koniec
1980 roku ok. 25'mld dolarów,
co jest największym tego typu
aiiinniiiiiiniiiiiiiiiiiiiiuiiiiii

marszałek Sejmu, Stanisław
Gucwa.

Powołany w środę przez
.Sejm na prezesa Rady Mini-
stów Wojciech Jaruzelski zło
żył oświadczenie w sprawie
zamierzonych kierunków dzia-
łania rządu, m. in. mówiąc o

zasadach, jakimi będzie'się on

kierował i wskazując na za
dania stojące przed krajem i
społeczeństwem
oświadczenia W.
go zamieściliśmy
wczorajszym).

Po przerwie, po której prze
wodnictwo objął wicemarsza
łek Sejmu, Andrzej Werblan,
rozpoczęła się debata- posel
ska — łączna nad oświadcze
niem premiera oraz projekta
mi uchwały Sejmu o Narodo
wym Planie Społeczno-Go
spodarczym na 1981 r. i o tego
rocznej ustawie budżetowej.
Było to drugie czytanie obu
,ty.cli dokumentów gospodar
czych. Wyniki wielotygodnio
wych . prac komisji sejmo
wych nad nimi zostały — jak.
informowaliśmy — zrefero
wane v Izbie w przeddzień
przez sprawozdawcę general
nego planu i budżetu, pos.
Zbigniewa Gertycha.

(Dokończenie na' st.r, 3)
--- --- 1 ------------------ --------------------------------- -

Przy telefonie prof. Bolesław Faron

wiązań — wniosek w sprawie
powołania przez Sejm komisji
nadzwyczajnej do kontroli
realizacji porozumień z Gdań
ska, Szczecina i Jastrzębia.

Dokonano również zmian w

składzie rządu. Wybrano na

wakujące miejsca dwóch no
wych członków Rady Pań
stwa.

Sprawozdawcy sejmowi
PAP relacjonują: Tema
tyka wczorajszych obrad

Sejmu wiązała się bezpośre
dnio z najbliższą i perspekty
wiczną przyszłością Polski. Na
sali obrad — Stanisłąw Kania,
Henryk Jabłoński i Wojciech
Jaruzelski. Otworzył obrady

obciążeniem dla jakiegokoly
zaawansowanego kraju rozwi
jającego się... Obsługa tego za
dłużenia w praktyce wynosi
tyle, ile wpływa z całości pol
skiego eksportu sprzedawane
go za twarde dewizy...

Polska ubiega się w zachod
nich bankach o nowe pożycz
ki, ale podaż nowych prywat
nych kredytów handlowych 10

tym przypadku prawie zupeł
nie zanikła... Jeśli Polska nie

uzyska kredytów na obsługę
zadłużeń, wówczas stanie w o-

bliczu kilku niemiłych alter
natyw.

Pierwsza — może obejmo
wać ntewywiązywanie się z

płatności i ogłoszenie morato
rium na wszelkie płatności

(Dokończenie no str. 2)

Najmłodsi Australijczycy zapo
znają się. z przepisami ruchu

drogowego w czasie zajęć prak
tycznych w specjalistycznym o-

środku w Shepparton w stanie

Victoria. 20 doświadczonych in
struktorów pokazuje, jak nale
ży prowadzić ciężarówkę, auto
bus i auto osobowe. Nie trzeba
dodawać, że maluchy uczą się
bardzo chętnie. CAF -— AIS

(omó wienie

Jaruzelskie •

w numerze

Krosno jest największym w kra
ju ośrodkiem produkcji szkła

stołowego, które eksportuję do
40 krajów na 5 kontynentach.
Wysoka renoma krośnieńskich

wyrobów to przede wszystkim
zasługa wysoko kwalifikowa
nych pracowników, którzy ręcz
nie formują, szlifują i malują
szkło. . Wykonane w 1 ten sposób
osiąga najwyższe ceny ria ryn
kach światowych.' Większość
produkcji stanowią wyroby pro
dukowane masowo. Dzięki zain
stalowaniu tu w ostatnich la
tach wielu automatycznych Unii

produkcyjnych znacznie zmniej
szył się na krajowym rynku
deficyt szklanek, kieliszków i

innych wyrobów. Niemniej jed
nak w produkcji znajduje się
nadal stosunkowo duży procent
wyrobów pochodzących z trady
cyjnej ręcznej roboty, Szkło jest
przecież nie tylko przedmiotem
codziennego użytku, może także

cieszyć oko> Na zdjęciu' wyroby
Krośnieńskich Hut Szkła pre
zentuje pracownica Barbara

Siudyła. CAF — Kwiatkowski

Z obrad KKP

NSZZ „Solidarność14
12 bm. w Gdańsku odbyło

się posiedzenie Krajowej Ko
misji Porozumiewawczej
NSZZ ..Solidarność". W toku
obrad przyjęto uchwałę w

sprawie celów i metod działa
nia związku. W najbliższym
czasie KKP przedstawi do dy
skusji związkowi projekt pro
gramu działania.

Podczas posiedzenia powo
łano prezydium KKP NSZZ
..Solidarność”, z L. Wałęsą. ■

Tragiczny bilans

pożaru w hotelu
Według ostatnich doniesień

agencyjnych, liczba śmiertel
nych ofiar pożaru hotelu w Las

Vegas wzrosła do 2, a rannych
do 138.

I

Kolejne spacery w

akcji ZDOBYWAMY

KĘ PRZYJACIELA

yVA odbędą się. jutro
pracy sobota) i w niedzielę. Oto
ich program:

SOBOTA, H BM.
• Jedna trasa dla wszystkich

uczestników akcji: będziemy
zwiedzać jeden z najwspanial
szych zabytków sakralnych pó
źnego baroku — KOŚCIÓŁ ŚW.
ANNY, zbiórka między godziną
13.00 a 11.00 na Rynku Głów
nym, ko'o wejścia do biura

„Wawel-Touristu” w Sukienni
cach.

ramach
OPZNA-

KRAKO-

(wolna od

„Z tym, że jestem ministrem

jeszcze się nie oswoiłem44
Po raz któryś z rzędu telefon do Warszawy, Kancelaria

Sejmu, czwartek, godziną 20.0>. Przy telefonię nowo powoła
ny minister oświaty i wychowania prof. BOLESŁAW FA-
RON. Od 6 lat rektor krakowskiej Wyższej Szkoły Pedago
gicznej, od dzisiaj członek rządu.
— Panie Ministrze, proszę

przyjąć serdeczne gratulacje.
— Dziękuję bardzo.
— Jak się Pan czuje?
— Och, to pytanie bardzo

na czasie, ale i bardzo inty
mne. Jeszcze jestem pod wra
żeniem tego, co się stało, je
szcze nie zdołałem się całko
wicie oswoić z myślą, że je
stem ministrem. To musi tro
chę potrwać.

— Od czego zamierza Pan

Kino „Światowid"
w

14
Nowej Hucie
lutego wyświetlać

będzie .na seansach o go‘dz.
16,18i20filmpt.

rozpocząć pełnienie obowiąz
ków w ministerstwie?

— Przede wszystkim od po
znania wszystkich problemów
resortu. Pani wie, że od dwu
dziestu paru lat zajmuję
się kształceniem nauczycieli.
Sprawy oświaty i wychowa
nia są mi zatem bliskie, ale
nie z pozycji ministerstwa. To
więc będzie pierwsze zadanie,
— gruntownie zapoznać się z

problemami.
— A potem?
— Mam nadzieję, że

wymaga Pani ode mnie
programu.

— Jeszcze nie.
— Chcę konsekwentnie

alizować te inicjatywy i my
śli dotyczące oświaty i wy
chowania, które rozpoczął mój
poprzednik minister Kruszew
ski, a. których nie zdążył prze
prowadzić.—■Czego Pan się spodziewa
po swoim nowym szefie —

premierze Jaruzelskim?
— W sprawach resortu —

wjęcej środków. W sprawach
ogólnospołecznych — realiza
cji tego wszystkiego, co.

warte zostało w expose.
— Czy zachowa Pan

stałe
WSP?

— Jestem z moją uczelnią
związany emocjonalnie. Pro
wadzą aktualnie dwa semina

nie
już

re-

w Polsce
Zamówienia na bilety

zbiorowe przyjmuje „Fil
motechnika” w Krakowie i
Nowej Hucie.

za-

na

kontakty z krakowską

K-977

ria magisterskie, nie mogę
przecież zostawić moich stu
dentów. Poza tym jest to u-

czelnia kształcąca nauczycie
li, muszę więc z nią być w

stałym kontakcie.
— Dziękuję Panu Ministro

wi za rozmowę i za znalezie
nie chwili czasu dla nas w

tym gorącym dniu.
— Dziękuję, rzeczywiście

bardzo się spieszę.

NIEDZIELA, 15 BM.
• Odznaka brązowa — PO

GRZEBY, GROBY I NAGROB
KI KRÓLEWSKIE - zbiórka

miedzy godziną 12,00 a 12.30,
Rynek Główny, Sukiennice (ko
lo wejścia do biura „Wawel-
-Touristu”),

• Odznaka srebrna — MU
ZEUM CZARTORYSKICH —

zbiórka między godziną 9.00 a

10.30, jak wyżej.
® Odznaka złota — ŚWIĄ

TYNIE RÓŻNYCH WYZNAŃ
(praw.osła w'na. grecko ka tol ic-

ka) — zbiórka między godziną
9.15 a 9.30 na placu św, Ducha,
kolo Teatru im. J . Słowackiego.

® Odznaka złota z pawim
piórem — odczyt prof. dr hab.

Janiny Bieniarzówny pt. „RE
FORMACJA W KRAKOWIE”
— zbiórka o godz. 10.30 w sali

konferencyjnej Domu Turysty
PTTK, (wejście od ul. Bitwy pod
Lenino).

Zapraszamy!
—

(KAS)

Izach.
3—6
dniem
minus

miejscami gołoledż. W nie
dzielę zachmurzenie duże z

większymi przejaśnieniami i

rozpogodzeniami ,W ciągu
dnia zanikające opady śniegu.
Temperatura bez większych
zmian.

rejonie
się

wpływem
ciśnienia,
umiarko-
duże. W

utro pogoda w

Krakowa kształtować

będzie pod
podwyższonego
Zachmurzenie

wane, okresami

ciągu dnia niewielkie o-

pady śniegu.
i płn. -zach.

m/sek.
minus 4—2,
5—8 st C.

Wiatry
prędkość

Temp. maks,
min. nocą

Na drogach
W

Rozmawiała: EWA SMĘDER

iiszuolio iii
byłego prezydenta

W ostatnim dniu stycznia
br. przekazaliśmy naszym
Czytelnikom wiadomość, że

decyzją Centralnej Komisji
Kontroli Partyjnej były pre
zydent Krakowa a następnie
minister budownictwa i prze
mysłu budowlanego Edward
Barszcz usunięty został z par
tii. Przeprowadzono szczegó
łowe dochodzenie prokurator
skie i NIK. Głównym moty
wem wydalenia E. Barszcza z

partii było wykorzystywanie
stanowiska służbowego dla o-

siągania korzyści material
nych. Wysiłki inspektorów
NIK skupiły się na budowa
nym dla b. prezydenta Kra-

kowa dpniu przy ul. Grocho
wskiej 27a. Właściwie budy
nek ten. składający się z

trzech segmentów, wykony
wany przez Budostal II miał
być przeznaczony dla trzech
lokatorów — E. Barszcza. dy
rektora Budostalu II. Zyg
munta Ślusarka oraz dyrek
tora Budostału III Mieczysła
wa Bałagi Całe przedsięwzię
cie realizowane było na pod
stawie porozumienia Budosta
lu ze spółdzielnią mieszkanio
wą „Wspólnota”.

Budynek E. Barszcza — je
den z trzech segmentów —

stoi na działce o powięrzch-
(Dokończenie na str. 2)
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Stare Miasto dostanie grzewczy gaz

Odetchną ludzie

0lodetchnqf< zabytki

Z KRAJU

Wniedalekiej przyszłości po
winniśmy znowu lżej o-

detchnąć w Krakowie. Za li
kwidacją skawińskich źródeł
fluoru ma pójść ograniczenie
emisji siarki i pyłów. Zaprze
stanie się bowiem ogrzewania
węglem budynków w pier

ścieniu Plant, nareszcie stara
nia krakowskich władz uwień-

Premier
zezwolił

gazem Starego

czyło powodzenie,
(jeszcze Pińkowski)
na opalanie
Miasta.

Na temat gazyfikacji Stare
go Miasta rozmawiam z dyr.
nacz. Górnośląskich Zakładów
Gazownictwa — Zakład Ga
zownictwa w Krakowie inż.
St. Sasławą, który przypomi
na, że zaczęło się to przed 125
laty wraz z powstaniem Miej
skiej Gazowni. Zgodnie z pro
gramem opracowanym w 1970
ę. przez Zakład Gazownictwa
w Krakowie, doprowadzono
gaz ziemny od strony Borku
Szlacheckiego, ułożono w

Plantach rurociąg opasujący
Stare Miasto, wybudowano 6
stacji redukcyjno-pomiaro
wych i zmodernizowano sieć
rozdzielczą. Dostawy wzrosły
do 8.6 tys. m sześć, gazu godz.

Kolejny, program — na pod
stawie korekty bilansu zapo-

Nie chcą nam już
udzielać kredytów?

(Dokończenie, ze str. 1)
(spłaty i procenty). Wówczas
przerwane zostanie jakiekol
wiek udzielanie pożyczek i
kredytów i nic niń zostanie
dostarczone do Polski bez ui
szczenia z góry zapłaty -w go
tówce.

Druga — może obejmować
spłaty procentów, ale wstrzy
manie samych spłat kredytów.
W tym przypadku nie doszło
by jedynie do zajęcia polskich
aktywów za granicą. Nato
miast nie byłoby również żad-
mbgo/'kredytu1.'c'

"

f iJ
Trzecia opcja obejmuje :u-

stulenie nowych terminów pła
tności. W tym przypadku kre
dyt zostałby zawieszony do
czasu, w którym zaczęto by
realizować zreorganizowane
plany płatności. Tak więc uje
mny efekt tej opcji nie byłby
trwały i jest ona również pre

ferowanym rozwiązaniem,
chociaż banki zachodnie są
ostrożne...”

, Nie trzeba wielkiej wyobra
źni, aby w tych suchych roz
ważaniach nie dostrzec powa
gi sytuacji. (k)

trzebowania gazu wykonanej
przez Biuro Rozwoju Krako
wa — opracowany został w

Biurze Projektów Budown.
Komunalnego. Działarfia zo
stały jednak przerwane z

chwilą, wydania przez premie
ra Jaroszewicza w 1979 r. za
kazu dalszej gazyfikacji dla
celów grzewczych. Nie odnio
sły skutku monity, że prze
cież w Krakowie siarka i pyłj
z opalania węglem katastro
falnie niszczą zabytki.

— Jak dotąd Zakład Gazo
wnictwa o zezwoleniu na o-

palanie gazem Starego Miasta
— mówi dyr. Sasława — do
wiedział się tylko z informa
cji prasowej. Zgodnie ze sko
rygowanym bilansem dostawy
powinny wzrosnąć do 15 tys.
m sześć. gazu'godz. Wymaga
dalszej dobudowy i moderni
zacji sieć rozdzielcza w rejo
nie ulic: Poselskiej, Olszews
kiego, Szewskiej, Szpitalnej,
Siennej i in. W tym roku ro
boty prowadzić
przede wszystkim
Siennej.

Gaz dostarczany
Miasta jest w zasadzie bez-
siarkowy, o śladowej zawar
tości innych szkodliwych skła
dników. Zmniejszy się agresja
gazowa, zapylenie. Dlaczego
nie znikną one całkowici'.1?
Bowiem wymaga to sukcesy
wnego likwidowania pieców
węglowych i dymiących ko
minów również po drugiej ze
wnętrznej stronie Plant.
Wspomnijmy jeszcze, że gazy
fikacja Starego Miasta przy
niesie spadek kosztów ogrze
wania, najwyższych przy opa
laniu węglem, zaoszczędzi się
go'dla innych potrzeb, znik
nie. uciążliwy dowóz węgla i
wywóz popiołu przez ciasne,
śródmiejskie ulice. Nie mó
wiąc o wygodzie dla użytko
wników. (bp)

NA PLENUM KW PZPR
w1 Bielsku-Białej Józef Bu-
ziński złożył rezygnację ze

stanowiska I sekretarza KW,
członka Egzekutywy i Ple
num KW. Plenum przyjęło
rezygnację i zwolniło go z

pełnionych funkcji. W’ taj
nym głosowaniu na' I sekre
tarza KW wybrano spośród
2 kandydatów’ Andrzeja
Gdulę, dotychczasowego sek
retarza KW. Plenum przy
jęło rezygnację z funkcji
członków KW byłych sekre
tarzy KW, Apoloniusza Ku
liga i Jana Chodury oraz b.

wojewody hielskiego, Józefa
Łahudka.

12 BM. ODBYŁO SIĘ spot
kanie przedstawicieli grupy
roboczej Tymczasowego Ko-

mitetu Współpracy Antono-

mioznych Związków Zawo
dowych z przedstawicielami
NSZZ Pracowników Prze
myślu Budowlanego i Spół
dzielczości Budownictwa

Mieszkaniowego w

Omawiano problem
działania obu organizacji o-

raz perspektywy rozwoju
ruchu związkowego w Pol
sce.

8(1.' ROCZNICĘ założenia
obchodzi czasopismo ..Ekono
mista”, jedno z najstarszych
w Polsce czasopism nauko
wych. Na jego okładce zaw
sze widniał napis „Czasopis
mo poświęcone nauce i
trzebom życia”.

ZWIĄZEK Zakładów
skonalenia Zawodowego
chodził 12 bm. 35-leeie

jej działalności. W zakładach

tego Związku przeszkolono
od 1945 r. ponad 6,5 min fa
chowców' różnych specjal
ności — głównie rzemieślni
ków'.

Polsce,
wspól-

po-

Do-
ob-

swo-

W Tatrach zima
trzeba więcej rozwagi

Samorząd zaczął działać

Kółka Rolnicze:

będziemy
przy ul.

do Starego

CO -SŁYCHAĆ 9
W 3 dni 'po ślubie 32-letni

Włoch Santo Grassó z Mesy-
ny wrócił do księdza z żąda
niem, aby unieważnił to

małżeństwo. Prośbę motywo
wał tym, że żeniąc. się, nie
wiedział co robi, gdyż był
kompletnie pijany. Gdy księ
dzu argument nie bardzo
trafił do - przekonania. Gras
sa, próbował przekonać księ
dza r> swojej racji... nożem.
Ksiądz nie dał się zastraszyć
i wezwał policję. Pan młody
odpoczywa teraz od żony w

areszcie.

o-

dyskusji
ostrej, ale i
wiele kryty-
adresem nie

działającego
Kania mó-

sprawnie
Stanisław’

tym, że rząd musi wy-

„wyższą sprężystość”.
„O-

bs® trybuny VIH Plenum
Jr PZPR, w czasie

wyjątkowo
rzeczowej padło
ęznych słów pod
d ość

rząd u.

wił o

kazać
Inni mówcy wspominali o

ciężałości rządu”, jeszcze inni
o „niemocy rządu, który nie

jest w stanic podejmować o-

peratywnych decyzji gospo
darczych”. Padły też uwagi o

„rządzie, który wskutek bra
ku zdecydowania utracił wia
rygodność i zaufanie społe
czeństwa”.

Na tym samym Plenum

przyjęto rezygnację premiera
Józefa Pińkowskiego z urzędu
i jednocześnie propozycję po
wołania na to stanowisko ge
nerała Wojciecha Jaruzelskie
go. Sejm PRL powołał W. Ja
ruzelskiego na nowego
miera, czwartego z rzędu
Ciągu minionych kilku

sięcy,
diii w

ttowi. Pracy będzie miął
grom. Nie na pięć dni w ty
godniu, ale na wszystkie wol
ne soboty i nawet na niedzie
le oraz święta. Obecny rząd
dziedziczy bowiem 'spadek po

rządach kierowanych przez
trzech poprzednich premie
rów. Wiele spraw przech »lzi-

lo w spadku z jednego rządu
na drugi i nie ruszało z miej
sca. A dziś , muszą ruszyć, je
żeli nie mamy patrzeć na

widmo katastrofy gospodar
czej. • Jeden z międzyna
rodowych bankierów zauwa
żył, iż Polska dostała się w

Trzeba przyznać, że naród ro
bi, co może, by pokazać swą

zręczność, sprawność i brak wy
obraźni. Najlepiej widać to w

Tatrach i na górkach podta
trzańskich. GOPR co raz to jest
wzywany do jakiejś akcji. Tyl
ko jednego dnia 3-krotnie ogła
szano alarm i ruszały wyprawy,
ale tylko, w jednym wypadku to

wezwanie było uzasadnione. 2

taterniczki porwane przez lawi
nę spadły z masą śniegu 200 me
trów w dół. Miały jednak szczę
ście — lawina silnie je poturbo
wała, ale nie przykryła
giem. Dlatego uratowano

szybko za pomocą śmigłowca.
Gdy ta' akcja jeszcze trwała,

nastąpiły dalsze 2 wezwania o

pomoc. Zaginęły w Tatrach 2

grupy 4-osobowe... Później oka
zało się, że tak grupa turystów
jak i taterników po prostu nie

zgłosiły nikomu, że zmieniają
plany i zamierzają nocować.

Niepotrzebnie więc wysyłano lu
dzi na poszukiwania.

Tegoroczny sezon narciarski
też dostarcza 'sporo- emneji' rato
wnikom tatrzańskim. Dó chwili

śmie
je

Laureaci „Wawrzynów
Jana z Czarnolasu"

o-W Radomiu zakończył się
gólnopolski konkurs recytator
ski >,Q wawrzyn Jana z Czarno
lasu”. „Wawrzyny" zdobyły m.

in.: Agata Grahik z gm. Wiś
niowa, w woj, m. krakowskim
oraz zespół recytatorski ze szko
ły nr 4 z Krakowa.

dolarów. • Kanclerz Austrii,
Bruno Kraisky, w odpowiedzi
na pytania dziennikarzy po
posiedzeniu rządu skrytyko
wał we wtorek ..Solidarność”

stwierdzając, iż związek zawo
dowy powinien angażować się
w obronę interesów robotni
ków, a nie domagać się rezy
gnacji członków rządu. Rząd
w Polsce musi ponownie rzą
dzić, czego nie czynił od dłu
giego czasu. • Czas Polski jest
policzony. W Warszawie wie
dzą, że stabilizacja polityczna
musi dokonać się w ciągu
najbliższych trzech lub czte
rech tygodni, równolegle z

rozpoczęciem podnoszenia go
spodarki. 9 Nominacja gene
rała Jaruzelskiego jest przyję
ta przez opinię publiczną z

tym większą nadzieją, że zda-

je ona sobie sprawę, że jego

obecnej było już kilkanaście

bardzo trudnych akcji i wiele

wypadków zawinionych przez
ludzi. Szaleńcza jazda na nar
tach, brawura, brak wyobraźni,
nieznajomość własnych możli
wości to przyczyny najczęst
szych wypadków narciarskich.

Dziennie średnio jeden wypa
dek “jest tak ciężki, że koniecz
na jest operacja. Bywają też
takie wypadki, że dwoje nar
ciarzy wpada na siebie na sto
ku z taką szybkością, że oboje
trafiają do szpitala.

Przybywa też niestety wypad
ków zawałów serca. Tylko w

styczniu 3, osoby, zmarły w Ta
trach na zawał. To, wszystko
przykre i Smutne, bo '

rozwaga
to „towar", którego nam najbar
dziej brak. (a. lib.)

Z 600 Kółek Rolniczych dzia
łających w naszym wojewódz
twie członkowie 551 przyjęli
nowy statut, w wielu wypad
kach wprowadzając jednak
zmiany, poprawki i uściślenia
poszczególnych paragrafów. W

jednym natomiast wszyscy by
li zgodni: Fundusz Rozwoju
Rolnictwa musi pozostać w

dyspozycji Kółek, jako finan
sowa podstawa ich działania.
W trakcie gminnych zjazdów
wybrano „też już Zarządy i Ra
dy Gminnych Związków KR.

Jedynie w Gołczy
wiciele samorządu
do porozumienia.

Kółka Rolnicze
obecnie 46.500 rolników, a więc
mniej więcej połowę właści
cieli indywidualnych gospo
darstw rolnych w naszym wo
jewództwie. Samorząd wiejski
rozejrzawszy się po własnym
podwórku dokonał rejestru
najpilniejszych potrzeb, przy
mierzając je do istniejących
możliwości. Zapadły pierwsze
uchwały, podjęte zostały nowe

inicjatywy, np. w gminach
Zielonki i Sułoszowa rolnicy
ćhcą utworzyć samodzielnie
SKR-y, gdzie indziej widzą
potrzebę własnego instruktora
odpowiedzialnego za fachowe
szkolenie rolnicze. Wszyscy
podkreślają, konieczność zaku
pu nowych maszyn, których
— jak na razie zupełnie brak.

Jutro, tj. 14 bm. 186 dele
gatów Gminnych Związków
Kółek i Organizacji Rolni
czych — gdyż akces do tej or
ganizacji zgłaszają również
zrzeszenia branżowe, banki

spółdzielcze, GZSR „Samopo
moc Chłopska” — obradować
będzie nad aktualnymi spra
wami krakowskiej wsi na X

Walnym Wojewódzkim Zje-
ździe. Dokonają również wy
boru Rady Związku i delega
tów na Zjazd Krajowy, a także
uchwalą niezbędne w nowym
kształcie organizacyjnym
zmiany w statucie KZKR. (hs)

W MKZ Solidarność Małopolska

przedsta-
nie doszli

zrzeszają

Mieszkaniowe tajemnice
(Dokończenie ze str. 1)

ni ok. 450 m kw. Do takiej
wielkości. ż. 270, m£ zostąła po
większona decyzją jąr.ęzyden-
t,a (!) wbrew stanowisku Spół
dzielni.

Budynek, b. .prezydenta jest
okazałym domostwem cztero
kondygnacyjnym, z tym, że o-

fi.cjalnie powierzchnia użyt
kowa mieści się jedynie na .3
kondygnacjach. Całkowita po
wierzchnia użytkowa wynosi
234 m kw.! Dodajmy, że w do
kumencie zatwierdzającym
budowę powierzchnia wynosi
ła 139 m kw. ■Prezydent wy
starał się w Ministerstwie,
aby w drodze szczególnego
wyjątku, pozwolono mu mieć

Sprawa najważniejszą -

wybory
W Hucie im. Lenina obrado

wał wczoraj MKZ „Solidarność”
— Małopolska. W obradach po
raz pierwszy uczestniczyli przed
stawiciele dużych, opiniotwór
czych zakładów pracy z całego
regionu. Postanowiono, iż takie

wspólne spotkania odbywać się
będą częściej.

Gospodarzem spotkania był
Komitet Robotniczy Hutników;
o działalności KRH poinformo
wał jego przewodniczący Wła
dysław Hardek. -Następnie prze
wodniczący MKZ, Mieczysław
Gil mówił o aktualnych pra
cach MKZ-u i na wniosek de
legatów z zakładów pracy

przedstawił obecną strukturę
władz szczebla regionalnego.
Jednym z punktów obrad była
sprawa przygotowania wybo
rów do MKZ-u . Postanowiono
m. in. powołać komisję eksper
tów, która .w konsultacji z za
kładami pracy przygotuje in
strukcję wyborczą, Mieczysław
Gil i Tadeusz Piekarz upoważ
nieni zostali do przedstawienia
na następnym zebraniu składu

grupy roboczej, odpowiedzialnej
za przygotowanie kampanii
wyborczej.

Podczas wczorajszych obrad.
MKZ udzielił między innymi
poparcia dla Niezależnego Zrze
szenia Studentów w 'jego akcji
związanej ze strajkiem studen
tów w. Łodzi. (es)

budynek o kubaturze 140 m

kw. Dodajmy, że zwykły oby
watel może mieć dom o po
wierzchni 110 m -kw. Piwnica,
a raczej ńazwiemy. parter'ró
wnież wchodzi w skład po
wierzchni zamieszkiwanej.
Aby przekonać komisję odbie
rającą, że jest to piwnica,
podwieszano pod sufitem pły
ty gipsowe co pozwoliło
zmniejszyć wysokość lokalu z

249 cm na 210 cm. Potem o-

czywiście płyty zdjęto (!) i u-

rządzono tam hall, sanitaria
ty i 3 pokoje.

Budynek został tak znako
micie .wykończony (a wszyst
kie ponadnormatywne dodat
ki wykonano na indywidual
ne życzenie b. prezydenta), że

komisja spółdzielniana nie
chciała budynku odebrać ze

względu na wysoki standard.
Były więc dębowe boazerie,
specjalna stolarka, drewnia
ne wykładziny klatki schodo
wej. .Może ktoś zapytać,, jak
to wszystko można było zała
twić? Otóż Budostal II zlecił
wykonanie całej stolarki Bu-
dostalowi IX. Tu nie było
żadnych przeszkód.*) . Mimo
więc nieodebrania budynku
przez Spółdzielnię, E. Barszcz
wprowadził się do niego.

Najciekawsze jest jednak to
że Budostal II wycenił, cały
budynek na ponad 7,5 min zł
(1 segment ok. 2,5 min zł)
Sprzedaż domu nastąpiła, zaś
za... 2.480 tys. zł. jednak bu
dowa nie została do końca je
szcze rozliczona.

Powszechnie wiadomo, ja
kie są trudności z uzyskaniem
mieszkania spółdzielczego w

naszym mieście. Nie miał ich
jednak b. prezydent. W czer
wcu 1978 r. chciał się usamo
dzielnić jego syn. Nic łatwiej
szego, jak skierować odpowie
dnią prośbę do spółdzielni
mieszkaniowej. Tak też uczy
nił prezydent. 29 VI skiero
wał prośbę o mieszkanie dla
syna do Spółdzielni „Piast” a

już 6 lipca 78 syn został człon
kiem spółdzielni i w lipcu też

otrzymał mieszkanie.
Dla miasta nie pozostawio

no nawet mieszkania, które
wcześniej zajmował prezydent
z rodziną. E. Barszcz- wykupił
je dla córki za 86 tys. zł. Były
tam tylko 3 pokoje i garaż...

MARIAN SATAŁA

*) Rozliczenia pomiędzy przed
siębiorstwami przebiegają na

zupełnie innych zasadach jąk
pomiędzy przedsiębiorstwem, a

osobą prywat-ną,

Gościliśmy w Krakowie
Prezydent m. Krakowa, Józef

Gajewic® przyjął wczoraj przed
stawicieli firmy Hopf Holding
Yerwaltungs AG z prezesem
Ja«quesem Hopfem oraz przed
stawicieli towarzystwa Solco
Basie LTD ze Szwajcarii z dy
rektorem generalnym Fritzem

Straubem na czele. Goście za
poznali się z problemami na
szego miasta i regionu a także
z zagadnieniami rewaloryzacji
zabytków Krakowa. Na ten cel
znana w świecie z produkcji
specjalistycznych środków far
maceutycznych firma przeka
zała 600 dolarów USA.

"komunikat pdokp
Południowa DOKP uprzejmie

informuje, że w związku z

przewidywanym wzmożonym
przejazdem podróżnych powra
cających z turnusów zimowych
oraz przejazdami na wypoczy
nek w dniach wolnych od pra
cy, wprowadzono do kursowa
nia następujące pociągi pasa
żerskie:

— poc. nr 35014 relacji Kra
ków odj. godz. 22 .00 — Gdynia,
w dniu 14/15 02. 8 1 r. Pociąg
jest objęty całkowicie rezerwa
cją miejsc siedzących i będzie
prowadził 1 wagon z miejscami
do leżenia,

— poc. nr 53013 relacji Gdy
nia — Kraków, przyj. godz.
11.20 w dniu 15/16. 02. 1981 r.

— poc. nr 43611 relacji Kato
wice — Kraków’, odj. godz. 0 .30
— Nowy Sącz / Jasło w dniu
13/14. .02. 1981 r.

— poc. nr 34612 relacji Ja
sło / Nowy Sącz — Kraków, odj.
godz. 17.02 — Katowice w dniu
15. 02. 1981 r.

— poc. nr 7305 rei. Zielona
Góra .

— Kraków, przyj, godz.
12,45 w dniach 13, 14 i 15. 02.

1981 r. .

— poc. nr 3706 rei. Kraków,
odj. godz. 16.10 — Zielona Góra,
w dniach 13, 14 i 15. 02. 1981 r.

— poc. nr 13303 relacji War
szawa Wschodnia — Kraków,
przyj, godz. 2 .25, w dniach 14

i 15. 02. 1981 r.

— poc. nr 31304 relacji Kra
ków GL, odj. godz. 15.26 —

Warszawa Wschodnia w dniach

14i15.02,1981r. K-1005
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społecznego, który wstrząsa w

sposób niebezpieczny kr?|em
od przeszło sześciu miesięcy.
• W armii, generał Jaruzelski

znany jest jako zwolennik dy
scypliny, w sprawach polity-

'

,cznych uchodzi jednak za

rzecznika linii umiarkowanej
i powszechnie uważa się, że w

czasie zaburzeń robotniczych
w lecie ubiegłego roku zdecy
dowanie sprzeciwu! się użyciu
siły. • Fakt, że premierem
zostaje generał, co jest wyda
rzeniem bez precedensu w

kraju socjalistycznym, może

być sygnałem zmiany polityki
rządu wobec obecnego kryzy
su. Jaruzelski bardziej niż

którykolwiek z polskich poli
tyków może być pewny po
parcia 300-tysięęznych sił

zbrojnych. • Partia zamierza

przystąpić bardziej zdecydo
wanie do realizacji polityki
demokratyzacji, zarówno co

się tyczy reformy gospodar
czej. jak stosunków z prasą,
cenzury czy ustawy o związ
kach zawodowych; dowodem

tego jest mianowanie wice
premierem Mieczysława Ra
kowskiego, • Kierownictwo

partyjne zdecydowało się
statecznie na

„podziału pracy
zajmować się ma

partia i rząd,
sprawami związkowymi
ma mowy o dalszych
niach politycznych ze

niezależnych związków.
Są to cytaty, potraktowane

w miarę skrótowo, z publika
cji w prasie krajów zachod
nich. Nie opatrujemy ich wła
snym komentarzem. Są dosta
tecznie wymowne. (m-tz)
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wielkich spraw ---------,— , . . , ——-.-z—- -—r—r-------o-.--------------------—----- -h nia i załatwienia. Naprawdę metalu ostatnio spadla a w |S nikt nie może zazdrościć rzą- Poniedziałek wzrosła do tli g

pre-
w

mie-

Wyd arze nia ostatnich
Polsce odbiły się sze

rokim echem w prasie całego
świata. Przyjrzyjmy się w ja
ki sposób patrzono na nasze

polskie sprawy, jak komen
towano kolejną smianę na

stanowisku prezesa Rady Mi
nistrów. a także jaki wpływ’
wydarzenia w naszym kraju
mają na bieg spraw w in
nych 'państwach. Przegląd pra
sy zagranicznej ostatnich dni

daje bogaty materiał w tych
• właśnie kwestiach.

Ii ® Dziś w Polsce
ido

błędne koło. Potrzebuje ona

dodatkowej pomocy, aby u-

trzymać się na powierzchni,
a jednocześnie wydaje

’

się
niezdolna do radzenia sobie z

nowymi długami. • Przesu
nięcie terminów spłat pociąg
nie za sobą duże koszty
banków handlowych,
waż ich fundusze utkną
całe lata , w polskim
finansowym. Wiele
naiwnie ulokowało w

znacze-

sojusz-

są tysiące
rozwiąza-

dla

ponie-
na

bagnie
banków

Polsce
mnóstwo pieniędzy, nie orien
tując się, co się może wyda
rzyć. • Sytuacja polityczna w

Polsce wpłynęła na znaczną

zwyżkę cen niektórych su
rowców na giełdzie. Wzrosły
zwłaszcza kursy srebra i pla
tyny. Cena tego ostatniego
metalu ostatnio spadla,

'

niepowodzenie doprowadziłoby
kraj do katastrofy. • Nomi
nacja Jaruzelskiego powinna
zmniejszyć obawy krajów so
cjalistycznych, iż
nie Polski jako
nika może ulec osłabieniu. •

Cechą Jaruzelskiego jest to,
że potrafił połączyć wierność
wobec Układu Warszawskiego
z patriotyzmem korpusu ofi
cerskiego. • W ciągu roku
Polska miała czterech premie
rów, co świadczy o złożonym
charakterze trudnego do zgnę
bienia kryzysu politycznego i

O-

dopilnowanie
polityką

wyłącznie
„Solidarność”

i nie

żąd a-

strony

DO-SOBOTY
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Pierwsi przemawiali — w

i mieniu reprezentowanych
przez siebie klubów posel
skich: — prezes NK ZSŁ —

pos. Stanisław Gucwa; czło
nek Biura Politycznego, se
kretarz KC PZPR — pos. Ka
zimierz Barcikowski; prze-,
wcdniczący CK SD — pos.'
Tadeusz W. Młyńczak. (Tezy
ich wystąpień drukujemy od
dzielnie). .

yła to pierwsza od dzie
sięcioleci sejmowa debata
budżetowa, w której ani

razu nie było mowy o „dal
szym pomyślnym rozwoju”.
Wynika io z poczucia realiz
mu i odpowiedzialności po
siew, z powszechnej świado
mości, że kraj przeżywa naj
większy w swych dziejach po
wojennych kryzys społeczno-
gospodarczy, że ten rok bę
dzie rokiem więcej niż trud
nym, a perspektywa odczu
walnej poprawy jest jeszcze
bardzo odległa.

Dyskusja poselska nad pro
jektem planu i budżetu oraz

nad oświadczeniem! nowo po
wołanego premiera nie była
też wielogłosem pobożnych
życzeń i prób nacisku na za
łatwienie partykularnych in
teresów branżowych. Świado
mość realiów, w jakich trze
ba w tym roku gospodarować,
zrozumienie konieczności dra
stycznych nieraz cięć inwesty
cyjnych, rygorystycznego o-

sżczędzania, podejmowania
decyzji trudnych i niepopu
larnych — wszystko to spra
wiło. że występowano jedynie
7. postulatami w sprawach
najważniejszych, takich, bez
których niemożliwe będzie
przywrócenie . elementarnych
zasad normalnego funkcjono
wania gospodarki ani realiza
cja podstawowego celu spo
łecznego planu tegorocznego,
jakim jest ochrona noziomu
życia tych. którym żyje się
najtrudniej.

Z wypowiedzi poselskich
wyłania się obraz chorego or
ganizmu . gospodarki kraju,
pracującej z zadyszką, w naj
lepszymi razie — na zwolnio
nych obrotach, gospodarki o

zerwanych powiązaniach koo
peracyjnych,. nie wykorzystu
jącej nawet tych niewielkich
możliwości surowcowych i e-

nergetycznych, jakimi obecnie
dysponuje. Ta rzetelna anali
za stanu rzeczy jest jednak
punktem wyjścia pozwalają
cym wyciągnąć konstruktyw
ne wnioski w sprawie najwa
żniejszych kierunków uzdra
wiania gospodarki.

Upomniano się zatem o po
trzeby wsi i rolnictwa. O pod
niesienie rangi gospodarki
żywnościowej. Za jeden z naj
ważniejszych dla rolnictwa
problemów uznano ustalenie
właściwych proporcji między
cenami Skupu a cenami środ
ków produkcji. Konieczne jest
zdecydowane polepszenie zao
patrzenia wsi w niezbędne
maszyny i urządzenia, w czę
ści. zamienne. przyspieszenie
dostaw nawozów. Oprócz błę
dnej dotychczas polityki eko
nomicznej — mówiono — wie
le do życzenia pozostawia ży
cie społeczne mieszkańców
wsi. Mimo objęcia rolników

‘

opieką lekarską czują się oni
. nadal obywatelami drugiej

kategorii. Przykładem — prze
pisy o zasiłkach chorobowych,
niskie emerytury rolników.
Wieś starzeje się i pustoszeje
— mówiono. .Tej zaufanie do
władzy trzeba odbudować
szybko i mądrze.

Mimo trudności gospodar
czych i dużych potrzeb spo
łecznych' należy podnieść zna
czenie oświaty, od tego bo
wiem zależy jakość wychowa
nia i wykształcenia młodego
pokolenia. Oszczędzanie w tej
dziedzinie przyniesie, w per-'
spektywie więcej strat, aniże
li warte są dzisiejsze, doraźne
korzyści. Plan przewiduje
przeznaczenie na oświatę za
ledwie 4,6 proc, ogólnych wy
datków'. Dlatego apelowano o

dodatkowe środki potrzebne
na poprawę sytuacji, szkolnic
twa, na polepszenie warun
ków pracy nauczycieli.

W opinii posłów należy' o-

becnie skoncentrować się na

przyspieszeniu rozwoju wy
branych gałęzi gospodarki,
tych, które w większym stop
niu możemy oprzeć na zaso
bach krajowych. Dotyczy to

np. przemysłu chemicznego,
od którego zależy przyspie
szenie rozwoju gospodarki
żywnościowej, a także popra
wa sytuacji w dziedzinie o-

chrony zdrowia, zwłaszcza
zaopatrzenia w leki. Tempo
rozwoju tego przemysłu mu
si wyprzedzać rozbudowę in
nych gałęzi, i to nawet w wa
runkach obecnych ograniczeń
inwestycyjnych.

Drugim takim działem, od
którego zależy funkcjonowa
nie całego mechanizmu gospo
darki. jest transport, zwła
szcza kolejowy. Podstawową
trudnością w tym dziale jest
coraz dotkliwiej odczuwalny
brak sprawnych technicznie
wagonów, i tq nie. tylko z po
wodu ich stanu ilościowego,
lecz także z uwagi na niewy
dolność resortowego zaplecza
naprawczego. Dlatego inwe
stycje modernizacyjne zaple
cza naprawczego oraz socjal
nego na PKP nie mogą być o-

graniczańe.
Bardzo długa byłaby pełna

lista tego rodzaju palących
potrzeb i działów gospodarki
zaniedbanych przez lata. Skąd
brać środki na ich naprawę?
Interesującego materiału do
rozważań na ten temat do
starczyło wystąpienie prezesa
Najwyższej Izby Kontroli,
Mieczysława MoCzara, który
wskazał niektóre tylko, możli
wości wykorzystania rezerw

występujących w gospodarce
niemal powszechnie. Złudne
są sugestie — posiedział —

że w celu wyjścia kryzysu
możemy, w dalszym ciągu
zwiększać zadłużenie. Trzeba
najpierw u siebie , zrobić
wszystko co możliwe, urucho
mić to, co do tej pory było w

bezruchu. '

(Szersze omówienie tego wy
stąpienia zamieszczamy na str. 4.)

Przykładem jest nietermi
nowe osiąganie zdolności
produkcyjnych, zjawisko, któ
re spowodowało wzrost niedo
borów produkcji z 7.8 mld zł
w1976r.dook.35,3mldzłw
1980 r. Co trzeci obiekt był
oddawany w stanie,nie ukoń
czonym. We powinno się to już
więcej powtarzać. Niedosta
tecznie . wykorzystujemy .po
tencjał naszego przemysłu,

znacznie rozbudowany i uno
wocześniony w ostatnich la
tach. Wartość Zapasów ma
szyn i urządzeń inwestycyj
nych wynosi ok. 53 mld zł.
Zostało to spowodowane w du
żej mierze niedostosowaniem
terminów robót budowlanych
do terminów dostaw ma
szyn i urządzeń kupowanych
w dodatku nieraz niefrasobli
wie i nieodpowiedzialnie. Pro
blem ten. nabiera szczególnego
•znaczenia wobec konieczności
drastycznego ograniczenia na
kładów na inwestycje.

Duże rezerwy występują w

sferze powiązań kooperacyj
nych. Niestety, dotychczas nie
zdołano doprowadzić do peł
nych uzgodnień dostaw koo
peracyjnych na br.

Konieczne jest lepsze wyko
rzystanie ziemi. Mamy tu du
że rezerwy, m. in, w wyko
rzystaniu ponad. 750 tys. ha
Państwowego Funduszu Zie
mi,

Ogromne możliwości tkwią
w racjonalnym wykorzysta
niu kadr, czasu ich pracy i
kwalifikacji zawodowych. Ko
nieczne jest i możliwe podnie
sienie efektów pracy placó
wek naukowo-badawczych i
rozwojowych przez zwiększe
nie wymagań wobec zatru
dnionej w nich kadry nauko
wo-technicznej oraz usunięcie
barier organizacyjno-admini
stracyjnych hamujących po
stęp ,w tej dziedzinie.

W debacie poselskiej mó
wiono też o pozaekonomicz
nych co prawda, ale najbar
dziej dziś może istotnych wa
runkach realizacji planu. Naj
ważniejszy z nich — to prze
zwyciężenie trwającego wciąż
konfliktu społecznego. Żadne
cele społeczne czy gospodarcze
— podkreślano — nie mogą
być zrealizowane w warun
kach strajków, rozluźnienia
dyscypliny, niepokoju. Waż
nym elementem realizacji za
dań gospodarczych- jest też
zasada równości i sprawiedli
wości społecznej, która po
winna dotyczyć nie tylko po
działu wytworzonych dóbr, ale.
także dostępu do oświaty i

•kultury, współudziału obywa
teli w sprawowaniu władzy
oraz w społecznej kontroli.
Wszyscy — mówiono — chcą
iepiej pracować, ale muszą je
dnocześnie wiedzieć i mieć
gwarancję, że wyniki pracy
nie będą marnotrawione.

Zaufanie do rządu — mówi
li posłowie — będzie' rosło
proporcjonalnie do sprawno
ści jego działania w realizacji
porozumień zawartych w sier
pniu oraz w konsekwentnej
odnowie życia narodowego.
Władza potwierdza dziś w

pełni wolę kontynuowania li
nii rozwiązań politycznych,
dialogu i porozumienia. Po
wodzenie tej linii zależy je
dnak i od tego, czy wszystkie
środowiska będą w stosun
kach z władzą opierać się na

działaniach politycznych. Od
woływanie sie wciąż do straj
ków jest odejściem ed tej li
nii.

Oceniając minione miesiące

posłowie mówili: dziś nie cho
dzi już o to, aby wyważać,
kto ile miał racji, ale o to, by
kształtować demokratyczne
mechanizmy, które pozwolą
rozwiązywać . najtrudniejsze,
nawet problemy w taki spo
sób, który wystawi wysokie
świadectwo d- jrzałości i kul
tury politycznej narodu. Na
tym tle zastanawiano się, jak
iepiej wykorzystać konstytu
cyjne uprawnienia Sejmu w

celu zwiększenia jego stabili
zacyjnego wpływu na życie
kraju. Fakt, że przez dwa bu
rzliwe miesiące Sejm nic nie
miał do powiedzenia na ple
narnej debacie — powiedział
jeden z posłów —- świadczy
przeciwko nam, zasiadającym
w tym parlamencie. Z całą
stanowczością trzeba jednak
podkreślić, że na Sejm mogą
liczyć ci wszyscy, którym za
leży na sprawiedliwym i zgod
nym z interesem narodu i
kraju rozstrzygnięciu wa
żnych problemów.

•Jest naszym zadaniem —'

mówił inny poseł — zadaniem
niezwykle trudnym, przeka
zać tę powagę, sytuacji, w ja
kiej' się znaleźliśmy, do umy
słów i świadomości całego
społeczeństwa, zwłaszcza do
młodego pokolenia. Jesteśmy
z tymi, którzy walczyli o od
nowę i otwierali jej drogi z

tymi, którzy zakreślają jej
optymalne granice, ale prze
ciwko tym, którzy bezmyślnie
i beztrosko głoszą, że przyś
szedł czas, aby zamienić czas

pracy na czas walki.
W wielu wypowiedziach

nawiązywano do apelu pre
miera o 90 dni, które rząd
pragnie wykorzystać dla po
rządkowania najbardziej ele
mentarnych spraw naszej go
spodarki, .apelu podyktowane
go racją stanu dnia dzisiej
szego, Ta racja stanu wymaga
przede wszystkim pokoju we
wnętrznego. Rząd zobowiązał
się ten pokój wewnętrzny za
pewnić. Ale te 90 dni — to
również czas dany rządowi, by
wykorzystał je dla realizacji
społecznych dążeń i oczeki
wań. •

W debacie zabrali głos pos.
pos. Mieczysław Ser-
wiński (bezp., Okr. Wyb.'

nr 42 w Łodzi Śródmieście):
Ryszard Najsznerski (PZPR,
Okr. Wyb. nr 67 w Wałbrzy
chu); Kazimierz Morawski
(bezp.. ChSS, Okr. Wyb. nr 40
w Łomży); Władysława Obi-
aoska (ZSŁ, Okr. Wyb. nr 48
w Pile); Zbigniew Białecki
(PżpR, Okr. Wyb. nr 66 -w

Toruniu); Ryszard Reiff (bezp.
„PAX”, Okr. Wyb. nr 57 w

Siedlcach); Józef Różański
(SD, Okr. Wyb. nr 43 w No
wym, Sącźu); Karol Węglarzy
(PZPR, Okr. Wyb. nr 8 w

Bielsku-Białej); Antoni Gulij
(ZSŁ, Okr. Wyb. nr 67 w

Wałbrzychu); Janina Łęgow-
ska (PZPR, Okr. Wyb. nr 1 w

Warszawie-Śródmieście); Zbi
gniew Zieliński (bezp. „Znak”,
Okr. Wyb. nr; 11 w Inowro
cławiu); Dorota Simonides
(SD, Okr. Wyb. nr 45 w Kę-
dzierzynie-Koźlu); Tadeusz

Olszewski (PZPR, Okr. Wyb.
nr 29 w Kielcach); Jarema
Maciszewski (PZPR, Okr.
Wyb. nr 24 w Gliwicach); Wi
told Zakrzewski (bezp. Okrl
Wyb. nr 33 w Krakowie); Ta
deusz Stadniczenko (SD, Okr.
Wyb. nr 62 w Stargardzie
Szczecińskim); Henryk Rafal-
ski (ZSŁ. Okr. Wyb. nr 41 w

Lodzi-Balutach); Mieczysław
Rakowski (PZPR . Okr. Wyb.
nr 58 w Sieradzu); Zenon Ko-
mender (bezp. „PzAX” Okr.
Wyb. nr 72 w Zielonej Górze);
Klemens Michalik (PZPR Okr.
Wyb. nr 11 w Inowrocławiu);
Karol Małcużyński (bezp. Okr.
Wyb. nr 6 w Białej Podla
skiej); 'Zdzisław Malicki
(PZPR Okr. Wyb. nr '64 w

Tarnobrzegu); Waldemar Mi
chna (ZSŁ Okr. Wyb. nr 1 w

Warszawie-Sródmieście); Ry
szard Bryk (PZPR Okr. Wyb.
nr 59 w Skierniewicach).

Marszalek Sejmu, Stanisław
Gucwa . stwierdził, iż prze
bieg debaty upoważnia do
stwierdzenia, że Sejm z apro
batą przyjmuje przedstawio
ne przez premiera zamierzone
kierunki działalności rządu.

Sejm podjął uchwałę o Na
rodowym Planie Społeczno-Go
spodarczym na rok 1981, a

także uchwalił ustawę budże
tową na rok bieżący. «

ilkuńastógodzinna debata
poselska dobiegła końca.
Marszalek Sejmu, powo

łując się na przebieg debaty
stwierdził; że Sejm z aproba
tą przyjmuje przedstawione
przez premiera zamierzone
kierunki działalności rządu.

Sejm jednomyślnie • podjął
uchwałę o Narodowym Planie
Społeczno-Gospodarczym na

1981 r. Jako główne cele spo
łeczne Planu uchwała przyj
muje ochronę poziomu spoży
cia grup ludności i rodzin naj
gorzej sytuowanych oraz

kształtowanie poziomu spoży
cia pozostałych grup ludności
i rodzin na miarę istniejących
możliwości gospodarki. Pod
kreśla, żc w polityce docho
dów ludności i dostępu do
dóbr deficytowych należy
kiernwać się kryteriami odpo
wiadającymi socjalistycznym
zasadom sprawiedliwości spo
łecznej.

W dziedzinie produkcji ma
terialnej przewiduje się osią
gnięcie, przy skróconym cza
sie pracy w wyniku zwiększe
nia liczby dni wolnych, mak
symalnego poziomu produkcji
i realizacji pozostałych zadań
rzeczowych, a także m. in. o-

siągniecie poprawy zaopatrze
nia rolnictwa w środki pro
dukcji i usługi produkcyjne
oraz poprawy obsługi wsi i
rolnictwa oraz racjonalne i
efektywne wykorzystanie e-

nergii, surowców i materia
łów.

Rząd został zobowiązany —

by w przypadku powstania
istotniejszych rozbieżności
między założeniami ustalony
mi tą sejmową uchwalą a

wielkościami ekonomicznymi
wynikającymi z planów przyj
mowanych do realizacji przez
jednostki gospodarcze —

przedstawił Sejmowi projekt
proponowanej zmiany uchwa
ły.

Sejm uchwalił jednomyślnie
również ustawę budżetową na

1981 r.

Następnie dokonano wybo
rów uzupełniających do i-la.-y
Państwa. W imieniu Kom., ji
Współdziałania Partii i Stron
nictw Politycznych marszałek "

Sejmu zapronował wybór po
słów Ryszarda Reiffa i Mie
czysława Róg-Swiostka. Pro
ponowani kandydaci zostali
jednogłośnie wybrani na sta
nowiska członków Rady Pań
stwa.

Sejm przyjął propozycje
premiera w sprawie zmian w

Radzie Ministrów.
SEJM ODWOŁAŁ Aleksan

dra Kopcia ze stanowiska wice
prezesa Rady Ministrów (jed
nogłośnie), Stanisława Ko
walczyka ze . stanowiska wi
ceprezesa Rady Ministrów
(przy 2 głosach przeciw i 1
wstrzymującym się); Andrze
ja Jedynaka ze stanowiska'
ministra przemysłu maszyn
ciężkich i rolniczych (jedno
głośnie)! Leona Kłonicę ze

stanowiska ministra rolnictwa
(przy 3 głosach wstrzymują
cych się); Krzysztofa Kru
szewskiego ze stanowiska mi
nistra oświaty i wychowania
(przy 33 głosach przeciw i 46
wstrzymujących się)! Henry
ka Pruchniewicza ze stano
wiska ministra przemysłu
chemicznego. (przy 4 głosach
wstrzymujących się) i Tadeu
sza Skwirzyńskiego ze stano
wiska ministra leśnictwa i
przemysłu drzewnego (przy 7
głosach przeciw i 15 wstrzy
mujących się).

SEJM POWOŁAŁ: Andrze
ja Jedynaka na stanowisko
wiceprezesa Rady Ministrów
(przy 8 głosach wstrzymują
cych się); Mieczysława F. Ra
kowskiego na stanowisko wi
ceprezesa Rady Ministrów
(przy 3 głosach przeciw i 11
wstrzymujących się); Bolesła
wa Farona na stanowisko mi
nistra' oświaty i wychowania
(przy 29 głosach wstrzymują
cych się); Kazimierza Klęka
na stanowisko ministra prze
mysłu chemicznego (przy 7 .

głosach wstrzymujących się):
Waldemara Kozłowskiego . na

stanowisko ministra leśnictwa
i przemysłu drzewnego (przy

1 głosie przeciw i 14 wstrzy
mujących się); Tadeusza Sze-
lacliowskiego na stanowisko
ministra zdrowia i opieki spo
łecznej (jednogłośnie); Jerze
go Wojteckiego na stanowis
ko ministra rolnictwa (przy 2
głosach przeciw i 6 wstrzy
mujących się) oraz Stanisła
wa Wyłupka na stanowisko
ministra przemysłu maszyn
ciężkich i rolniczych (przy 4

gło.sach przeciw i 9 wstrzy
mujących się).

Następnie Sejm dokonał
zmian w składzie osobowym
komisji sejmowych.

Marszałek Sejmu poinfor
mował Izbę, że uwzględniając
wnioski klubów i kół posel
skich w sprawie powołania
przez Sejm komisji nadzwy
czajnej do kontroli realizacji
porozumień z Gdańska, Szcze
cina i Jastrzębia, Prezydium
Sejmu — w porozumieniu z

Konwentem Seniorów — skie
rowało wniosek do Komisji
Mandatowo Regulaminowej
w celu przedstawienia propo
zycji co do zakresu i form
działania komisji nadzwyczaj
nej.

Posiedzenie Sejmu zakoń
czyło się o godz. 22.35.
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ANDRZEJ JEDYNAK

Urodził sie w 1932 r. w Rze
szowie, w rodzinie inteligenckiej.
Studia wyższe ukończył w Poli
technice Rzeszowskiej, uzysku
jąc dyplom magistra-inźyniera.

Pracę zawodową rozpoczął w

1952 r. w, WSK w Rzeszowie,
w 2959 r. został powołany ha
stanowisko dyrektora technicz
nego w Wojewódzkim -Zjedna
czeniu Przemysłu Terenowego
w Rzeszowie. Od 1961 r. był
dyrektorem Sanockiej Fabryki
Autobusów, a od 1963 r. dyrek
torem technicznym Zjednoczenia
Przemysłu Motoryzacyjnego
„Polmo”, od. 1970 r. dyrektorem
naczelnym Zjednoczenia Prze-
tnysłu Lotniczego i Silńikowe-
9o „PZL”. Od 1974 r. dyrekto
rem, generalnym' Zjednoczenia.
Przemysłu Motoryzacyjnego
„Polmo". Od 1975 r. zajmował
stanowisko podsekretarza, stanu

w Ministerstwie Przemysłu Ma
szynowego.

Był członkiem licznych korni-
l3t współpracy oospcMfneozs’ oa

września 1978 r. do kwietnia 1980
r. pełnił funkcję ambasadora
PRL w Republice Austrii. Od
kwietnia ub. rokit pełnił funk
cję ministra przemysłu "maszyn
ciężkich i rolniczych.

Odznaczony Orderem Sztanda
ru Pracy I i II klasy, Krzyżami
Oficerskim i Kawalerskim Or
deru Odrodzenia Polski.

Jest członkiem PZPR od 1953 r.

MIECZYSŁAW
F. RAKOWSKI

Urodzony w 1926 r. w Kowa-
lewku (woj. bydgoskie) w ro
dzinie chłopskiej. W latach o-

kupacji hitlerowskiej pracował
jako robotnik w Zakładach Na
prawczych Taboru Kolejowego
w Poznaniu. Po wyzwoleniu Po
znania. w lutym 1945 r. wstąpił
ochotniczo do Wojska Polskiego.

które opuścił w 1949 r. w sto
pniu porucznika. W latach 1949—
1952 był pracownikiem polity
cznym Komitetu Centralnego
PZPR. W latach 1952—1357 stu
diował w Instytucie Nauk Spo
łecznych. Od 1958 r. pełnił jun
keję redaktora, naczelnego tygo
dnika „Polityka”. W latach
1358—1961 prezes Zarządu Głów
nego Stowarzyszenia Dziennika
rzy Polskich.

Doktor nauk historycznych,
publicysta. autor kilkunastu
książek z zakresu stosunków
międzynarodowych, wśród, nich:

„Polityka zagraniczna PRL”,
„Dymisja kanclerza”, „Amery
ka wielopiętrowa", „Socjaldemo
kratyczna Partia Niemiec w o-

kresie powojennym”, „Zachód
szuka ideologii”, „Spełnione i
niespełnione”. Uczestniczą w

pracach Unii Międzyparlamen
tarnej.

Członek PPR od 1946 r. W la
tach 1864—1975 zastępca członka
KC PZPR, od 1975 r. członek
KC PZPR. Poseł na Sejm od
1972 r. Odznaczony Orderem
Sztandaru Pracy I i II klasy.
Laureat Nagrody Państwowej II

stopnia w dziedzinie literatury.
BOLESŁAW FARON

Urodził się w 1937 roku w

Czarnym Patoką w woj, nowo
sądeckim. Pochodzi z rodziny
chłopskiej. Ukończył krakowską
Wyższą Szkołę Pedagogiczną,
gdzie w r. 1958 uzyskał tytuł
magistra filologii polskiej. Po
ukończeniu studiów pracuje jako
wychowawca. w Zasadniczej
Szkole Zawodowej, w Nowej
Nucie, nauczyciel Liceum Ogól-

nokształcącego im. Jana. Sobie
skiego w Krakowie, jednocześ
nie będąc bibliotekarzem, asy
stentem, a później adiunktem w

WSP w Krakowie. W latach
1971—75 pełni funkcję prorekto
ra, a od roku 1975 do chwili o-

becnej funkcje rektora Wyższej
Szkoły Pedagogicznej im. Komi
sji Edukacji Narodowej w Kra-
'kowie. Od 1978 r. jest profeso
rem. nadzwyczajnym.

Na jego dorobek naukowy
składa się wiele publikacji z

zakresu problematyki prozy i

krytyki literackiej XX wieku.
Od r. 1975 B. Faron jest za
stępcą przewodniczącego Komi
sji Historyczno-Literackiej kra
kowskiego Oddziału Polskiej
Akademii Nauk. Uprawia dzia
łalność publicystyczną; jest re
daktorem naczelnym kolegium

redakcyjnego „Ruchu Literac
kiego”; członkiem rady progra
mowej Wydawnictwa Literac
kiego.

Członek PZPR od roku 1956.
Od 1968 do 1971 pełnił funkcję

I. sekretarza. Komitetu Uczelnia
nego PZPR w WSP w Krako
wie. Jest członkiem Komitetu
Krakowskiego PZPR, przewod
niczącym Komisji Oświaty tego
Komitetu.

Odznaczony Krzyżem Kawa
lerskim, Orderu Odrodzenia
Polski i Medalem Komisji Edu
kacji Narodowej.

KAZIMIERZ KLĘK
Urodzony w r. 1940 w Glewie,

woj. krakowskie ■w rodzicie
inteligenckiej. Szkole średnią
ukończył w Bielsku-Białej. Stu
diował w Politechnice Śląskiej,
uzyskując stopień mgr inż. che
mika ze specjalnością w techno
logii nafty i paliw płynnych.
Działa w -tym czasie w ZSP w

składzie władz uczelnianych tej
organizacji.

(Dakończenie na str. f
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klubów poselskich
— •

K. Barcikowski
W imi-eniu- Klubu .Poselskie-

go PZPR przemawiał członek
Biura. Politycznego, sekretarz
KC PZPR. pos. Kazimierz Bar
ci kowski. Oto główne tezy je
go przemówienia:
© Deklaracja premiera W. Ja
ruzelskiego oddaje sytuację, w

jakiej-anajduje się nasze pań
stwo, kreśli ogólne drogi wyj
ścia z,, trudności oraz doraźne
przed.Jęwzięcię. rządu.
® Deklaracja ta zapowiada
realizację, linii porozumienia i
poszukuję ..zrozumienia dzisiej
szych uwarunkowań.
9 Zakładamy nie przeciwsta-
wianlg,,a współdziałanie oby
wateli, i samorządnych organi
zacji z władzami państwowy
mi, z 'Sejmem i bządem.

Rządowi niezbędne będzie
mądre wsparcie przez Sejm, a

jednocześnie Sejm musi mieć
potwierdzone faktami przeko
nanie,.źe rząd czyni to, co jest
w jego' mocy dla poprawy sy
tuacji/
@ Osfatećźńy kształt tegorocz
nego planu jest wynikiem li
cznych kompromisów.
© Elementarnym warunkiem

wykonania planu jest zape-
wnienl? 'spófcfyiu społecznego i

normalnej pracy.
"

© W-pianie
’

znalazły odbicie
zmiany' w -'polityce ekonomicz
nej państwa o długofalowym
znaczeftill.
© Wyłania się stopniowo zarys
systemu - społeczno-gospodar
czego odpowiadający socjali
stycznej odnowie naszego kra
ju. Partia -przywiązuje wielką,
wagę, cio postępu, na tym polu
i na typi kierunku.
© Klub Poselski PZPR będzie
glosował za deklaracją . rządu,
za zmianami, w rządzie zapro
ponowanymi przez premiera
oraz z? przyjęciem .przedsta
wionych. p.rpjektów planu i bu
dżetu ,Q.ą jlSSl r.

S. Gucwa
W imieniu Klubu Poselskie

go ZSŁ-przemawiał prezes NK
ZSL nos. Stanisław Gucwa.
Oto główne tezy jego wystą
pienia-:
© Najważniejszym zadaniem
jest zahamowanie istniejących.
w ostatnich, miesiącach. nieko
rzystnych trendów w gospo
darce. ■
© Daleko, idąca demokracja
życia > społeczno-politycznego,
stworzenie, na zdrowych. pod-.,
stawach systemu, negocjacji, i
partnerstwa jest głównym ce
lem socjalistycznego procesu
odnowy.
© Program wyjęcia z kryzysu
musi ćjbyć ekonomicznie ade
kwatny i trajfny oraz wiarygo
dny dla społeczeństwa, gdyż
tylko,,jyówjcząs.zostanie za
akceptowany i wsparty rzetel-

ną pracą.
© Niezbędne jest przyspiesze
nie prac nad ustawami o zwią
zkach zawodowych, samorzą
dzie rolniczym oraz samorzą
dzie spółdzielczym.
© W doraźnych działaniach
rządu na czoło wysuwa się
sprawa równowag; rynkowej i

poprawy zaopatrzenia w ży
wność.
© Kompleks żywnościowy po
winien mieć absolutny priory
tet w 3-letnim programie sta
bilizacji gospodarki.
© Odbudowa, samorządu wiej
skiego jest niezwykle ważna
dla rozwoju rolnictwa.
© Naczelną sprawą naszego
działania politycznego. jest u-

kształtowanie odpowiedzialno
ści społecznej.
© ZSL nie będzie szczędzić sil.
dla pomyślnego wykonania
planu przedstawionego , przez
rząd.

T. W. Młyńczak
W imieniu Klubu Poselskie

go SD przemawiał przewodni
czący CK SD. pos.' . Tadeusz
Witold Młyńczak. Oto główne
tezy jego przemówienia':
© W kampanii przed 12. Kon
gresem SD dominuje, świado
mość, że nikt z Polaków nie
zdejmie odpowiedzialności za

losy Ojczyzny. Jest w tym wo
la dalszego socjalistycznego ro-

zwoju .Polski, ha gruncie trwa
łości sojuszów, współpracy
przyjaźni z ZSRR oraz -z

nvmj krajami wspólnoty. <

© Zadaniem wszystkich
patriotycznych, jest -odbudo
wa zaufania między władzą a

społeczeństwem. Drogą do tego
celu i.est konsekwentna reali
zacja umowy społecznej,
wspieranie-odńo.wy „życia i u-

rzeczywistnianie demokracji.
© Sytuacja gospodarcza kraju
wymaga zdecydowanego i

szybkiego działania, zespolenia-
wszystkich sił narodu. Działa
cze SD 'są prżekftnańi’. ie '31^
ttrZymywanie .się tendencji d®'
wywoływania strajków z każ
dego powodu prowadzi do. go
spodarczego i społecznego sa
mobójstwa,.
© SD za myśl przewodnią
swej działalności uznało urze
czywistnianie demokracji. Jest
to kónieczność bezpiecznego i
nie zakłóconego bytu narodu,
podstawowy warunek postępu,
gwarancja nelnego współdzia
łania władzy ze- społeczeń
stwem.', .. .

© Dziś trzeba pokazywać spo
łeczeństwu, praw’dę o trudnej
sytuacji w kraju, prawdę o

długiej i trudnej drodze wyj
ścia z kryzysu. Demagogia.,,mi-

,t,v i il„uzje są niczym.innym iak
tylko łatwą ucieczką ó'd ,tru-;.
dnej bzećzywistości. Działacze
SD współdziałać będą w re
alizacji programu . socjalisty
cznej odbudowy. ,

i
in-

sił

Głosy wybrane i poselskiej dyskusji

Karol Małcużyński
Poseł Karol Małcużyński po

wiedział, iż w ciągu ostatnich
kilku dni otrzymał sporo listów,
telegramów i depesz od insty
tucji, 'stowarzyszeń i obywateli,
'w których sygnalizuje się wiele

spraw,' z prośbą o poruszenie ich

podczas sejmowej debaty Listy
te świadczą z jednej strony o —

jak się wyraził’ poseł — wielkim

rozkołysaniu nastrojów społecz
nych i niepokojach, ale z dru
giej również ’j o tym, że obywa
tele zaczynają nabierać do Sej
mu zaufania. Nie wolno nam

rozminąć się z tymi oczekiwa
niami.. Od kilku bowiem mie
sięcy mówimy przecież o potrze
bie przywrócenia zaufania spo
łeczeństwa do władzy.

Większość pytań — kontynuo
wał poseł — dotyczy spraw
ż-wiązą-nych z pracami nad usta
wą o cenzurze. Uregulowanie tej
kwestii jest sprawą oilną, budzi
ona ogtonine zainteresowanie nie

tylko wśród twórców I dzienni
karzy ale także ich odbiorców
— społeczeństwa'. Z ustawą o

cenzurze — jak to wynika ze

spotkań poselskich — ladzie ko
jarzą proces odnowy. To właśnie
nieuregulowanie spraw cenzu
ry było jedną z przyczyn
nieukazanła się niedawno nie
których gazet. Mówiąc szerzej o

tych Sprawach 'poseł stwierdził,
że apel Krajowej Komisji Po
rozumiewawczej w Gdańsku po

stanawiający zawiesić zaplano
waną na 13 bm w całym kraju
akcję- ..dnia bez prasy” jest do
brym. sygnałem odpowiedzi na

propozycję Wojciecha Jaruzel
skiego o - trzynilesi-ęcznym -„za
wieszeniu broni”.

Inne listy są świadectwem spo
łecznego zaniepokojenia , bądź
sprzeciwu m. in. odnośnie uchwa
ły rządowej o rozliczenfścb fi
nansowych ,za dni strajkowe.

Śą’ w Polsce siły-'— stwierdził
ppśełT — Które chciałyby

'

proces

odnowy wykorzystać przeciwko

trzsba
walk?

win-
wśród

części

niej samej. Z siłami tymi
podejmować polemikę i

polityczną. Poszukajmy
nych — mówił poseł ■—
nas samych, w konserwie

aparatu państwowego i admini
stracyjnego, wśród tych, którzy
nie chcą i nie potrafią przysto
sować się do nowej praktyki
rządzenia, którzy mają niechęć
do negocjacji. A więc nie insy
nuacje, szykany i pomówienia,
a polemika i dyskusja. Wybie
rając te pierwsze środki nie zje
dnamy ludzi, będziemy ich an
tagonizować 1 spychać na jesz
cze bardziej skrajne pozycje.

Kończąc poseł wyraził nadzie
ję, że postępowanie rządu ce
chować będzie spokój, rozsądek

energia.i

Mieczysław Rakowski
Poseł Mieczysław Rakowski

podkreślił, że w przełomowej
dla Polski chwili posłowie swoim

krytycznym, a często i samo-

krytycznym spojrzeniem na sie
bie i rzeczywistość wkroczyli na

trudną i mozolną drogę odzyski
wania wiarygodności, u swoich

wyborców. Nie jest to — powie
dział — proces zakończony, nie

pora już na odpoczynek. Jedną
z dróg, na której można i trze
ba umacniać wiarygodność, jest
wykorzystywanie przez Sejm
szerokich unrawnień kontrol
nych w stosunku do rządu oraz

całej administracji państwowej
i gospodarczej. Sejm nowiem —

jak stwierdził — stanowi środek
najważniejszy w zespole środ
ków kontrolnych wobec władzy,

Mieczysław Moczar
Poseł Mieczysław Moczar po

święcił swe wystąpienie' proble
mowi rezebw występujących —

jak podkreślił — niemal powsze
chnie, we wszystkich działach

gospodarki narodowej. Kontrole

wykazały, że nieterminowe osią
ganie zdolności produkcyjnych
spowodowało wzrost niedoborów

produkcji w skali kraju ż 7,8
mldzłw1976r.dook.35.3mld
zł w 1980 r„ a więc Wzrost po
nad czterokrotny. Opóźnienia w

tej dziedzinie były spo-wodowa-
ne oddawaniem co trzeciego
obiektu w stanie nie ukończo
nym.

Duże rezerwy w rolnictwie

istnieją m. in. w wykorzystaniu
ponad 750 tys. ha Państwowego.
Funduszu Ziemi, dotychczas źle,
a właściwie w ogóle nie upra
wianej. Nadal zbyt wiole użyt
ków rolnych wysokiej jakości,
przeznacza się na cele pozarol
nicze m,' in,„ na'budownictwo le
tniskowe. Wykonanie planu 5-le-

tniego 1976—1980 w dostawach

Witold Zakrzewski (
Poseł Witold Zakrzewski zajął

się sprawami planu gospodar
czego i budżetu w aspekcie do
skonalenia procesów
ćzych, Wielokrotnie
ści’ wskazywano np. :

ność wprowadzania
. budżetowych decyzji
jących odrębnych
przy okazji obecnej ustawy bu
dżetowej osiągnięto postęp w eli-

nąinoyaniu .rozwiązań anachro
nicznych. Służy to pogłębieniu
.praworządności, a jednocześnie
pozostawia władzy wykonaw
czej pole do operatywnego ste
rowania procesami gospodarczy
mi. ■

Mówca wyraził pogląd, że ko
nieczne sa dalsze zmiany legi
slacyjne. Trzeba np. nodjąć wy
siłek na rżćcz'nowelizacji'pra-

prawotwór-
w przeszło-
na niesłusz

no ustaw

i wymaga-
ustaw . Tuż

wa budżetowego. W szczególno
ści chodzi o to, aby jednocze
śnie umocniona została kontrol
na rola Sejmu w tej dziedzinie
oraz wzrastała * efektywność
funkcjonowania władz wyko
nawczych Chodzi więc również
o przezwyciężanie biurokratycz
nych nawyków mało dotąd spra
wnego aparatu wykonawczego.

Nawiązując do expose premie
ra. poseł wyraził zadowolenia z

nadania priorytetu właśnie spra
wom przezwyciężania złych na
wyków, Dodał, że przedstawia
ny przez premiera program
działań legislacyjnych ■należa
łoby uzupełnić ustawą .o stano
wieniu prawa”, jako instrumen
tem dalszego umocnienia socja
listycznej praworządności.

roi-sprzętu pokrywa potrzeby
nictwa w ok, 65 proc.

Efektywność naszego ekspor
tu, zwłaszcza do krajów kapita
listycznych ulega systematycz
nemu pogorszeniu — oświadczył
prezes NIK. Ujemny wpływ na

działalność przedsiębiorstw han
dlu zagranicznego miały decyzje
organizacyjne podjęte w latach

70-ych, w wyniku których poło
wę przedsiębiorstw *przekazano
w gestię resortów przemysło
wych. Spowodowało to zwiększe
nie liczby szczebli organizacyj
nych, na których zapadały decy
zje, wzrost zatrudnienia, osła
bienie dyscypliny finansowej,
znaczny wzrost wyjazdów zagra
nicznych, które średnio w roku

tylko do krajów kapitalistycz
nych osiągają liczbę ponad 80

tys. osób. Zasadnicze zastrzeże
nia budzi dobór tych kadr, nie
zawsze odpowiednio przygoto
wanych pod względem facho
wym, co siłą rzeczy podnosi ko
szty zawieranych transakcji.
Kontrole wykazały również wie
le nieprawidłowości w działal
ności spółek zagranicznych z

• udziałem kapitału dolskiego.
Mimo rozbudowy przemysłu

mleczarskiego jego zdolności

produkcyjne są w ok. 20 proc,
niższe od potrzeb w szczytowych
okresach dostaw mleka. Powo
duje to niewykorzystanie' znacz
nej części cennego surowca, a

nawet jego marnotrawstwo Po
dobna jest sytuacja w przemyśle
mięsnym. Co prawda wybudo
wano szereg nowoczesnych kom
binatów mięsnych, jednocześnie
jednak nie doceniano .znaczenia

małych rzeźni i przetwórni dla
lokalnego zapatrzenia, co spo
wodowało !ch likwidację. Dało
się . to odczuć zwłaszcza w okre
sach sezonowych. spiętrzeń po
daży żywća,'-'żjświąźanęź z' tym
straty w postaci ubytków Wago
wych. padnięć .ftp. szanuje śię w

skali rocznej na ok. 20 do 39 tys
ton mięsa.

jakimi dysponuje demokracja
socjalistyczna.

Rodaków wątpiących w mo
żliwość osiągania stałych postę
pów w procesie odnawiania
struktur życia społecznego i go
spodarczego trzeba utwierdzić w

przekonaniu, że dla narodu pol
skiego nie ma innej drogi jak
realizowanie programu odnowy
socjalistycznych stosunków spo
łecznych i gospodarczych. Tego
— powiedział — pragnie także

moja partia.
Mówca zwrócił uwagę, że nie

należy też oddawać się ideali
stycznym uniesieniom, naiwnej
wierze, że potrzebne i korzystne
dla narodu, dla kraju zmiany
dokonywać się będą bezkonflik
towo. Nie oznacza to, że kon
flikty trzeba traktować jako do
pust boży. Można i trzeba pro
wadzić politykę zapobiegania ich

powstawaniu; partia i władza
ludowa musi wyprzedzać bieg
zdarzeń, przewidywać nie jeden,
a cc najmniej kilka ruchów na
przód. Jest to nakaz chwili.

Poseł podkreślił, że swoją po
winność wobec społeczeństwa
widzi również w torowaniu i
umacnianiu drogi dla myślenia
wyprzedzającego bieg zdarzeń.

Mówca zaakcentował, że pro
ces odnowy może się realizować

tylko wtedy, jeśli uda nam się
zatrzymać dalsze pogarszanie się
sytuacji gospodarczej, jeśli w ży
ciu społecznym zagrodzimy dro
gę ludziom nieodpowiedzialnym,
pseudoradykałom wszelkiej ma
ści. Czas już — dodał — powie
dzieć głośno i ostrzegawczo:
wszelkie skrajności stanowią.,
dziś zagrożenie dla Polski. Dzi
siaj na czoło wszystkich . celów
Polaków wysuwa się powrót do

normalnego rytmu pracy, do re
zygnacji z żądań niemożliwych i
do spełnienia, do przestrzegania
ładu i porządku. Mówca stwier
dził też, iż nie można dziś wyo
brazić sobie budowy w Polsce
układu partnerskiego oez „Soli
darności”. Układ taki musi, pow
stać; rzecz jednak w tym, żenię
może on być dziełem jednej
strony.

Mówca poruszył też sprawy
Środowiska .

- dziennikarzy i 'dru
karzy i projektu ustawy o cen-

'żurże, wokół-' którego istnieją
różnice zdań. Mimo to nie można

dłużej tolerować zwłoki. Jeśli
nawet cały projekt ustawy jest
jeszcze niedoskonały, to można

już'— podkreślił — praktyko
wać punkty zbieżne Z sejmowej
trybuny poseł zwrócił =ię do ko
legów dziennikarzy, by gromili
to, co utrudnia powrót do nor
malnego rytmu pracy, 'by silą
swego talentu ' zwalczali wystę
pujące przejawy warciiolstwa,
umacniali zasady-tolerancji i po- ■
szanowania innych poglądów.
Podkreślił, że patriotycznym obo
wiązkiem j.eśt dbanie o zacho
wanie i umacnianie naszych so
juszów, szczególnie zaś sojuszu
polsko-radzieckiego.

(tTokończenie ze śtr. 3j
Bezpośrednio po studiach pod

jął pracę zawodową w 1962 r.

w Makowieckich Zakładach Ra
fineryjnych 1 Petrochemicznych
w Płocku', gdzie zajmował sta
nowiska mistrza produkcji, kie
rownika oddziału, kierownika

wydzi<Mf i' głównego inżyniera
budoioy; ''W‘latach' 1971—75 był-
dyrektorem. Rafinerii Nafty w

Czecłiowicach-Dziedzicach, gdzie
w początkowym okresie kiero
wał odbudową tej rafinerii po
pożarze;' Następnie ‘do 1976 r.

był naczelnym dyrektorem Zje
dnocżeflia Budowy Aparatury
Chemilz'ńej „M'etalchem" w

GliwiciiM. Od' 1976 r. pracował
w Mtiźówiećkich" Zakładach Ra

j maryjnych i Petrochemicznych
na stanowisku dyrektora naczel
nego.'W maju 1980 r. powołany
na stano'wisko podsekretarza
sianu — wfMiń. Przem. Chemi
cznego.' s

Człbtlek' PZPR od r. 1961, czło
nek KW PZPR w Płocku od r.

1978 P6seł na Sejm PRL VIII

kade-ficji'.
''

Odznaczony Krzyżem Kawa-
'lerśkim Orderu Odrodzenia Pol
ski.

WALDEMAR KOZŁOWSKI
Urodzony,w 192,7 r. w Gościń

cu, woj., lubelskie w rodzinie
leśniczego. Naukę szkolną pobie
rał na, tajnych kompletach w

Ostrowie ■Lubelskim. W czasie
okupaąji pracował dorywczo ja
ko robotnik rolny i leśny. Od r.

Chłop-1943 — w Batalionach
skich. Ukończył studia na Wy
dziale Leśnym SGGW w War
szawie, uzyskując "tytuł mgr
inż. leśnictwa.

Pracę zarobkową podjął ib r;

1950 — w CHZ „Paged.”; na
stępnie w Przedsiębiorstwie Ro
bót Kolejowych i Centralnym
Zarządzie Przedsiębiorstw Robót

Kolejowych. W r, 1955 przecho
dzi do Ministerstwa Przemysłu
Drzewnego i Papierniczego, a

następnie Ministerstwa Leśnic
twa i Przemysłu Drzewnego. W

tym resorcie przechodzi różne'
szczeble pracy zawodowej, jako
starszy inspektor, radca mini
stra ii> departamencie zaopatrze
nia, a później planowania. IV
1969 r. został wicedyrektorem, w

1972 r. dyrektorem departamen
tu gospodarki drewnem, a 'na
stępnie departamentu produkcji,
kooperacji i zbytu.

Jest członkiem ZSL. W latach
1961—1974 był wiceprezesem. i,
prezesem koła ZSL w MLiPD;
w latach 1965—69 sekretarzem
Dzielnicowego Komitetu- ZSL.
Jest członkiem Warszawskiego
Stołecznego Komitetu ZSL oraz

członkiem komisji leśnictwa i

ochrony środowiska w Naczel
nym .Komitecie ZSL.

Odznaczony m. in. Krzyżem
Kawalerskim Orderu Odrodze
nia Polski. -. _i

/ TADEUSZ
SZELACHOWSKI

Urodzony w 1932 r. tu rodzinie
chłopskiej we wsi'Sielachowskle

(woj. białostockie). Studiował w

Akademii Medycznej w Białym
stoku. Pracę zawodową rozpo
czął w r. 1956, jako kierownik

Wydziału Zdrowia i Opieki Spo
łecznej PPRN w Białymstoku;
następnie pracował jako kierow
nik Wydziału Zdrowia i Opieki
Społecznej PWRN w Białym
stoku,, dyrektor tegoż wydziału
i lekażz wojewódzki. W trakcie

pracy zawodowej uzyskał spe-
cjalizację

' II stopnia z zakresu
chorób wewnętrznych oraz orga
nizacji ochrony zdrowia, opalili
kował też kilkanaście rozprau
naukowych. Członek Kolegium
MZiOS od r. 1975, podsekre
tarz stanu w tym resorcie oa

maja 1977 r., kierownik mini
sterstwa od listopada 1980 r.

W latach 1949—1956 był człon
kiem- ZMP, gdzie rn. in. 'wcho
dził w; skład Zarządu Uczelnia
nego. Członek ŻSL od 1958.

Działa, w komisji zdrowia NK
ZSL. B . radny WRN w Białym-

stoku przez dwie kadencje,
członek prezydium ZG Zw. Zaw.
Pracowników

Odznaczony
Kawalerskim
nta Polski.

Służby Zdrowia. '

m. in. Krzyżem
Orderu Odrodze-

JERZY
Urodzony w 1929 r. w Wą

growcu. Do 1939 r. ukończył
trzy klasy szkoły podstawowej;
W czasie okupacji pracował w

gospodarstwie rolnym i w fa
bryce mebli. Po wyzwoleniu u-

częszczał do Liceum- Ogólno
kształcącego w Wągrowcu, któ
re ukończył w 1950 r. Działał
w organizacji OMTUR, a po zje
dnoczeniu organizacji młodzie
żowych — w ZMP. W 1954 r.

kończy studia rolnicze w Wyż
szej Szkole Rolniczej we Wro-
cławiu, uzyskując stopień mgr.
inż. rolnictwa-. Skierowany na

kazem, podjął pracę w Woje
wódzkiej Stacji Kwarantanny >

Ochrony Roślin, gdzie pracował
10 lat. Później był kierowni
kiem delegatury Przedsiębior
stwa Zbytu Nawozów „Agro-
chern” w Poznaniu, a następnie
kierownikiem Wydziału Rolnic
twa, Leśnictwa i Skupu PWRS
w Poznaniu. W okresie 1971—74

pełnił funkcję sekretarza rolne--

WOJTECKl

go KW PZPR w Poznaniu. Od

listopada 1974 r. kierował Wy
działem Rolnym i Gospodarki
Żywnościowej KC PZPR.

Od 1960 r. jest członkiem
PZPR. Na VII Zjeździe Partii

wybrany zastępcą członka KC, o

na VIII Zjeździe — członkiem
KC PZPR. We wrześniu 1980 r.

na VI plenum KC PZPR po
wołani) na sekretarza Komitetu
Centralnego.

Jest posłem .na Sejm od dwóch
kadencji.

Członek OK f'JN, przewodni
czący Komisji Ochrony Środo
wiska Naturalnego i Zadrze-
wień Kraju OK FJN.

Odznaczony Krzyżem Oficer
skim Orderu Odrodzenia Polski

innymi odznaczeniami.

STANISŁAW WYŁUPEK
Urodził się w 1923 r. w Łące

k. Dąbrowy Górniczej w rodzi
nie robotniczej. Ukończył, stu
dia na wydziale elektrycznym
Politechniki Warszawskiej; jest
mgr. inż. elektrykiem.

W okresie okupacji niemiec
kiej, w latach 1940—1945 r. pra
cował w hucie „Bankowej” w

Dąbrowie Górniczej jako robot
nik pobierając, naukę w zakresie \

średniej szkoły w tajnym nau- I

i

ęzaniu. W 294-5 r. po ukończe
niu szkoły średniej rozpoczął
procę w SPB na terenie Wy
brzeża przy odbudowie sieci e-

nergetycznej w Gdańsku i na

Żuławach; jednocześnie studio
wał na Politechnice Gdańskiej.

Od 1947 r. pracował w Zje
dnoczeniu Przedsiębiorstw Wier-

tniczo-Górniczych na stanowisku
kierownika działu. Od 1948 d'j
1950 r. pracował w Komitecie

Miejskim PZPR w Katowicach
na stanowisku kierownika wy
działu. W 1950 r. przeniesiony
został do KC PZPR w Warsza
wie, gdzie pracował w Wydziale
Przemysłu Ciężkiego do 1359 r.

Od 1959 do 1964 r. był dyrek
torem naczelnym fabryki wy
robów precyzyjnych im. gen.
Świerczewskiego w Warszawie.
Od kwietnia 1964 do grudnia
1938 r. był dyrektorem naczel
nym Zjednoczenia Przemysłu
Obrabiarek i Narzędzi w War
szawie. W grudniu 1968 r. mia
nowany został podsekretarzem
stanu w Ministerstwie Przemy
słu Maszynowego. W 1973 r.

przeniesiony został na stanowi
sko podsekretarza, stanu w Mi
nisterstwie Łączności, gdzie
pracuje do chwili obecnej.

Odznaczony Orderem Sztanda
ru Pracy ii klasy, Krzyżami
Kawalerskim i Komandorskim
Orderu Odrodzenia Polski oraz

innymi odznaczeniami państwo
wymi i wojskowymi. Jest człon
kiem PZPR

ł
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Najnowsze dane statystyczne za rok 1980 nie

mogły chyba nikogo zaskoczyć. Społeczeństwo już
od kilku lat bez pomocy statystyk znało prawdę
o naszej gospodarce, domyślało się nieco innego
kierunku podstawowych trendów ekonomicznych
aniżeli te, jakie mu natrętnie podsuwano w po
staci manipulowanych danych statystycznych.

Chociaż GUS ujawnił wreszcie z opóźnieniem
regres podstawowych wskaźników gospodarczych,
uczyniony został zaledwie pierwszy krok w kie
runku odkłamania statystyki.

Piszę świadomie o

pierwszym, kroku, aby
ostudzić wyrażaną tu
i ówdzie satysfakcję
czy też dumę z powo

du wręcz historycznej od
wagi GUS-u w ukazaniu
całej brutalnej prawdy, bez
jakichkolwiek zafałszowań
itp. Zbyt tani byłby to op
tymizm, jeśli płynąłby tyl
ko stąd, iż wreszcie niek
tóre dane zostały w ogóle
ujawnione. O wieje trud
niejszym zadaniem od wy
pełniania statystyką zaka
zanych dotąd obszarów jest
jakość danych, stopień ich
zgodności z rzeczywistym
stanem rzeczy w gospodar
ce.

Zadanie to jest ciągle ak
tualne i nie sądzę, aby o-

publikowane niedawno da
ne za rok 1980 przyniosły
istotny postęp w tym Za
kresie. Świadczy o tym np.
wyrażana nadal przez nau
kowców podejrzliwość wo
bec ogłoszonego komunika
tu GUS czy nawet posą
dzanie go o tendencyjne
czarnowidztwo jako swois
tą metamorfozę propagand
dy sukcesu z lat 70-ych.
Podejrzliwość taka może

pyta-
za

z

tak

być np. zawarta w

niu: i jakimi danymi
rok 1979 porównywane
wyniki roku 1980? Czy
tymi preparowanymi
żmudnie na kolejnych,
szczeblach Sprąwoźdawczó-

Porachunki gospodarcze

ki. Aby nie być gołosłow
nym, rozpatrzmy rzecz na

przykładzie tak podstawo
wych wielkości jak dochód
narodowy czy poziom ko
sztów utrzymania. O wy
sokości obydwu wskaźni
ków decyduje wskaźnik
wzrostu cen. Jeżeli te są
nieprawdziwe i np. zaniża
ne, to automatycznie zawy
żona zostaje wielkość do
chodu narodowego oblicza
nego w cenach stałych, a

sztucznemu zaniżeniu ule
gają koszty utrzymania.

A wiemy dobrze, że sta
tystyki cenowe należały do
niedawna do najbardziej
zafałszowanych obszarów
naszej, rzeczywistości go
spodarczej. Oficjalne ko

się dzisiaj tego typu zabie
gi w sytuacji, gdy GUS i
tak otrzymywał niepełne
dane o cenach, bo przecież
nie uwzględniające różne
go rodzaju ukrytych pod
wyżek w formie pseudono- .

wości czy podmian asorty
mentowych.

ylewając te żale pod
adresem naszej cią
gle niedoskonałej sta

tystyki nie chciałbym by
najmniej stwarzać wraże
nia. iż głównie na barkach
GUS-u spoczywa obowią
zek odkłamywania staty
styki. Dane za rok ubiegły
nie byłyby ścisłe nawet w

przypadku. uruchomienia
wielotysięcznej armii kon- .

trolerów czuwających nad

Kto ma odkłamać statystykę

Środowisko
poza prawem

śei, aby przypodobać »ię
byłym władzom i' ukryć
niedoróbki, czy też. z dany
mi, choćby częściowo, w

sposób przybliżony . skory
gowanymi? Jeśli wchodzi
łaby w grę ta druga ewen
tualność, to dlaczego nie u-

jawnia tego komunikat
GUS-u?

Jak najszybsze dokona
nie korekty wielu pod
stawowych danych sta

tystycznych za lata minio
ne, a więc tego punktu od
niesienia do jakichkolwiek
dzisiejszych porównań po
zwoliłoby przełąmać, utrzy
mującą się dotąd . barierę
'nieufności wobec stątysty-

munikaty GUS-u podawały
jedynie zmiany cen sporzą
dzane co prawda w opar
ciu o reprezentacyjny ko
szyk towarów, ale jakże za

to tendencyjnie dobierana
bywała jego zawartość!
..Przegląd Techniczny” u-

jawnił całkiem niedawno,-
że trafiały do tego koszy
ka artykuły najtańsze, o

stosunkowo najmniej ros
nących cenach; a wiele
grup wyrobów na polece
nie Komisji Planowania
(np. pralki automatyczne,
telewizory, radia i wszyst
kie wyroby importowane)
było w ogóle wyłączonych.
Jakże paradoksalne wydają

rzetelnością danych. Wia
rygodność statystyki nie
zależy bowiem tylko od po
stawy kontrolera, ale nade
wszystko od postawy
sprawozdającego. Chodzi.
przecież o. to -— jak napisał
kiedyś Zbigniew Kwiat- -

kowski — aby autorzy o-

wych setek tysięcy spra
wozdań byli co najmniej w

takim samym stopniu za
interesowani tym, aby u-

dowadniać, że są dobrzy,
jak i tym, aby rzeczywiś
cie. odpowiadać wymogom
dobrego dyrektora, majs
tra, prezesa czy. naczelni
ka gmiriv.

JANUSZ ZARĘBA

o robią zakłady, kiedy
zostaną ukarane grzyw
ną nawet w wysokości
kilkuset tysięcy zło
tych? Otóż zakłady ta

kie najpierw' wliczają ponie
sione straty finansowe w ko
szty własne produkcji. A są
na to różne sposoby. przy
czym tych kilkaset tysięcy
złotych, to dla wielu zakładów
suma niemal nic nie znaczą
ca. Kiedy już operacja została
dokonana, pieniądze państwo
we zasilają z kolei państwo
wy Fundusz Ochrony Środo
wiska, z czego nic nie może
wyniknąć, albowiem państwo
we fabryki nie produkują do
statecznych ilości urządzeń
oczyszczających. zaś za zło
tówki znikąd filtrów sprowa
dzić nie można.

W 1975 roku przedsiębior
stwa państwowe zapłaciły za

przekraczanie. dopuszczalnej
emisji pyłów i gazów niecałe
4 min zł. W 1978 roku łączna
wysokość, kar sięgnęła 15 min
zł. Według zaś oficjalnych da
nych (grubo obniżonych), w

okresie tym zakłady najbar
dziej uciążliwe dla otoczenia
zwiększyły jeszcze emisje za
nieczyszczeń, przy czym emi
sje toksycznych gazów wzros
ły aż, o 50 proc.

Nie postuluję całkowitego
wyeliminowania kar. W tych
przypadkach, - w których dy
rekcja zakładów lub ich posz-

Polski Gallup" przy Sejmie

Posłowie są

Znakomity pojazd dla przedszkolaków na Jeadenne apaeery. Ro-

dał on skonstruowany przez uczniów technikum mechanioma-

w miejscowości Bad Liebenstein (okręg Suhl). CAF— ADN

Medycyna na wsi
0 służ-

ogół
no-

oka-
no-

mo-

otychczas o wiejskiej
bie zdrowia pisano na

z okazji oddawania

wych ośrodków zdrowia, z

z-ii zwerbowania na wieś

wych lekarzy. Przestańmy
ze pisać o tym, czego dokonano.

Pomówmy o tym, czego jednak
trzeba jeszcze dokonać.

Działa na wsi 1421 gminnych
0’rodków zdrowia, a to odpo-
"'ladą nieco. ponad 40 proc,
obiektywnych potrzeb; działa

'13 ośrodków wiejskich, a to

łost mniej niż 60 proc, potrzeb.
• le dość, że mamy w sumie

^yen ośrodków o połowę ża ma-

’. to jeszcze w 55 gminnych i

“v“ wiejskich brak lekarza, zaś

więcej niż połowie ośrodków

polnych jest lekarz tylko je-
en> chociaż program resortu

przewidywał, że ma ich
czterech lub trzech.

Przyjęto, że w rejonie
skim, jeśli ma lekarz właściwie

spełniać swe obowiązki,. t-o nie
może mieć więcej niż 2 tys.
podopiecznych. Ambitna kalku
lacja. Ale tylko co dziesiąty le
karz w gminnych ośrodkach, co

szósty w wiejskich ma taką li
czbę podopiecznych. Na

jest tych podopiecznych
tys. Te liczby odnoszą się wy
łącznie do lekarzy ogólnych, w

przypadku specjalistów, np. sto
matologów, sytuacja jęst fatal
na.

Tylko co trzeci gminny, i co

drugi wiejski ośrodek zdrowia

zatrudnia., pielęgniarkę,', położ
nych nie ma połowa ośrodków

gminnych i 2/3 wiejskich.
(AT)

być

wiej-

o’5ł
4—6

V ez wiedzy o społeczeń-
j stwie nie można kiero-

Awać. ; -sj>ftłecęęń-sl;m•
^r.Bez wiediy *o ;;społe-
. . czeństwie nie można

rządzić państwem,
Te prawdy ujawniły, się .ze

szczególną mocą w ostatnich
miesiącach, a konflikty spo
łeczne — np. w sprawie wol
nych sobót — tylko raz je
szcze je potwierdziły. Dlatego
narasta przeświadczenie o ko
nieczności , powołania „pol
skiego Gallupa”. „Tak” — po
wiedziało już środowisko so
cjologów. „Tak” — mówią
dziennikarze. A teraz głos za-

.b.ierają posłowie. „Gallup przy
Sejmie” :— to absolutna ko
nieczność.

Jan Kiibita, członek Ko
misji Górnictwa, Energetyki i

Chemii.

■— Jestem absolutnie za. U-
ważam, że posłom potrzebna
jest instytucja, która swoją
działalnością utwierdzałaby
nas w. przekonaniu, że zajmo
wane przez nas stanowisko w

danej kwestii pokrywa się z

szeroką opinią ogółu. Musimy
ciysponówać pełnym rozezna
niem poglądów społecznych,
rłeprezentujemj’ w Sejmie pe
wien układ zawodowy i regio
nalny, który w zasadzie odpo
wiada opinii i interesom
wszystkich grup społecznych.
Ale to nie wystarcza. Potwier
dzają to ostatnie doświadcze
nia Sejmu obecnej kadencji.
Jako przewodniczący Podko
misji Energetyki i Energii A-

tomowej, zabierając głos na

posiedzeniach chciałbym dys
ponować nie tylko własnym ro
zeznaniem problemu, nie tyl
ko opinią moich wyborców,
lecz także całego środowiska.
Inaczej orientacja i wiedza
będą zawsze fragmentarycz

nie. Raz w miesiącu mam

„konsultację”' społeczną. Ale
to stanowczo za mało dla wy
robienia sobie ogólnego po
glądu i poznania poglądów o-

gółu na wiele ważnych spraw,
które dyskutowane są i roz
strzygane na tak wysokim fo
rum, jak Sejm.

I dlatego posłowie — bo oni
tworzą charakter Sejmu —

powinni być . wyposażeni w

..instrument” dobrego sprawo
wania władzy, jakim' jest ba
danie opinii społecznej. Na
bieżąco i stale. W najbardziej
drażliwych tematach. Zarów
no jeśli chodzi o stosunek do
decyzji rządę>’«'vńh. seimo-

projektowanych
podejmowanych
i4.i'■•J‘r”' '

ani radio, , ani
są w .stanie żą-

takiej' „galluppwskięj
instytucji”, złożonej z wybit
nych fachowców, którzy do
starczaliby najbardziej wiary
godnych informacji. A ko
rzyść ewidentna — .zapobie
ganie podejmowaniu nietraf
nych decyzji, niezgodnych '•/.
odczuciami społecznymi. To
najlepszą drpga do umocnie
nia władzy w kraju. Nie -wy
kluczam, . że . i niepopularne
decyzje mogą zapadać. Ale i o

tym trzeba być przekonanym
i przewidzieć reakcję. Unik
niemy wtedy zaskoczeń. Gal-
1 up przy Sejmie, służący po
słom- i rządowi mógłby przy
czynić się w sposób zdecydo
wany do usprawnienia zarzą
dzania, działań, rządu. a także
do podniesienia rapgi decyzji.

Eugeniusz Mąka — członek

Komisji Oświaty i Wychowa
nia.

— Dobra myśl. Taka pla
cówka byłaby nam bardzo
pomocna. Ciąży ną nas 6-
gromna odpowiedzialność, ob
darzono nas zaufaniem spo
łecznym. Każdy więc nasz

krok musi być niezwykle wy
ważony. > Dlatego odczuwam
potrzebę szerszej konsultacji
społecznej, głosu doradczego
nie tylko ekspertów, znają
cych temat. Spotkania z wy
borcami dają przeważnie wy
cinkowe spojrzenie na daną
kwestię. I jak wtedy znaleźć
optymalne rozwiązanie?

W oparciu, o dokładne roze
znanie potrzeb społecznych,
poglądów, stanowisk poszcze
gólnych grup .środowisko
wych, zawodowych — można

by działać lepiej. Jeśli mają
zapadać decyzje .—■niech bę
dą trafne', Wychodzące na
przeciw Oczekiwaniom ogółu.
A taki instytut przy Sejmie
dawałby najbardziej obiek
tywną wiarygodną opinię spo
łeczeństwa w najszerszym
przekroju.' Pozwoliłoby to . wi
dzieć określone zagadnienia
nie tylko poprzez pryzmat in
teresów własnego zakładu,
regionu itp. — ale wszystkich,
Poląków.

Stanisław Choma, członek

Komisji Planu Gospodarczego,
Budżetu i Finansów.

—• Całkowicie popieram.
Więcej wiedzieć — nigdy nie
zaszkodzi. Przeciwnie — 'po

wych, jak i
ustaw czy

„dezyderatów.-,
Ani prasa,

telewizja nie
stąpić

może bardziej świadomie roz
wiązywać

' niektóre złożone
problemy. Na naszych spotka
niach z wyborcami - często
przecież ktoś krępuje się za
brać głos przy naczelniku, al
bo nie chce „podpaść” sołty
sowi czy też narazić prezesa
na kłopoty. I nie wiemy więc
.— mówią to, co myślą, co

ich boli czy' rzeczywiście
wszystko gra? Z tych wątpli
wości wybawiłaby nas. pla
cówka, neutralna w miarę
możliwości, przeprowadzająca
na bieżąco różnego typu son
daże wśród społeczeństwa w

najbardziej palących kwe
stiach, które niesie dzień dzi
siejszy. (T.K.)

«Gra w
Oceaniezne

trzydziesty
działalno-

nadziejami

Polskie Linie

wkraczają w

pierwszy rok swojej’
.. ści ze zwiększonymi,
na modernizację swej floty, co

jest elementarnym warunkiem

sprostania potrzebom gospodar
ki narodowej oraz utrzymania' z

trudem zdobytej pozycji w-mię
dzynarodowej żegludze liniowej.

Przed dwoma laty zanosiło

się na to, że w połowie lat 80-

ych połowa naszej floty linio
wej się rozsypie, a ubytku nie

będzie czym zastąpić. Gdyby je
szcze nasze stocznie remontowe

były w stanie zapewnić starze
jącym się jednostkom należytą,
wzmożoną opiekę... Ale i na

tym odcinku wyglądało czarno.

Nawet zresztą sprawne remonty
weteranów nie rozwiązywały
problemu, bowiem bardziej niż

przewidywane braki
armatorowi doskwiera!

nowoczesnego tonażu

stycznego, jakościowo
od produkcji stoczniowej
łomu lat sześćdziesiątych
demdziesiątych. Polskie

nie, owszem, budowały
statki, ale wyłącznie dla
torów obcych.

• Nasz przemysł okrętowy za
czyna patrzeć na krajowego ar
matora łaskawszym okiem.

Wyrazem tego są rozpoczęte i

zaawansowane rozmowy na te
mat budowy dla PLO w latach
1983—85 15—20 statków, głównie
kontenerowców i promoweów.
Stocznie dysponują na ten okres

jeszcze pewną rezerwą mocy
produkcyjnej, ale zachowują ją
na eksport, a armator czyni sta-

ilościowe
brak

spećjali-
różnego

prze-
i ,sie-
stocz-

takie
arma-

czególni kierownicy, mająs
zapewnione warunki dla och
rony środowiska, dopuszczają
się jego zanieczyszczenia
kary są niezbędne. Co to jed
nak oznacza: mięć warunki
dla ochrony środowiska? O-
znacza to, że zakład . pracy
dysponuje odpowiednimi U-
rządzeniami ochronnymi,, po
siada ich wykwalifikowaną -

obsługę, ma. wszystko do. re
montowania urządzeń,, a po
nadto nie występują, w zakła
dzie. w żadnym momencie,
rozbieżności między zadania
mi do wykonania a możliwoś
ciami urządzeń ochronnych.'
Jeżeli takie-' warunki istnie.A;
wówczas winowajców zante-
chań czy zaniedbań należy ka
rać z drakońska ostrością —

finansowo ' i służbowo. Doty
chczasowa praktyką w tym
względzie była humorystycz
na. Oto w 1978 roku. w..wy
niku przekazania kolegiom ds.
wykroczeń- wniosków - o

ranie pracowników odpowie
dzialnych za ochronę atmo
sfery. owe kolegia nałożyły na

winnych 173 mandaty o łącz
nej wysokości 63 tysięcy' zł.
Na winowajcę średnio'wypad
łe 364 zł. Niełatwo znaleźć ta
kiego skąpca, który po zapła
ceniu niespełna 400 zł zaczńie
się strasznie przejmować dzia
łaniem filtrów
ni . ścieków.

Gdzie tedy
prowadzących
szkód wyrządzanych
wiele lat środowisku natural
nemu. jakie mechanizmy’trze
ba wprawić w ruch, by zapo
biec powstawaniu nowych za
grożeń? Sądzę, że w nśsźytń
modelu ustrojowym decydują
ce znaczenie dla ochrony śro
dowiska maja, obok iasreso
prawa, również1 świadomość
społeczeństwa- i aktywna pA-
-stawa jego.- samorządnych

' -or
ganizacji. Już'dzisiaj setki tv-

sięcy robotników pojęły. że
ceną rozwoju przemysłowego
nie może być-narażanie zdro
wia dzieci i dorosłych.• ryzy
ko degenerowania się następ
nych pokoleń. To przekonanie,
wyrażane przez związki zawo
dowe i stowarzyszenia sp iłe-
czne z coraz większą aktyw
nością. będzie musialo wywie?
rać wpływ na decyzję Sejmu
i rad narodowych. hędyie
skłaniało władze wykonaw
cze do konkretnych działań.

I nie są to mrzonki.

czy op’vszczal-

szukać dróg,
do .usuwania

przez.

ranią by: jeszcze trochę z -Siej
uszczknąć.

Niezależnie' jednak czy plany
te się powiodą czy też nie, trze
ba będzie sięgnąć po rozwiązań.!* •

kiepskie, ale konieczne. ■Pew-

nej ilości 30-latków trzeba Isę-
dzie przedłużyć życie, męczyć się
z mmi dla groszowych efektów
lub nawet ponosząc straty, pó
to choćby, aby nie zejść z linii
lub uniknąć dodatkowego anga
żowania obcego tonażu do prze
wozu polskich towarów; Meezyć
się będą marynarze, męczyć się
będą stocznie remontowe.' które
nie wiadomo jakim, cudem zdo
łają wykonać; dodatkową .i pra
cę. Stoczniowców przeraża zwła
szcza -kolejny klasowy remont

„Stefana Batorego”,
'

któręńiu
postanowiono

'

w ten Sposób
przedłużyć życie o dalsze cztery
lata.

Abstrahując od tych prowizo
rek, trzeba się zastanowić, nad

rozwiązaniem przyszłościowym.
Musi zwłaszcza zniknąć absurd,
polegający na tym, że sprźedą-
jemy obcym statki tanio, a dla
siebie kupujemy u obcych dro
go. W tym celu mus-zą zniknąć -

bariery branżowe i« resortowi.
Z punktu widzenia bilansu płat
niczego kraju nie ma kolizji po
między budową statków na ek.‘-

port i dla kraju. Flota handlo
wa jest bowiem instrumentem

obrony bilansu płatniczego.
minionej dekadzie, przy nie. naj
lepszych koniunkturach i opi
sanych kłopotach z braku »o->

wocz.esnego tonażu; saldo dewi
zowe PLO zamknęło się dodat
nią kwotą dwóch mld dolarów.

ifP.K.)
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poiroe siedmiu
powiadań.
iących »i?

prozy "Wita
skiego pt.
dwa zasługują

składa
na tom

Jawor-
„Wiedki

Misk” dwa zasługują na

uwag? specjalną. Są to tek
sty pt.
„Ogień".
jest zresztą
tym okiem. O ile w pozo
stałej części książki stosu
ję Jaworski
tak powiedzieć •

sztat klasyczny,
światy składające
zdarzeń,
fleksji i opisu,
dwa opowiadania są kon
sekwentnie zbudowanymi
monologami, o podobnym
jakby monotonnym licz
zarazem nasyconym nie
słychanie wyrazistą meta
foryką rytmie narracji. Je
śli „Wielki ucisk”, całą
twórczość Wita Jawors
kiego, całą literaturę

„Odwrotnie” oraz

Ich. odmienność
widoczna go-

jeśli można
war-

jyczny, kreuje
dające wę

bohaterów,
o tyle

ze

re-

«tea język najskuteczniej
szy a w jego przypadku
skuteczność ta polega na

poetyckim rodowodzie. Co
rzecz jasna nie wyklucza
samego rzemiosła; „Od
wrotnie" jest wszakże mis
trzowsko współczesną pa
rafrazą „Człowieka tłumu"
Edgara Pot. Mimo więc, iż
ilościowo jest akurat „od
wrotnie” wołałbym aby
tom prozy Wita Jawor
skiego składał się wyłącz
nie z opowiadań takich,
jak. „Ogień” i „Odwrot
nie”. Byłaby to wtedy
ksiąika składująca się nie
z tekstów, które autor na
pisał i wydał, ale utwór o-

sobny i integralny.
Pozostanie też

ucisk”
twem czasów,
działania
charakter
żalny. Ta absurdalna
kwidacja

„Wielki
smutnym iwiadisc-

w których
Cenzury miały

specjalnie kurio-
li-

nazw własnych,

„Wlelki ucisk“
swois-

łowy rzeczywistości
rzeczywistość ta w

dwu tekstach spra-
■wrażenie upolowanej

skutecznie. Co może

Rotmouiy „Echa"

Od doktryny do praktyki
czyli tzw. stylu konserwatorskiego

Stwierdzenie, że zainteresowanie problemami konser
wacji zabytków jest u nas powszechne byłoby oczywistą
przesadą. Nie ulega jednak wątpliwości, że staje się co
raz powszechniejsze, szczególnie tam, gdzie problemy te

wiążą się bezpośrednio z potocznymi sprawami codzien
nego życia miasta. Tak bez wątpienia jest w Krakowie.
Opinię na temat konserwacji zabytków ma tu niemal
każdy, nie każdy umotywowana znajomością przedmiotu.
Sądzimy, że nasza rozmowa z architektem, prof. dr JA
NUSZEM BOGDANOWSKIM przybliży Czytelnikom nie
które z problemów konserwacji zabytków.

światową uznać za
te
to

tych
wta
dość
brzmieć paradoksalnie po
nieważ inne opowiadania
tomu rysują pozornie peł
niejszy kształt świata. O-
kazuje się jednak, iż spro
wadzenie obrazu tego
świata wyłącznie do przed-
miotgwośći, do pozornie
martwej lecz w istocie jak
że zmysłowej materialno-
ści brzmieć może bardziej
przejmująco od opowiada
nia erotycznych lub filozo
ficznych przygód. Więc być
może książka Jaworskiego
jest też świadectwem
dolności rozmaitych tech
nik pisarskich. ■

O rzeczach można
wić rozmaitymi językami
— zdaje się twierdzić au
tor — i języki te w swojej
książce demonstruje. Za
pomina jednak, iż z racji
daru zesłanego ^od Pana
Boga skazany jest na je-

wy-

mó-

to pozorne przenoszenie
akcji toczącej się w marcu

6'3 gdzieś na Zachód, te u-

lice Napoleona czy Karte-
zjusza... Z jednej strony
śmieszy zupełna niesku
teczność zabiegów tego ty
pu, z drugiej zastanawia
wektor natarcia skierowa
ny nie tyle przeciwko kon
kretnemu czasowi co prze
ciw . jego nominalnym i
rzeczowym symptomom.

Pióro cenzora. represjo
nowało niedemónstrację
ale miejsce, w którym się
ona odbywała, A swoją
drogą dum najlepsze tek-
sty tomu prawie zupełnie
wolne od ingerencji są
przecież o wiele drapież-
niejsze politycznie. Byłby
to kolejny dowód tezy, iż
Wit Jaworski skuteczniej
opowie duchową biografię

. swego pokolenia przy uży
ciu metafory niż . anegdo
tycznej kroniki.

JERZY PILCH

Wit Jaworski, Wielki u-

eisk, Kraków 1930.

— Istnieje Panie Profe
sorze pojęcie doktryny
konserwatorskiej. Co ono

oznacza i jakie ma prakty
czne implikacje?

— Jest to pojęcie, które mó
wi o sposobie traktowania
zabytku. Ten sposób oczywi
ście ulegał z czasem wielu
zmianom. XIX-wieczne dok
tryny konserwatorskie z po
czątku wieku za zabytek u-

znawaly niemal wyłącznie sta
re ruiny, a zasadą konser
watorską było ich utrwale
nie, zachowanie w zastanej
postaci. Ten pogląd wziął swój
początek w Anglii i tam byl
najbardziej rozpowszechnio-■
ny za sprawą znanego teore
tyka sztuki Ruskina. Główną
jego zasadą było nieinterwe-
niowanie w zastany stan za
bytku. Gdy. z czasem za za
bytki uznano również pałace,
kościoły, kamienice, a nawet
całe ich zespoły, czyli obiekty
użytkowane, ta zasada musia-
ła zostać zweryfikowana. Nie
można bowiem' takie? budowli
utrzymać w stanie nie' zmie
nionym. bo zmienia je czas :

życie. Pojawił się więc pro
blem interwencji w zabytek t

podstawowy dylemat, konser
watorski — do jakiego stopnia
interwencji wolno dopuścić.

— Czy ten dylemat zo

stał rozwiązany?
— Nie, mamy z nim do czy

nienia i dziś. Rozwój myśli
konserwatorskiej pozwolił je
dnak na ustalenie podstawo
wej zasady mówiącej o tym,
że na zabytek składają się
dwa równoważne elementy:

forma i substancja. Dość po
pularny jest jednak pogląd,
który uważam za niebezp ecz-

ny, że o tym czy cos jest czy
me jest zabytkiem decyduje
tylko formii.

— Proszę wyjaśnić bli
żej ten pogląd.

—- Polega on na tym, że u-

znając za podstawową dla za
bytku sprawę formy możemy
wybudować dziś budowlę do
złudzenia przypominającą ńp
staę-y pałac, ale to nie będzie
przecież zabytek. Takie postę
powanie zarzuca się niesłusz
nie polskiej szkole konserwa
torskiej.

— Pojawił się więc w

naszej rozmowie nowy
termin „polska szkoła
konserwatorska”. Jak mo
żna ją scharakteryzować?

— Polska szkoła konserwa
torska to przede wszystkim
stosowanie metod naukowych
przy konserwacji zabytków.
Największe zasługi w jej
powstaniu ma niewątpliwie
prof. Jan Zachwatowicz. Jej
istotną zasadą jest doskonale
poznanie zabytku pod wzglę
dem . historycznym, materiał,
nym — formalnym, konstruk
cyjnym, substancjonalnym, ar
cheologicznym. Dopiero po u-

zyskaniu tych wszystkich da
nych/ przystępuje się do ja
kichkolwiek prac
by tku.
możemy
Wartośći
wnioski

Cwaniacy z rozrywki (i)

Zielone i złote
S PORĄ sensację budziła na

■korytarzu gmachu Sądów
na Leszczynie w Warszawie

liczna reprezentacja gwiazd e-

strady — ulubieńców publicz
ności Sali Kongresowej i GOK
w Strzałkowie (woj. konińskie).
Powód spędu artystów przed
oblicze sprawiedliwości był zgo
ła prozaiczny. Otóż przed Są
dem Rejonowym dla m. st.

Warszawy toczyła się rozprawa
przeciwko Leszkowi Sz. —- w

swoim czasie szeroko reklamo
wanemu w prasie —■dyrektoro
wi Studia „Victoria”, działają
cego pod opieką Zjednoczonych
Przedsiębiorstw Rozrywkowych.
Trzeba w tym miejscu dodać —

pod opieką byłego (zmienionego
w połowie roku 1979) kierow
nictwa ZPR.

Byłe to kierownictwo, stosu
jąc politykę bezwzględnej po
goni za forsą, doprowadziło
Przedsiębiorstwo do kryzysu
niewspółmiernego z potencjalną
i kulturową rolą rozrywki,
takich konkluzji doszli,
wszechstronnych badaniach,
spektorzy NIK. Stwierdzili
mianowicie, że opinia o ZPR
(firmie cieszącej się co prawda
podejrzaną, reputacją, ale do
skonale prosperującej) jest nie
prawdziwa. Z,PR reputację ma

jak najgorszą, a zysków też nie
przynosi. I tak w roku 1979
plan sprzedaży za sześć miesię
cy wykonany został w niespeł
na 90 procentach, a plan zysku
jedynie w 83 procentach. Co

gorsza, straty te nie wynikły z

przyczyn obiektywnych (odwró
cenie się społeczeństwa od

rywki). Okazało się. iż po
siu Kierownictwo ŻFR. ani
zerowało, ani kontrolowało

borowego grona podległych
bie showbusinessmenów.

tak, zdarzało się. że na

nowiskach kie-row niczych
związanych z odpowiedzial

Do

po
in-
oni

roz-

oro-

nad-
do-
so-

nością materialną zatrudniano

osoby karane za przestępstwa z

chęci zysku. Po wyroku był
pełniący obowiązki dyrektora
szef Rewii Konnej oraz dyrek
tor Biura Koncertowego i Im
prez Zagranicznych Zakładu
Widowisk Estradowych. Ci i in
ni jeszcze panowie podsuwali
do podpisu naczelnemu umowy
z zagranicznymi kontrahentami,
które trudno by nazwać dobry
mi interesami. Prawdę mówiąc,
dla ZPR nie był to w ogóle in
teres. Np. szwedzkiej firmie
Lndgrebyggen i Klippen wypła
cono zaliczki w kwocie ponad
3,3 min zł na uruchomienie lu
naparku w Łodzi, a nadto 850
tys. zł na koszty transportu do
Polski urządzeń lunaparkowych.
Szwedzi, nie tylko że nie ure
gulowali tych należności, ale za
ciągnęli nowe pożyczki w ZPR.
łącznie na sumę 7 min zł. Po

jakimś czasie okazało się, że

„poważny zagraniczny kontra
hent” jest bankrutem i to już
dostatecznie długo, by z nim nie
wchodzić w jakiekolwiek inte
resy. Wszyscy o tym wiedzieli,
tylko nie odpowiedzialni ludzie
na kierównjtźych stanowiskach
w ZPR! Licytacja pozostawio
nych w Łodzi urządzeń luna
parkowych nie pokryła oczywi
ście całego zadłużenia Szwe
dów w Zjednoczeniu.

Innym razem, w r 1977 Zjed
noczenie podpisało umowę na

eksploatację Polskiej Rewii na

Lodzie z zachodnioniemiecką
firmą „W. Butz Production”.
Wbrew klauzulom, zawartym 'w

jej treści- dyrektor

procent ubezpieczenia majątku
Rewii oraz nie załatwił
powinien) formalności

nych z

donezji
zji.

P°firmy „W. Butz Production
wobec ZPR osiągnęło po

ziom 136 tysięcy dolarów Jest to
kwota nie do odzyskania! Po

pierwsze — dlatego, że nie za
dbano, udzielając kredytu,) o za-

biezpieczenie bankowe, a po
drugie — dlatego, że obrotny
pan W. Butz zszedł niespodzie
wanie z tego świata, a jego
spadkobiercy udatnie wymigują,
silę od zapłaty, tłumacząc

'

się
nieznajomością sprawy, Zęby
było zabawniej, ówczesny dy-

(Dokończenie na itr. ►)

(choć
związa-

odbiorem sprzętu w In-
i transportem do Male-

zsumowaniu zadłużenie

przy za-

Na podstawie badań
dopiero mówić o

zabytku i wyciągać
oraz formułować wy

tyczne konserwatorskie.
— To jakby przeczy

Pańskiemu stwierdzeniu,
że zarzuca się nam budo
wanie nowych zabytków.

— To jest inny, marginal
ny właściwie problem i wią-
że się z okresem powojennym,
kiedy mieliśmy do wyboru
odbudowę niektórych zabyt
ków lub uznanie ich za bez
powrotnie stracone. Wybra
liśmy, uważam że słusznie,
pierwszą .ewentualność, bo na
sze zabytki zostały zniszczo
ne w zupełnie niezwykłych o-

kołićznościach, nierzadko z

premedytacją. O tym, że na

sza decyzja została w końcu
uznana za słuszną świadczy

(choćby wpisanie na listę świa
towych dóbr kultury Starego
Miąstą w Warszawie.

— Po tym wyjaśnieniu
wróćmy do polskiej szko
ły konserwatorskiej. Me
toda dokładnych badań
naukowych zabytku to

przecież dopiero początek.
Większość zabytkowych 0-
biektów to jakby’ nałożone
na siebie świadectwa róż
nych epok. Jak postępu
jemy w takim przypadku
jakich dokonujemy wybo
rów?

— W zasadzie odrzucono w

Polsce metodę przywracania
zabytkowi jednego stylu. Tza
że jeżeli pod barokową ele
wacją odkrywamy gotycką, nie

niszczymy tej pierwszej, by
pokazać starszą.

— A co z nią robimy?
— Dokonuje się możliwie

najdokładniejszej inwentary
zacji tego co znaleźliśmy i-
pozostawia dla przyszłych po.
koleń, Wierzymy bowiem, że
z biegiem czasu pojawią się
nowe, nam jeszcze nie zna
ne sposoby zachowywania i

prezentowania zabytkowych e-

lementów. Jakie? — tu można

by fantazjować. Naszym obo
wiązkiem jest nie zaszkodzić 1

zapewnić dalsze trwanie.
— Dość często jednak

, spotykamy- się z tym, że

odkryte w czasie
zabytkowe
jawniamy,
wiamy jeżeli nie w całości
to we fragmentach, jakby
chcąc zwrócić uwagę na

wielostylowoś.ć, wielowar-
stwowość obiektu. Taki
sposób postępowania , w

Krakowie jest dość częsty.
— Tak, bo w Krakowie ma

my do czynienia z czymś co

można by nazwać, w sensie
negatywnym, „stylem konser
watorskim”. Polega on na ta
kim schemacie: portal z lu
kiem, obok kwadratowe 0-
kienko z kratą, gładko wytyn-
kowana sień, wyłożona łama
nym marmurem na cemencie,
itd. Można tu mówić o nada
waniu tzw. trzeciej formy za
bytkowi. A więc nie jest ona

taka jaką zastaliśmy, nie jest
to forma pierwotna zabytku,
tylko jeszcze jakaś inna, któ
ra nigdy właściwie nie istnia
ła.

— Doszliśmy do okre
ślenia „styl konserwator
ski”, w odniesieniu do
Krakowa. Proponuję, a-

byśmy przerwali naszą
rozmowę i w drugiej jej
części zajęlj
problemami
zabytków w

Rozmawiała:
ELŻBIETA GRZEGORCZYK

badań
elementy u-

tzn. pozosta.

Z głębin wieków

się właśnie
konserwacji

Krakowie.

Około tysiąca rysunków epoki
mezolitu odkryto ostatnio w po
bliżu Baku — stolicy Azerbej-
dżańskiej SRR. Znaleziska po
zwoliły naukowcom stwierdzić,
że pierwotni artyści tworzyli w

tych rejonach nie dziesięć ty
sięcy lat temu, jak uważano do

tej por-y, ale dwa tysiące lat
wcześniej. Sceny polowania na

jelenie, tańce obrzędowe, wize
runki kobiet, Widoczne na ścia
nach, pozwalają na poznanie
trybu życia przodków.

((Saganka)) po 25 latach
Francoise Sagan, autorka po

wieści „Witaj smutku”, . której
wydanie wywołało zarówno falę
zachwytów jak i glosy oburze
nia u publiczności czytelniczej
lat pięćdziesiątych, przeszła w

ostatnich latach metamorfozę
zarówno w sposobie życia jak i
w kontynuowanej cały czas

twórczości literackiej. Z okazji
nadania przez francuską telewi
zję spektaklu na podstawie jej
utworu „Czy pańi lubi Brahm
sa”, autorka zwierzyła się re
porterowi czasopisma „Les Nou-
velles Litteraires”. iż wraca my
ślą do swoich dawnych powieś
ci tylko okazjonalnie i że wzru
sza ją pamięć czytelników jej
pierwszych utworów. Nic sobie
natomiast nie robi z opinii kry
tyków, utrzymujących iż trud
no jej wyzwolić się z kręgui

naczelny
ZPR wydał polecenie, by opła-

ludzi i
a—Dża-

! sts-
i

cić koszty transportu
sprzętu na trasie Gdyi
karta w kwocie 80 tysięcy dola
rów. Jakby zachęcony tą nieo
czekiwaną hojnością ZPR-ów.
zachodnieniemiecki kontrahent
nie zapłacił równowartości 50

Bogate zbiory przedmiotów kultury materialnej mieszkańców Podhala zgromadził nauczyciel za
kopiańskiego Liceum Ogólnokształcącego — pan Antoni Świądro\ W jednym z pomieszczeń szko
ły powstało małe muzeum, w którym eksponowane sa dzieła tamtejszych rzemieślników. Szcze
gólnie dużo tu wyrobów’ związanych z kowalstwem, które Antoni Świądro zbiera ze szczegól
nym upodobaniem. Na zdjęciu: ekspozycja zbiorów Ą. Swiądry w' zakopiańskim liceum.

Fot. Stanisław Momot

bierze się
kompleksu

pole-
się

podjętym tematem-

przypuszczeń

problemów, typowych dla „wyż
szych sfer". Pewne symptomy
zmiany orientacji zauważają
czytelnicy w jej ostatnich utwo
rach, a zwłaszcza w wydanym
niedawno „Śpiącym psie”.

Pisarką nie stroni również od
realizacji doraźnych zamówień
np na potrzeby kinematografii.
Napisała ostatnio scenariusz fil
mu, którego treścią są przeży
cia starej kobiety, umierającej
ze strachu z powodu lokatora,
którego uważa za złodzieja bi
żuterii. Reżyserem filmu jest
Alain Dhenault.

Obecnie pracuje nad wielką
powieścią poświęconą ludziom

muzyki. — To stary pomysł —

powiada „Saganka”. — Zaczę
łam przed paru laty. Potem za
rzuciłam .pisanie, teraz znów
pracuję nad nią. Będzie tego z

500 lub 600 stron. A to, że znów
wróciłam do pomysłu,
z pewnego rodzaju
(wyniesionego ze szkoły)
gającego na nierozstawan
z raz

Książka, wpdług
autorki, wyjdzie za rok.

Na pytanie, 'O pisarka sądzi”
atmosferze początku lat osiem
dziesiątych. pada odpowiedź.- —

Tak jak wszyscy, jestem zmę
czona. Ale i tak należę do u-

przywilejowanych przez los...
— Czy nie sądzi pani, że w

tym ogólnym klimacie rezygna'
cji nic już tak nie szokuje, jak
szokowała pani twórczość w la
tach pięćdziesiątych?

— Za moich czasów na przy
kład,- miłość fizyczna była dla
młodych dziewcząt wzbroniona.
Dziś należy do obowiązku. W °'

gole wydaje się groteskowe, gćf
19-letnia dziewczyna jest jeszcza
dziewicą. Ale obowiązkowa mi
łość to coś nacler męczące"0.
Wielu młodych' ludzi zmusza

się do niej dla... mody. I wtyni
widzę źródła nowego konfor
mizmu ...
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Pogarsza się
sftw żwnnowa świata

Eksperci ostrzegają: w mi
nionym roku sytuacja

żywnościowa świata uległa
dalszemu pogorszeniu, wywo
łując aiarmźstyczne nastroje
w gronie ludzi odpowiedzial
nych za czuwanie nad stanem

światowych zapasów żywno
ściowych. Już obecnie wiado
mo, że w sezonie 1980—1931
światowa produkcja zbóż
spadiiie poniżej poziomu z ro
ku ubiegłego, co oznacza, iż

będzie to już drugi, kolejny
rok spadku produkcji. Sytua
cja przypomina okres kryzysu
żywnościowego z początku lat
siedemdziesiątych.

W wyniku takiego rozwoju
wypadków zmniejszą się
światowe zapasy zbóż, pozo
stania niewielka nadwyżka,
która nie byłaby w stanie
zaspołtoić światowego zapo
trzebowania w wypadku sła
bych zbiorów w sezonie 1981—
1^82. Ceny wszystkich zbóż

idią już gwałtownie w górę,
co jest wynikiem wzrastają
cego importu wielu krajów,
zwłaszcza krajów rozwijają
cych się. Jednym ze skutków
będzie niewątpliwie poszerze
nia5 się obszarów głodu w

świecie.
Pogarszająca się sytuacja

żywnościowa świata skłoniła
Eduarda Seauma, dyr. FAO
(Agencja ds. Wyżywienia i
Rolnictwa ONZ) do sformu
łowania ostrzeżeń pod adre
sem społeczności międzynaro
dowej. Twierdzi on, że „po
ważny kryzys żywnościowy”
zagrozi światu, jeżeli nie do
prowadzi się do wzrostu pro
dukcji zbóż i lepszej ich dys
trybucji.

Zgodnie z danymi przeka
zywanymi przez system wcze
snego ostrzegania, który pro
wadzi FAO, 29 krajów rozwi
jających się cierpi na poważ 
ne braki żywnościowe. Z licz
by tej 26 krajów stanowią
państwa afrykańskie, w któ
rych rejestruje się słabe zbio
ry. Przeciętny Afrykanin dys
ponuje obecnie o 10 proc,
mniejszą racją żywnościową
niż 10 lat temu. Poważne pro
blemy żywnościowe istnieją
również w Azji południowo-
wschodniej, w tym — w Kam-

puczy i Wietnamie.
Dla wielu krajów rozwija

jących się, które bardzo u-

cierpiały gospodarczo wsku
tek kryzysu paliwowego, no
wy kryzys, tym razem

nościowy, byłby nie do
trzymania. Import zbóż
zowany przez te kraje
matycznie wzrasta, osiągając
■W 1980 roku pułap 94 min. 30
proc, podwyżka cen pszenicy
i podwyżka cen innych zbóż

jeszcze bardziej pogarsza sy
tuację krajów rozwijających
się.' Przepaść między produk
cją krajową zbóż, a wzrostem

zapotrzebowania na żywność^
pogłębia się. ,

żyw-
prze-
reali-
syste-

Żłobek
dla... łososia

opraco-
•prze*-

łoscsia.

Naukowcy z Tallinna
wali oryginalną metodę
ćhowywania narybku
W specjalnie wydzielonych rze
kach i strumieniach utworzyli
oni „żłobki” dla ryb z podgrze
waną wodą. Pozwoliło to nie tyl
ko na zachowanie przy
większej ilości
także

woju,
rybek
nie w

rok.

życiu
narybku, ale

na stymulację ich roz-

W takich warunkach na-

osśąga potrzebny wymiar
ciągu 2—3 lat, ale już w

i-i

*

fi

Nlepołomicki

LABIRYNT

Worna
prawdziwy,

pobudzający
kiedy jednego

Takie stare może wracać
Rezultatem tej sytuacji jest

wzrastająca zależność krajów
rozwijających się od niewiel
kiej grupy krajów rozwinię
tych takich . .jak: USA, Au
stralia, kraje Europy . zachod
niej. Grupa tych krajów do
starcza 90 proc, zbóż importo
wanych przez Trzeci Świat.
Niektórzy eksperci sądzą, iż
zależność ta jest o wiele sil
niejsza od zależności krajów
importujących ropę naftowa,
od . krajów zrzeszonych
OPEC.

musi zginąć?
Szum sosen Puszczy Nie-

połomickiej, jej cisza,
zapach igliwia i śpiewa
jące ptaki nie wskazują
na powolne umieranie

tej bajkowej kultury.
Przyjeżdżając do Puszczy

N epołomickiej nikt nie przy-’
puszcza, że wspaniały jej
drzewostan jest niszczony i

zatruwany przez bliskie są
siedztwo Nowej Huty, a

zwierzęta w swoich wątrobach
mają... ołów.

Puszcza słynęła niegdyś z

grubego zwierza, była miej
scem polowań królewskich.
Zajmująca obszar 120 kms w

zachodniej części Kotliny San
domierskiej, o przeważającym
sosnowym drzewostanie, do
XVIII wieku była własnością
królów. W tym też wieku wy
ginęli jej główni, a zara
zem najgroźniejsi mieszkańcy:
niedźwiedzie, tury, losie. Do
dzisiaj zachowały się jelenie,
sarny, rysie. Początkowo zwa
no ją Puszczą Niepołomską, co

znaczyło niepokonaną, bo taką
też była. Rozległa, pełna ta
jemnic i niedostępnych gąsz
czy, trudnych do przebycia
nawet dla najdzielniejszego
śmiałka. I oto w latach 50.
pojawił się uciążliwy są-

siad w postaci Nowej Huty.
Jej wyziewy doprowadziły do

zanieczyszczenia powietrza w

obrębie puszczy. Nastąpiło ■>-
słabienie jej drzewostanu i
zakwaszenie kory drzew, a

także gleby i traw, głównie
siarką i ołowiem. Stwierdzo
no, że porostki rogaczy są o

wiele lżejsze, cieńsze niż w

okresie poprzedzającym tak
wielkie zanieczyszczenie. Cię
żar porostów spad! o 1.3. Ba
dania roślin z Puszczy Niepo-
łomickiej wykazały trzykrot
nie większą ilość siarki niż
badania karmy pochodzącej z

Puszczy Białowieskiej. .

Odpowiedź..przedstawiciela nauki, dra hab, W.
Bobka z Instytutu Zoolo

gii Uniwersytetu Jagielloń
skiego, brzmi zdecydowanie —

nie! Prace naukowców UJ i
ich dotychczasowe osiągnięcia
w. tej dzziedzinie wskazują na

możliwości ochrony puszczy i
jej mieszkańców. Chociaż
.aktualne procenty zamęczysz
czeń w narządach zwierzą!
nie napawają optymizmem
Itakusarenwlkgwątroby
stwierdzono 6,6 miligrama oło
wiu,w1kgnerek—2.8mg
zaś w kilogramie mięśnia —

4,9 mg ołowiu. Jeleń: w

Naukowcy ratują nasze

wątroby
Jedną z funkcji wątroby jest

przetwarzanie szkodliwych dla

organizmu związków chemicz
nych zawartych w pożywieniu,
lekarstwach, a także alkoholu
w substancje nietoksyczne. Nie
domagania zaczynają się z chwi
lą nadmiernego obciążania
organu w stosunku do jego
żli wości.

Nie wiemy, ery wątroba
całości identycznie reaguje
poszczególne trucizny, czy też w

różny sposób pracują poszcze
gólne jej partie, a nawet ko
mórki. 90 proc, komórek należy
do grupy tzw. hematocytów i

uważano dotychczas, że- wszyst
kie pełnią te same funkcje.

Naukowcy z Uniwersytetu
Kent prowadzą doświadczenia
na poszczególnych grupach tych
komórek, jednolitych. pod
względem rozmiarów i kształ
tu. Chćą oni znaleźć odpowiedź
na pytanie, czy poszczególne
komórki lub partie wątroby są
wyspecjalizowane w uwalnianiu

naszych organizmów od szkodli
wych. związków. Jeśli uda się

wypełnić tę lukę w wiedzy o

fugikcjonowaniu wątroby, lecze
nie jej niewydolności będzie za
pewne bardziej skuteczne.

wątrobie — 39,4 miligrama, w

nerkach — 74,8, w mięśniu
11,9 mg. Wielkości są zróżni
cowane ze względu na dłu
gość życia poszczególnych
zwierząt i ich wagi.

Uczeni, działający pod
kierunkiem prof. Grodzińskie-
go z UJ, znaleźli ratunek dla
puszczy, dla jej zwierząt: zi
mowe dokarmianie mieszan
kami takimi, jakie otrzymuje
bydło, nie zawierającymi szko
dliwych zanieczyszczeń. Po
nadto przeprowadzanie inten
sywnego odstrzału zwierzyny,
mającego na celu zachowanie
równowagi populacji. Niby
niewielkie, a jednak bardzo
skuteczne rozwiązanie.

Puszczę Niepołomicką
’ za

mieszkuje ok. 1500 sztuk
saren i podobna ilość jele

ni. Od chwili zastosowania
„ratunku” dla zwierząt, opra
cowanego przez krakowskich.

uczonych, 10 procent porostów
rogaczy należy już do medalo
wych. Poprawiła się znacznie
ich jakość i ciężar. Oglądając
porostki w Instytucie Zoolo
gii przy UJ i porównując po
rostki sprzed kilku lat z

aktualnie odstrzelonymi, nawet
laik z łatwością zauważy da
leko posunięte zmiany. .

Huta im. Lenina, będąca
główną trucieielką, ma w pla
nie stworzenie strefy ochron
nej dla obszarów Puszczy
Niepołomlckiej.. Na razie to

tylko plan. Ale kiedy będzie
zrealizowany?' Byle nie z

chwilą wyginięcia ostatniego
„ołowianego zwierzęcia” w

puszczy.
IZABELA PIECZARA

Frzed chwilą skończy
łem w telewizji oglą
dać godzinę z Karo-
Małcużyńskim. W pa-

minut później ekran
wypełniła twarz Grzegorza
Wożniaka i po raz któryś
z rzędu zacząłem się za
stanawiać, na czym to. po
lega? Na czym polega to,
że pan Karol istnieje w

powszechnej i wiadomości
jako Kotarbiński polskie
go dziennikarstwa, nato
miast Grzegorz Wożniak
nie może wznieść się po
nad Grzegorza Wożniaka?

Sprawa nie jest prosta.
Nie można sprowadzić jej
tylko do faktu, że Wożniak
sprawnie wypełnia rolę
pomostu między okresem
przedsierpniowym a po-
s ierpniowym, natomiast
Małcuiyński przestał się w

pewnym momencie podo
bać Maciejowi Szczepań
skiemu. To też, ale nie tyl
ko. Klucz do tej tajemnicy
wiarygodności zależy prze
de wszystkim od tego, co

jest w człowieku. Od tego,
czy jest w nim barometr
zawodowego sumienia,
zbudowany na włosie od
powiedzialności za własne
słowo i własną twarz.

Barometr jak. to baro
metr.. Gdy sie ma ku
chmurom i opadom, wska
zówka lekko drgnie, suge
rując zmianę. Człowieka
strzyknie w kościach, a

dziennikarza dodatkowo w

zawodowe sumienie. .-1
potem — jak to na de
szczu: albo rozepniesz pa
rasol, albo nie wyjdziesz z

domu, albo zmokniesz tak,
że cię . rodzony Czytelnik
nie pozna.

Włos dziennikarskiej od
powiedzialności za słowo
jest cieniutki, kruchy. Nie
daje ręce.pt. osfctecznych i
cudownych.- Najczęściej
więc trzeba lecieć na ten

deszcz,
'

najwyżej w nieco
dziurawych gumiakach czy
z nieszczelnym parasolem.
Uważając, aby przede
wszystkim sumienie nie
zamokło.

Kasowy dziennikarz (ra
sy codziennej lub radiowo-
telewizyjnej), co jakiś czas

porównuje' wskazania swo
jego barometru z barome
trem opinii społecznej, Ni.e
idzie to łatwo. Odczyt ba
rometru społecznego bywa
zamazany, mechanizm też

coś nie bardzo, bo ciągle
ną niepogodę idzie.

I zdarza się dramat.
Przyjdzie chwila, że niebo
się przejaśnia, wydaje się,
że odpowiedzialność za sło
wo lżejsza jest niż wczoraj
Taki dramat musiał prze
żyć Ryszard
dziennikarz
cierpliwy i
myślenie
z sierpniowych wieczorów
przeczytał w telewizyjnym
okienku te kilka fatalnych
słów o rozbiorach. Strasz
nie się po tym czytelnik
od niego odwrócił. Za ie
marnych kilka słów. „Nig
dy więcej Wojny” — tak
pisało na drugi dzień
w strajkowych ulotkach
gdańskich.

Do Sierpnia środowisko
dziennikarskie, czując dep
tanie zawodu i utratę
przyjaźni czytelnika, nało
żyło na siebie (poza paro
ma wyjątkami) milczące
więzy środowiskowej sóli-
darności. Przestały istnieć
prawdziwe polemiki, nikt
już nikogo nie atakował za.

pisane bądź mówione po
glądy. Po Sierpniu bariery
pęki.y^ chociaż front odno
wy informacji, jakoś posu
wa się naprzód. Dziś wy
ostrzył się kontrast barw
poglądów 'i każdy wie, co

reprezentuje Szumowski,
co Urban, co Małcużyński,
a co Samitowski.

I bardzo dobrze. Skoro
chcemy demokracji,
niech prasa wygląda
menu u „Hawełki". Do
dzenią niby dużo ale
wszystko smaczne?

Niech więc nie martwi
nas, że Samitowski upra
wia w Olsztynie takie
dziennikarstwo, jak nam to

pokazał. Jemu barometr
■poszedł nagle na burzę, o

ile go wcześniej nie sprze
dał.
cow

cześć faworów, którymi u

szefów cieszy się Samitow
ski, mogła spadać również
na Małcużyńskiego.

Dlatego proponuję lan
sowanie
-osławić
Dziennik
Małcuży.
tor!’. ‘

stare wróci, a i nowe zo
stanie po staremu.

to

jak
je-

Martwmy się raczej,
Polsce zrobić, aby

Wożnia
ale oda

temu ń
Dobre prawd

KRZYSZTOF W. KASPRZYK

>:■!

tego
rno-

Gdy w lipcii zamarzały rzeki

Kaprysy pani zimy

Jeździć czy biegać? Zwolennicy biegów czy też spacerów na

nartach śladowych twierdzą, że zjazdowcy więcej wystają w

kolejkach 'do wyciągów narciarskich niż jeżdżą, a w dodatku
są potencjalnymi kandydatami d« Na zdjęciu: kolejka
do... kolejki ń# Gubałówkę -'t. Stanisław Mr-^«

arzekanie na pogodę stało

się w ostatnich latach zja
wiskiem powszechnym.

Zresztą powody ku temu są aż
nadto oczywiste: raz nie w po
rę upały, to znów chłody i u-

lewne deszcze wtedy, kiedy „być
ich nie powinno”. Często można

usłyszeć, że dawniej czegoś ta
kiego nie było, że sami jesteśmy
winni klimatycznym anoma
liom.

Nie ulega wątpliwości, że

gwałtowny rozwój przemysłu w

XX wieku, wytrzebienie ogrom
nych masywów leśnych, nie
zawsze udane manipulacje z za
sobami wodnymi, w jakiejś mie
rze nie mogą pozostawać bez

wpływu na czuły klimatyczny
mechanizm planety. Błędne by
łoby jednak mniemanie, że w

przeszłości wszystko było zgo
dne z „rozkładem” i zimą było
mroźno, zaś latem gorąco oraz

„deszczyki we czwartki”.
Dokładne i globalne obserwa

cje meteorologiczne nie mają
zbyt długiej historii. -Zagląda
jąc jednak do -starych kronik i

archiwalnych dokumentów, mo
żna bez trudu przekonać się, że
również w przeszłości występo
wały kataklizmy pogodowe, po
dobne do współczesnych. Weżniy
chociaż mroźne zimy.

Zima 1408 roku. Lody skuły
Europę . od Wysp Brytyjskich
oo uiście Dunaju. Było tak zim

no, iż w domach zamarzało taa-

wet wino. Widać ewenement ten

szczególnie zdziwił kronikarza

tych czasów, który skwapliwie
go odnotował. Wskutek silnych
mrozów w środku zimy życie
zamarło na dwa tygodnie. Lu
dzie bali się wychodzić z do
mów. Zanotowano niezliczone

przypadki odmrożeń. Kronika
rze pisali, iż tak surowej zimy
nie .było od 1002 roku.

Zima 1608 roku. Niezwykle
ostre mrozy objęły całą Euro
pę północną. W Anglii wygi
nęło masę bydła, zamarzały pta
ki i inne zwierzęca,

Zima 1789 roku. Silne mrozy
w Europie rozpoczęły się w sty
czniu i trwały do końca mar
ca.

Zima 1820 roku. W końcu
marca rejestrowano temperaturę
około zera, zaś przedtem utrzy
mywały się trzaskające mrozy i

przez trzy miesiące cała Europa
pokryta była śniegiem.

Zima 1911 roku. Znów cała

Europa znalazła się pod śnie
giem, od Hiszpanii po wybrze
że Morza Kaspijskiego i od
Skandynawii po Morze Śród
ziemne. Na obszarze 14 min ki
lometrów kwadratowych ziemia

przemarzła do dwóch metrów

głębokości.
zym wytłumaczyć tego ro
dzaju kaprysy pogody? Je
dnoznacznej odpowiedzi na

to pytanie nie ma. Na mecha
nizm pogodowy wywierają
wpływ najróżniejsze czynniki —

zarówno ziemskie, jak i kosmi
czne. Weżmy choćby dia przy
kładu niezwykłe lato 1816 ro
ku.

Wszystko zaczęło się od wy
buchu w 1815 r. wulkanu Tam-
bora w Indonezji. Podczas erup
cji wyrzucił on niespotykane
ilości popiołu. Po przedostaniu
się do stratosfery — chmury
bardzo drobnego pyłu przez dłu
gi czas przeszkadzały w nor
malnym dostępie promieni sło
necznych do powierzchni naszej
planety.

Pierwsze miesiące 1816 r. nie

były zbyt chłodne, jednakże już
w maju średnia temperatura
znacznie obniżyła się w stosun
ku do normy.

Pierwsza z nacierających fal
zimna dotarła tego lata do No
wej Anglii (płn. -wsch. część
USA, . obejmująca 6 stanów) 6
czerwca i niskie temperatury u-

trzymywały się do 11 czerwca.

Śnieg pokrył ziemię warstwą od
8 dó 15 centymetrów. Druga fa
la chłodów nadciągnęła na te

obszary 9 lipca, zaś trzecia i
czwarta 21 i 30 sierpnia. Pow
tarzające sie gwałtowne spadki
temperatur całkowicie zniszczy
ły uprawy zbóż oraz plantacje
jarzyn i owoców. Fale zimna

docierały w USA a» Ha Rostbr

nu. Jeszcze chłodniejsze było la
to 1816 roku w Kanadzie, gdzie
w połowie lipcą pokryły się lo
dem nieduże jeziora i rzeki.

Fatalne było tamto lato tak
że dla Europy zachodniej. Jak'

informowały ówczesne gazety, w

Szwajcarii —: wskutek zniszcze
nia zbiorów i strat w pogłowiu
bydła, nastąpił głód.

istória. nie raz potwierdzi
ła, że zbieg najróżniejszych
okoliczności może wywrzeć

fatalny wpływ na pogodę. O -

czywiste jest również tó, iż me
chanizm pogodowy na naszej
planecie jest bardzo czuły &*.
różne wpływy i szybko reaguj#
na wszelkie odchylenia od nor
my. Jest to zaobserwowali#

szczególnie w tak zwanych la
tach „aktywnego słońca”. Wła
śnie obecnie znajdujemy 'się w

takim okresie. Istnieje również

hipoteza, że minione okresy lo
dowcowe spowodowane były
przechodzeniem systemu słonecz
nego przez gigantyczne chmury
międzygwiezdnego pyłu kosmi
cznego.

Zanieczyszczenie atmosfery,
nawet w nieznacznym stopniu,
grozi poważnymi konsekwencja
mi dla klimatu na Ziemi. Dlate
go w swej coraz aktywniejszej
działalności ludzkość nie po
ić nna o tym zapominać...

Władysław KNYCPEL



Nr 32 (10867)ECHO KRAKOWA

Tupeciarz

isminHmiiłHiimiHniiiniiiiuinimnuimmiiinimiiniłiii

stalowe
pancer-

helmy

ochronne

żołnierzy
kilka

banku w Nowym
doradca i ekspert

żądając od niego

kilku stalowych heł-
może być pięknym

bądź zacząt-
kolekcji mili-

Hełmy
Dziś kilka słów o specy

ficznym hobby, a mianowi
cie o zbieraniu hełmów sta
lowych. Wbrew pozorom nie

jest to zbyt absurdalna for
ma1 zbieractwa, a kolekcja

. nawet

mów'

uzupełnieniem
kiem większej
tąriów.

na-

zna-

tysięcy
należy
Mezo-
G-rubo

się

Ilelm jako
krycie głowy
ny jest już
lat, a jego początków
szukać w starożytnej
potamii i Egipcie,
później rozpowszechniły
grzebieniaste hełmy greckie,
potem hełmy rzymskich le
gionów, dalej średniowieczne

przyłbice czy moriony itd.
Technika wojenna przecho
dziła na przestrzeni wieków

długą ewolucję;. hełm —

mimo iż zmieniał kształt sta
jąc się bardziej funkcjonal
ny niż ozdobny — pozostał.

Współczesny hełm stalo
wy. różniący się już mocno

od hełmów XIX-wiecznych,
które niekiedy stawały się
nawet nakryciami głowy po
szczególnych rodzajów wojsk
(np. hełmy kirasjerskie, dra-

gońskie czy pruskie pikel-
hauby), skonstruowany zo
stał przede wszystkim dla

ochrony głowy przed odłam
kami artyleryjskimi. Ojczy
zną takiego właśnie stalowe
go hełmu była Francją — na

wzór hełmu dragońskiego W

pierwszej połowie 1915 roku

wprowadzono powszechnie
hełm o wadze 760 g.niebie-
sko-szary o oficjalnej naz
wie: hełm wz. 1915 zAdrian

(od nazwiska naczelnego in
tendenta armii francuskiej,
który nadzorował prace kon-

• strlikcyjrfe). Kilka- miesięcy'
potem własny wzór hełmu

wprowadziła W. Brytania
(waga 780 g), a w 1916 r.

Niemcy (waga 1365 g). Hełm
niemiecki wyposażony był
w czołową 5-mm płytę pan
cerną chroniącą przód hełmu

przed kulami karabinowymi.
W okresie międzywojen

nym i w czasie II wojny
opracowano wiele nowych
wzorów hełmów stalowych.
Te dzisiejsze są, mimo róż
nic w kształcie, jednoczęścio
we, głębokie, o wadze od
1200—1450 g. Polskie hełmy
w latach 1918—19 były w po
szczególnych jednostkach
niejednolite i od hełmów
francuskich czy niemieckich

odróżniały je jedynie malo
wane z przodu białą farbą
polskie orzełki. W 1931 roku

opracowano nowy, polski
hełm o wadze 1300 g. Jednak

jeszcze w ehwili wybuchu
TI Wojny światowej więk
szość oddziałów

artylerii - konnej
była w hełmy
wz. 1915 Adrian

przypadku wojsk
nych 1 francuskie

czołgowe wz. 1919/35. Ludo
we Wojsko Polskie otrzyma
ło hełmy radzieckie wz. 1910
z wymalowanym z przodu
białym orzełkiem.. Obecnie
w Wojsku Polskim używane
są hełmy wz. 1967 koloru
khaki z malowanymi z przo
du jaśniejszą farbą orzełka
mi wojskowymi, kształtem

nawiązują one do przedwo
jennego hełmu wz. 1931.

Po tym „wprowadzeniu”
wypada tylko, zaprosić po
tencjalnych nowych .sympa
tyków kolekcjonowania heł
mów na giełdy staroci; za

360—500 złotych (więcej pła
cić znaczy przepłacić) można

już nabyć pierwsze okazy
np. z czasów II wojny świa
towej.

Czy wiecie, że...

...W muzeum w Astr acha
niu (ZSRR.) odkryto ostatnio
wiersz jaki własnoręcznie
napisał Aleksander Dumas
— ojciec (autor „Trzech mu
szkieterów”) w czasie poby
tu w tym mieście w 18ob ro
ku. ■

...W pobliżu muru obron
nego w Plisce (Bułgaria) zna
leziono ostatnio miedzianą
monetę wybitą za czasów ce
sarza bizantyńskiego Nikifo
ra I (802—811 r.),
znalezisko jest
kie odkryto
ziemi.

.. .Eksperci
stwierdzili,
czarną

przedstawiający postać Chry
stusa i kobiety', a znajdujący
się od 30 lat. w prywatnych
zbiorach w Genewie jest bez

Wątpienia dziełem mistrza z

doby włoskiego renesansu —

Michała Anioła i pochodzi
na.ijorawdopodcbniej z roku
1543.

...Mennica w Afryce
łudniowej \ wybiła
serię

' 100 sztuk

złotych
bizną
RPA

(zniarł
kg (każdy!) i cenie
larów czyli przeszło dwa ra
zy większej niż wartość zło
ta rynkowego.

WITOLD GRZYBOWSKI

W oczekiwaniu na wiosnę. Fot. Uchymiąk

Fałszywy
doradca ONZ

39-letni obywatel Zairu, Ho-

nore M’Biye przedstawił się w

światowym
Jorku jako
ONZ. Nie

żadnych dokumentów, przydzie
lono mu natychmiast biuro, do

którego przychodził ■ każdego
dnia o godzinie 10-ej, a następ
nie telefonował na koszt banku
do wielu krajów świata.

Pan M’Biye kazał sobie przy
syłać drogie książki, jadał w

miejscowej restauracji i ni“

płacił rachunków, a ponadto
postarał się o pożyczką w wyso
kości 8 tys. dolarów.

Po wielu miesiącach jeden z

urzędników banku zwrócił

uwagę, że „doradca ONZ” wła
ściwie kompletnie nic nie robi
i dopiero wtedy zbadano spra
wę. Okazało się, że był to zwy
czajny oszust, ale z ogromnym

tupetem ■i dobrymi nerwami ..

Reformatorka kuchni polskiej

J)

• /

na

które to

jedynym ja-,
bułgarskiej

iż

kredką

szwajcarscy
wykonany
■rysunek

Po-

próbną
ogromnych

medalionów z potio-
dawnego

— Paula
w' 1914 r.),

premiera
Krugera

o wadze 1

40.500 do-

Poczta

kawalerii i

wyposażona
francuskie

czy jak w

kolekcjonera
Zarządowi Okręgu Pol

skiego Związku Filatelistów

w Krakowie i Jerzemu By
kowskiego serdecznie dzię
kuję za uwagi i uzupełnie
nia do kącika, który poświę
cony był niektórym - hasłom

filatelistycznym; nadesłany
materiał wykorzystam nie
bawem.

uscie
N

DOJDZIEMY JUZ
kto i kiedy przekształcił
nazwisko reformatorki

kuchni polskiej, twórczyni
najpopularniejszej przez dłu
gi cza.; książki kucharskiej
„365 obiadów za 5 zip”, autor
ki niezrównanych kalenda
rzy,
nych
na rok...”,
nego „Poradnika
i różnych nowości
czych” — Lucyny
kiewiczowe.i na CWIERCIA-

KIEWICZOWĄ, pod którym
w legendzie przetrwała do
dziś. Tak powszechnie zwaia

ją Warszawa, tak zwał ją
Kraków, gdzie zjeżdżała na

uroczystości narodowe i. by
wała w przejeździe do wód.
Niezwykle pracowita — nie
uznawała bezczynności, każdy
więc jej przyjazd do Krako
wa obfitował w odczyty, w

których zdradzała sekrety,
co czynić, by posadzka miała
„słomkowy kolor i lśniła ja
śniej słońca” i jak czyścić
klamki, lustra, by swym po
łyskiem „kładły . jaśniejsze
błyski” na wyświeconej po
dłodze...

Mówiła też rią tematy ku
linarne, po swojemu
czyście, barwnie, tak
nująco, że zasłuchani
słowa czuli „wyborny
nie tylko specjałów, ale i tej
marchewki gotowanej tylko
na czystej wodzie". Rozmo
wy o jedzeniu krasiła afo
ryzmami: „Przez żołądek do
serca mężczyzny"; „Podstawa,
szczęścia jest praca, życzli
wość i umiejętnie prowadzo-

„Prawdziwe to

powiedzieć o

znakomi-
Aforyzmy układała
osobiście sprawdzała
w nich prawdy. Lu-

Cwierciakie wieżowa

niezrównanych
niezmiennie zatytułowa-

,Kolęda dla gospodyń
wręcz niezastąpio-

porządku
gospodar-
Cwlercza-

poto-
fascy-
w jej
smak

na kuchnia";
szczęście móc

kapuście —■
ta!..

”

sama i
zawarte

cyna
zawsze podawała tylko prze
pisy. wypróbowane.

JEJ ODCZYTY

balowej Hotelu
„jak i

tłumy, jakie widuje się ■w

Krakowie tylko na występach
‘Modf-żćjećóśfitej',

‘

Sienkiewicza
Tetmajera, Paderewskiego...”.
Jedno z miejsc pierwszego
rzędu, zawsze wprost podium
prelegentki, zajmował w la
tach dziewięćdziesiątych ub.
wieku spadkobierca Antoniego
Hawełki — Franciszek Ma
charski. Po długotrwałych za
wsze owacjach powitalnych
wyjmował notes i skrzętnie
notował wypowiedzi mistrzyni
kuchni polskiej. — „Co ty fam
skrobiesz tak, kochasiu?! Tu
nie przesłuchanie,
kład!" -

„__

kiewiczowa, gotowa,
szła potrzeba „w
i na ulicy wyłajać
— „Zapisuję” —

indagowany,
nieodmiennie
„Kupuj moje książki, :

dowiesz sie wszystkiego!
Zapraszana przez najznako

mitsze domy krakowskie, roz
ważnie rozpatrywała propozy
cje obiadów i kolacji, by wy
brać najbardziej dla siebie
zaszczytne. Najbardziej ce
niła kuchnię WojciechoWej
Kossakowej;. krytycznie oce
niała stół „Pod Baranami”,

W SALI

Saskiego
magnes ściągały takie

, jakie widuje

tylko wy-
— grzmiała Cwiercia-

gdy za
biały dzień
bliźniego”,
stwierdzał

prelegentkaa

poruczała: —

z nich

gdzie „wszystko drogie, na

kosztownej zastawie podane,
ale bez gustu, bez tej kolory
stycznej podniety dla podnie
bienia’’.

SKŁADAŁA TEŻ WIZYTY
nie proszone. "W towarzystwie
Mariana Gawalewicza niespo
dziewanie zjawiła się u „tego
Hawełki”. Wprawdzie restau
racjami zdecydowanie gardzi
ła, tu jednak przywiodła ją
ciekawość, „czym to — aż tak

smakowitym truję ludzi ta
krakowska firma, że

’

jedzą,
żyją i chwalą te — pożal się
Boże! specjały”. Znakomitego
gościa powitał osobiście Fran
ciszek Macharski i dotrzymy
wał damie towarzystwa, choć

wizyta przewlekała się. Po
gromkich stwierdzeniach
Ćwierciakiewiczowej: ,,

—- A
lo jest nawet jadalne! Cał
kiem dobre! Można jeść!”,
które w jej ustach były już
wysoce zaszczytnymi komple
mentami, przy pstrągu złocis
tym na błękitno z migdałami
— zapadło dłuższe milczenie.
— „A teraz przepis!” — przer
wała wreszcie ciszę Ćwier
cią kie wieżowa.

Przywykła do powolności,
wytworną odmowę skwito
wała stwierdzeniem, że stołu
nie opuści do chwili uzyska
nia dokładnej
I dla dowiedzenia

okupowania lokalu
'nie zabrała się do

aforyzmów. A tu
wiano stół innymi firmowymi
specjalnościami; cielęciną a la
łosoś garnirowaną kawiorem,
móżdżkiem cielęcym zapieka
nym w kokilkach... Były zna

wyma-
znako-

MAK-ULUBIONYCH
autorki „365 obiadów"

„Czas wszystko .kla-

receptury,
gotowości

osentacyj-
układania
już zasta-

komite, podane dokładnie w

myśl wytycznych. Ćwiercia-
kiewiczowej, która ludzi sądzi
ła po sposobie gotowania, po
dawania i konsumowania.
Franciszek Macharski -w pełni
zadowolił jej wysokie
gania. Rozstali się w

mitej komitywie.,
DO

SYM
należała:
ruje”. Lata, jakie upłynęły od

śmierci wyklarowały:.,
Lucyna Cwierciakiewiczow.ą
wprowadzeniem bardzo, pro
stych potraw, dużych ilości,
skąpo do jej czasów jadanych,
jarzyn — zreformowała i

wzbogaciła kuchnię polską.
Pierwsza wprowadziła do niej
surówki. Nauczyła nowoczes
nego wówczas, do dziś stoso
wanego, sposobu konserwo
wania kompotów na zimę,
niskocukrowych przetworów
owocowych, przetworów z

mięsa... Jej przepisy wciąż
jeszcze znajdują się w użyciu,
choć od dawna zatraciły au
torstwo. Firmowane innymi
nazwiskami, w unowocześnio
nym zapisie proponowane są
dzisiaj przez, książki kuchar
skie i kulinarne działy róż
nych pism.
KRYSTYNA JABŁOŃSKA

(MAGAZYN^
'

CIEKAWOSTEK

J
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aopatrzeniowe kłopoty
wyzwoliły na rynku

alm' zjawisko zgoła niepożą
dane. Gdy tylko na ladach

g sklepowych pojawi się jakiś
g atrakcyjny towar (a cóż

| siaj nie jest atrakcyjne,
S wet to co jeszcze przed
| kiem nie cieszyło się
S mniejszym powodzeniem) na-

g tychmiast formuje się kolej-
i ka w bardzo wielu wypad-
s kach nie mająca pojęcia co
| też jest w sprzedaży. Jej u-

I czestnicy rozpytują się chci-

g wie: co tu dają? I niejako si-

g tą bezwładu przyrastają do
§ już stojących choćby nawet

g wychodząc z domu nie mieli
{ najlżejszego zamiaru zaopa-

I trz-yć się w „dawany" wla-
| śnie towar,

Tak więc formuje się ko-

g lejka, szybko przyrastająca
~ i oczywiście śpiesząca się, bo

lito ma czas na wystawanie
w ogonkach nawet po coś

zupełnie . niepotrzebnego. A

skoro już jest ogonek to w

sklepie następuje gorączka
sprzedaży. ,1 Maśnie ona po
woduje owo niepożądane
zjawisko. Więc w wielu wy
padkach na sprzedaiban-ym •

V,
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Zaopatrzeni,wyzwoliły
imr-ió o7- n •

dzi-
TłCJ-

ro-

naj-

możllwości
albo nawet

drobiazgowo
odcięty ka-

towarze nie umieszcza się
karteczek z cenami, bo i po
co skoro za chwilę towaru

już nie będzie. Ulega rów
nież zmianie system liczenia
i ważenia. Bowiem czy ktoś,
kemu uśmiechnęło się szczę
ście '

w postaci
nabycia kiełbasy
boczku będzie
śledził, ile waży
watek. Czy potem będzie mo
zolnie. obliczał należność?

Byle tylko dla niego wystar
czyło — to już chętnie po
święci .tych kilka złotych nie

czyniąc zgiełku jeśli- rachu
nek wypadnie nieco wyższy.

Zresztą nawet gdyby usiło
wał sprawdzić wagę i 'należ
ność, przedłużając w ten spo
sób czas zakupu, spotkałby
się nie tylko z potępieniem
personelu, -uważającego, że

ftlient nie docenia swego

szczęścia, w postaci pęta kieł
basy albo' kawałka mięsa,
lecz również z wrogością ca
łej kolejki. Przecież wszyscy

się śpieszą, każda minuta jest
droga, nie wolno ich mnożyć
ponad konieczność. Ja nawet

nie mówię, że personel oszu
kuje świadomie klientów. Cn

też

przez

cych
więc
własną korzyść,

na korzyść
komuś

się śpieszy. poganiany
niecierpliwie oczekują-

swej kolejki. Nieraz
się myli, najczęściej' na

ale bywa też
że na korzyść kupującego.

JTu komuś zamiast dziesięciu
jajek zapakowano do torebki
dwanaście (bywa też że dzie
więć), tu zapomniano pobrać
bon cukrowy, tu- znów poli
czono klientowi o 10 złotych
w'ęcej aniżeli się należało.
A kiedy ow upomniał się o

swoje, usłyszał nie zza lady
lecz od wspólkolejkowiczótr:
o głupią dziesiątkę będziesz
się pan upominał...

I rzeczywiście — wiele o-

sób, aby nie narazić się za
równo personelowi obsługu
jącemu, który przecież może

przyuważyć takiego „dro-
l-iazgowicza", jak i w obawie

przed współtowarzyszami ko-

lejkoicymi, rezygnuje z

dochodzenia swych praw, po
kornie tuląc uszy i szybko
ładując swą zdobycz do siat
ki na zakupy.

To prawda, że każdy ż u-

■cżeslniltów kolejki krzywym
okiem spogląda na osobnika

gazilrzącego się przy ladzie,
to prawda, że w pośpiechu i

zdenerwowaniu (czy aby dla
nas wystarczy?) łatwo o o-

riyiki iż obu stron. lady, nie

znaczy to jednak wcale abyś-
my po powrocie do domu i

przemyśleniu sprawy oraz

obliczeniu wydatków i prze
ważeniu produktów (o ile

wiemy jaka była ich cena)
nie stwierdzali z niesmakiem,
że daliśmy się naciąć, lub.

że nacięliśmy sprzedawczynie,
które przecież będą musialy
wyrównać -niedobór. Zdarza
się więc, co prawda niezbyt
często, że przy najbliższej o-

kazji klient zwraca nadwyż
kę. Nie zdarza się natomiast

u oddano niesłusznie
pieniądze, gdyż po
od kasy żadnych re
nie uwzględnia się.

wszystko. A jaka

aby jem1,
pobrane
odejściu
klamacji
Noi'to

jest na to rada?

Ludzie, przestańmy się po
ganiać, spokojniej i rozsąd
niej dokonujmy zakupów,
nie krzyczmy na personel, że

się guzdrze i na stojących
przed nami, żeby się po
śpieszyli. Nic dobrego bow iem

z tego nie -wynika, a wprost

przeciwnie powoduje różne

kolizje i niedobory.
MARIA KWIATKOWSKA
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DŁUŻSZE
NARZECZEŃSTWO —

POŻĄDANE
Kierownik brytyjskiej po

radni małżeńskiej Joseph
Brayshaw proponuje, by od-

zgłoszenia ślubu w urzędzie
stanu cywilnego do zawarcia
małżeństwa ustanowić półro
czny okres wyczekiwania.
Wychodzi on z założenia, że

czym szybsze małżeństwo f

krótszy .Okres znajomości,
partnerów, tym szybszy jest
rozwód;

Tylko, długi okres narze-

czeństwa da.ie gwarancję
szczęśliwego małżeństwa —

twierdzi doświadczony Brays
haw.

f

KOMPUTER ZASTĄPIŁ
KELNERÓW

Komputery wkraczają do

wszystkich dziedzin życia. O -

statnio. -zainstalowano kom
puter w jednej z restauracji’
w miejscowości Valencienńes
w północnej Francji Na każ
dym stoliku znajduje się' tu

specjalna klawiatura, przy

pomocy której goście zama
wiają . potrawy bezpośrednio
w kuchni. Zamówione dania

podają gościom pomoce ku
chenne. (M. M.)
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Gdy nie ma chętnych do zabierania głosu

takim materiałem mogą dyskutować radni?
Problemy nurtujące nasze społeczeństwo formułowane we

wnioski i postulaty napływały dawniej i teraz szczególnie dó

odpowiednich organów administracyjnych. Czy i jak załat
wione są te postulaty — nad tymi sprawami dyskutowano
wczoraj na posiedzeniu Komisji Przestrzegania Prawa,
Działania Administracji i Samorządu Społecznego Rady Na
rodowej m, Krakowa.

W KMK0W3Ł

Przed 80 laty

Wczoraj podczas uroczystego wieczoru Klubu Miłośników

Muzyki w Złotej Sali Filharmonii Krakowskiej odbyło się
wręczenie symbolicznego Lauru Krakowskich Melomanów.

Ts najwyższe wyróżnienie z rąk Zb. Melanowskiego otrzymała
za krzewienie kultury muzycznej Anna Woźniakowska z Roz
głośni PR, zarazem nasza recenzentka muzyczna. Gratulujemy!

Fot. Jadwiga Rubiś

Muzyczny tydzień

Dni francuskie
1 7 iestety, pod znakiem lekkie-

90 pecha zapowiada się nam

w Krakowie najbliższy ty
dzień muzyczny. Recital znako
mitej naszej, pianistki, Reginy
Smendzianki. — jaki miał odbyć
Się w środę 18 bm. nie dojdzie
do skutku, zaś przewidzianą) na

niedzielę 22 bm. premiera ope
ry francuskiego kompozytora
Jerzego Bizeta „Poławiacze
pereł” w Krakowskim Teatrze
Muzycznym (kier. muzyczne
Ewa Michnik, reżyseria Woj
ciech . Ziętarski, scenografia El
żbieta, Krywsza-Fedorowicz,
Choreografia Zbigniew Juchno-

wski), przesuniętą została na

termin późniejszy.
Tak więc główne zaintereso

wania melomanów skupiać będą
w najblższych dniach przede
wszystkim koncerty w sali Fil
harmonii. Piątek 20 bm. i so
bota 21 bm. przebiegać będą na

wieczorach 'muzycznych pod
znakiem muzyki j rancuskiej
XIX ' i XX wieku. W piątek
wieczór” Kbhiertowy Filharmo
nii Krakowskiej prowadzić bę
dzie ' Tadeusz Wojciechowski,
nasz młody .kapelmistrz, laureat
III nagrody na niedawnym
Międzynarodowym Konkursie

Dyrygentów. Jako solistką: wy-
s.ąpi Barbara Hesse-Bukowska.
W programie — tylko muzyka
Cezara Francka. Kompozytor
ten, 'jakkolwiek urodzony w

Belgii (Liegę 1822) od wczesnej
młodości przebywał we Francji

. i uważany jest za przynależnego
do muzycznej kultury francu
skiej, n nawet do grona'przed
stawicieli stylu narodowego,
tzw. „Młodej Francji”. Na kon
cercie piątkowym usłyszymy
trzy najcenniejsze działa, symjo-

„Potępiony

czeka nas

przyjazd i

niczne Francka: jego popularne
Wariacje symfoniczne na for
tepian i orkiestrę, Symfonię d-
moll oraz poemat
strzelec”,

W sobotę 21 bm,
szczególna atrakcja:
koncert Orkiestry Symfonicznej
z Lyonu, pod dyrekcją Serge
Baudo. Wieczór sobotni wypeł
ni w całości również muzyka

francuska: Berlioza, mistrza
XIX-wiecznej kolorystki or
kiestrowej (słynna „Symfonia

fantastyczna”) oraz Fanne'a i

Debussy’ego (popularne szkice-
obrazy „Morze”). (jpar)

y do materiału , zą-
jącego charaktery

stykę postulatów i sposób
ich realizacji radni mieli za
strzeżenia,. Uznano go za zbyt
ogólnikowy i nie dający pod
staw do wyczerpujących roz
ważań. Niemniej znalazły się
W nim i takie dane, które war
to tu przytoczyć.

W czasie kampanii wybor
czej do Sejmu i rad narodo
wych administracja wojewó
dztwa otrzymała 680 wnio
sków i postulatów, .głównie
dotyczących . zagadnień go
spodarczych. 619 z nich za
kwalifikowano do realizacji i
do końca ub. roku
trzecią załatwiono.

Wśród tych wniosków, któ
re mają być zrealizowane w

bieżącym roku i latach na
stępnych Znalazło się wiele
spraw dotyczących gospodar
ki komunalnej (m. in. drogi,
zajezdnie autobusowe), oświa
ty, ochrony zdrowia, kultury
(budowa domu kultury w Hu
cie), handlu (budpwa sklepów),
a także np. budowy wodocią
gów wiejskich. Niektóre po
stulaty, nie mogły być zała
twione z braku środków jak
np. poprawa komunikacji,
zwiększenie przydziału węgla
i in.

W gorącym okresie od sier
pnia do stycznia br. z 212 za
kładów skierowano do prezy-

jedną

a

notatnik krakowski
DZIŚ O GODZINIE:
* .18 — Slow. PAX Spot

kanie dyskusyjne- „Jak wygrać
lata 60-e”, ■

* 18 — Klub ZNP, ul. Sien
kiewicza,,27 -i Spotkanie z red.

K. . Zbijewską —

, Wyspiański / w

Krakowie.
* 19 TEATR 38 — Koncert

promocyjny grupy piosenkar
skiej „REMANENT”. Powtó
rzenie koncertu 14 . i 15 bm. o

19-ej.
W SOBOTĘ:
* .12 -— Muzeum Historyczne

Krakowa, ul. Franciszkań
ska 4 — Otwarcie . pokonkurso
wej wystawy fó.tografii „Ocalić
od zapomnienia”.

* 15 — „ROTUNDA” — JAZZ
JUNIORS 81. '

* 17 — KDK, s. drewniana —

dr I. . Trybowski — „Pomniki
Krakowa”.

* 19 — DDK Krowodrza, ul.

Papierńicża 2'— JAZZ-RÓCK-
-BLUES MEŻTING. ’ "

W NIEDZIELĘ:
* 16 — „STARÓWKA”,

Szczepańska Sfllp,
dzieci. ....

Nieustające dyskusje' o od
nowie nie ominęły także
samorządu mieszkańców

osiedli. Na. grudniowym ple
num KK. FJN usiłowano „wy
lać dziecko z kąpielą” i zastą
pić Komisję ds. Samorządu
Mieszkańców inną strukturą
problemową. Natomiast na o-

śtatnim posiedzeniu tejże ko
misji (kończącym jej kaden
cję) wyjaśniono, że... wynikło
nieporozumienie i żadnej lik
widacji nie będzie.

A jeśli już mówić o zmia
nach, to przede wszystkim w

jasnym określeniu roli tej ko
misji FJN wobec samorząd
ności mieszkańców. Pomoc,
inspiracja .— owszem, ale żad
nego komenderowania i na
rzucania programu.

Samorząd musi być auten
tycznym gospodarzem osiedla,
realizować swoje plany i am
bicje w interesie ogółu miesz
kańców. Samorząd musi się
wyzwolić z dżungli przepisów
z obłędnej czasami sprawo-

zdawczości, a także odgórnych
poleceń nie mających bezpo
średniego związku ze społecz
ną funkcją gospodarzy
miejscu zamieszkania,
mieć wpływ’ na decyzje
dojmowane przez

cję.

Musi

po-
administra-

jeszcze nie
strukturze.

. właściwej

m.

ul.
Filmy dla

* .19 — „ROTUNDA” — JAZZ
JUNIORS 81.

W PONIEDZIAŁEK:
*17—DOK, ul. Limano

wskiego 24 — inż. R, Rodziński
—

. . Boliwia — kraj i ludzie”.
* 18 — PAN, ul. Sławkowska

»7 —Pol. Tow. Farmaceutyczne;
Ćoc. dr hab. W. Roeske — „Ai-
'‘yitektura wnętrz aptek od czą-
s6w najdawniejszych do współ
czesnych”. Film pi. „Dom Hy-
flieji”.

denta miasta 1614 postulatów.
Problematyka tych wniosków
jest nam’w większości znana

i wynika ‘z wieloletnich za-

niedbań inwestycyjnych w

Krakowie. Około 40 proc,
wniosków dotyczy zaopatrze
nia sklepów i pracy handlu.
Inne najczęściej powtarzające
się sprawy to ochrona środowi
ska, budownictwo mieszkanio
we, ochrona zdrowia i komu
nikacja. Część z tych postula
tów już zrealizowano, prawie
200 przekazano orgańdm cen
tralnym, a w ponad 900

przypadkach udzielono wyja
śnień.

Fakt, iż dyskusja nad tak
ogólnie sformułowanym ma
teriałem była niemożliwa
przyczynił się do przyjęcia
przez Komisję innego trybu
pracy. Przed każdym posie
dzeniem będzie powołany ze
spół, który zapozna się z ma
teriałami dostarczonymi przez
oceniane insytucje i ewentu
alnie każę rozszerzyć je o

potrzebne informacje.
Po dyskusji uchwalono plan

pracy Komisji na rok bieżą
cy. W najbliższym czasie ko
misja zajmie się m. in. stanem

ochrony mienia w przedsię
biorstwach, działalnością sa
morządu mieszkańców i
ochroną środowiska w Krako
wie.

Co bym zmienił...

W sprawie pomnika
Listy, które do nas napływają

w ramach trwającej już. trzeci

miesiąc akcji „Co bym zmieni!

gdyby to ode mnie zależało"

postanowiliśmy grupować tema
tycznie. Dzisiaj więc sprawa,

Aukcja na „Solidarność
w niedzielę o godz. 1(1 w- sa

li Filharmonii Krakowskiej. Do

nabycia prace znanych krako
wskich artystów i dzieła ze zbio
rów kolekcjonerów krako
wskich.

I

(ag)

. Odnowa taka
nastąpiła w tej
Nie ma dotąd
współpracy samorządu z ad
ministracją i radami narodo
wymi, chociaż wspólny jest
cel i kierunek działania. I tak
np. zgłaszane przez osiedlowe
samorządy postulaty na temat

nieprawidłowego zagospodaro
wania lokali użytkowych i
pustostanów stanowią swoistą
„czarną magię”, gdy chodzi o

decyzje kompetentnych władz
administracyjnych. Po prostu
decyzje takie są odwlekane
względnie pozostają tylko uu

papierze. Kontrola społeczna
może tylko wskazać takowe
marnotrawstwo, interwenio-

wać -r~- pąjszęściej jednak bez.
■skutku. ;

‘

Na ostatnim posiedzeniu ko
misji, z której pochodzą te

refleksje — wiele było kon
trowersji a nawet ostrych u-

tareżek na temat nowej roli
samorządów. Najlepszy jedna!;
program nie zapewni im „od
nowy”, skoro nie nastąpi ona

równocześnie w organach
współdecydujących o życiu o-

siedla. W wielu z nich do tej
pory jeszcze nie wiadomo jak
będą (i na jakie cele) zagospo
darowane wolne jeszcze tere
ny, gdzie można zakładać p-
gródki działkowe (j na jak
długo), czy na urządzony czy
nem społecznym plac zabaw
dla dzieci nie wjadą za mie
siąc spychacze w związku z

decyzją o budowie w tym
miejscu garaży lub parkingu.

To właśnie najbardziej de
nerwuje j zniechęca ludzi,
■•'.'.•..y z- :i wiedzą najlepiej,
jak należy .d'’:rzo gospodaro
wać i jakie są najpilniejsze
potrzeby mieszkańców. (aż)

. która w dalszym ciągu wywo
łuje wiele kontrowersji. Chodzi

o pomnik Stanisława Wyspiań-
'

skiego.
Z obszernćj poczty na ten te

mat wybraliśmy dwa listy.
@ „Nie budowałbym pomnika

Stanisława Wyspiańskiego. Nie

, ma teraz funduszy, a pozą tym
i odpowiedniego miejsca nie za

■wiele w naszym mieście. Marny
1 za to dużo różnych pomników
■lak zaniedbanych, że, nie bardzo
■wiadomo na czyją pamiątkę, czj’

ku czyjej czci zostały wybudo
wane. Stoją takie rozsypujące
się (tlenki siarki i fluor), po
rośnięte mchem, nikt się nimi,
nie interesuje, nikt o nie nie

dba...”
@ „Gdyby to ode mnie zale

żało zmieniłbym lokalizację po
mnika Stanisława Wyspiańskie
go. Plac Szczepański stanowi

i jedyny z prawdziwego,zdarzenia,
j parking sarnochodowy w. naszym
giłeś|ię. pjącgęgo, zastałą .pdęzp- .

i co-naż lokoalizacja. natj ..Wisłą?.'
Zakole Wisły jest puste i aż

się prosi o artystyczny akcent.
Może można by jeszcze raz prze
analizować tę lokalizację, bio-

rąc pod uwagę piękno miasta
i -wygodę mieszkańców, a nie

odgórne zarządzenia?’! — tak pi-
sze do nas pani Maria Jodło*

wsiia.
W dalszym ciągu oczekujemy

wypowiedzi na wszystkie spo
łecznie istotne tematy, przypo
minamy adres „Echo Krakowa”
31-007 Kraków, ul. Wiślna 2.

Prosimy o dopisek „Co bym
zmienił...” (jb)

13 II 1901 r.
• Już jutro nastąpi uro

czyste. otwarcie wodociągu
miejskiego im. cesarza Fran
ciszka Józefa i oddanie go na

użytek publiczny. Akt otwar
cia. rozpocznie się nabożeń
stwem w Kościele NMP...

[po zakończeniu którego! ks.

infułat Krzemieński, w sza
tach pontyfikalnych, uda sic

do studni wodociągowej w

Rynku... i dopełni jej po
święcenia. Pó akcie tym pu
szczone zostaną w górę prą
dy wody z hydrantów od

strony ul. Siennej i Szew
skiej i w ten sposób utwo
rzy się dwie wielkie fontan
ny, z których tryskająca
woda przenosić się będzie
ponad szczytami Sukiennic.
O godz. 10 uczestnicy uro
czystości kilkunastu powoza
mi wyruszą do zakładu wo
dociągowego w Bielanach,
gdzie radca miejski ks. Spis
dokonan aktu poświęcenia
wszystkich budynków zakła- .

du. Następnie radca .budow
nictwa' p. Ingarden wręczy
prezydentowi miasta dwa
złote klucze od zakładów

wodociągowych prosząc, by
pozwolił puścić w ruch ma
szyny. Pan prezydent prze

jmie biało-niebieską szarfę,
przewiązaną około koła ma
szynowego i na znak dany
dzwonkiem' wszystkie ma
szyny. zostaną puszczone w

ruch... Zakład na Bielanach,
zwłaszcza ogromna hala ma
szyn są już przyozdobione na

jutrzejszą uroczystość festo-

nami i chorągwiami. Wspa
niale też przedstawia się de
koracja placu około studni
w Rynku, który wczoraj już
otoczony został choinami, a

dzisiaj rozpięto nań’ herby
państwa, Polski i miasta. Ze

względu na ogromne zainte
resowanie mieszkańców Kra
kowa jutrzejszą uroczystoś
cią Magistrat; podaje do -wia
domości. że wszystkie miej
sca w prezbiterium kościoła
NMP.. są zarezerwowane dlas.

zaproszonych uczestników^ - ■
Podobnie tylko osoby zapro
szone będą miały wstęp na

teren zakładu wodociągowe
go w Bielanach...

„Czas”

Capella
Cracoviensis

* We wtorek, 17 bm. o godz.
18 — w sali wykładowej przy
ul. Kopernika 15 — wspólne po
siedź. nauk. Pol. Tow. ;Hi.sto-
chemików i Cytochemików,
Pol. Tow. Endokrynologicznego
i . Pol. Tow. Patologicznego —

doe. dr J. Stachura —> „Cytopro-
tekcja a .mechanizmy śmierci

komórki”.

przy ul. Papierni-
najbliższą riiedżiel*

godz. 17. Zespół rtia-

i instrumentów da

.. . zaprasza do pzielnićóWego
Domu Kultury w Dworku BiaJo-

prądnickiim.
czej2w
15 lutego o

drygalistów
wnych 'wykona komedię madry
gałową „La pazzia sen ile” —

Adriano Banchięri — z polskim
tekstem Joann,’ Kilimowej. Ja
ko narrator — Jerzy Trela.

Pamiętani jak na kolej
nych apotkaniaeh „pie.
ezętujących” współpracę

krakowskiej Izby Rzemieśl
niczej z urzędami dzielnico
wymi, te ostatnie deklaro
wały swą wszechstronną po
moc rzemiosłu, a wśród o-

wych deklaracji najważ
niejsze było zapewnienie o

wygospodarowaniu dla rze
mieślników terenów, na któ
rych mogliby budować no
we zakłady. Jak wygląda re
alizacja tych obietnic, pytam
WALDEMARA GIROW-
SKIEGO — naczelnika Wy
działu Zaopatrzenia i Inwe
stycji Izby Rzemieślniczej.

— Niestety, nie najlepiej.
Minio szumnych deklaracji
terenów pod nowe inwesty
cje nadal brakuje i właści
wie jedynie Urząd Dzielni
cowi' Kraków Podgórze pró
buje się wywiązać z danych
obietnic.

— To znaczy?
— Nim odpowiem konkre

tnie, małe wyjaśnienie. Otóż

mówiąc o nowych inwesty-

I

I

I

cjach trzeba rozróżnić dwie
» formy: budowo zakładów

wraz z częścią mieszkalną i

roztnowy przy herbacie

Nie wystarczą same deklaracje
tzw. minicentra. Jeśli chodzi
a formę pierwszą to Dzielni
ca Podgórze wskazała nam

następujące tereny.: Bieża
nów, Jugowice i Kostrze.

Sprawa Kostrza wymaga o-

sobnego omówienia,
mam się więc na

cach i Bieżanowie,
przypadkach zostały
już przez Izbę
niezbędne dokumenty po
trzebne do uzyskania przy
działu działek. Dość opiesza
le natomiast .przebiega wy
danie decyzji przydziału
działek w wieczyste użytko
wanie. Ale wierzę, że w naj
bliższym czasie sprawa zo
stanie załatwiona.

— Żadna inna dzielnica ni-'

czego Wam nie
« ala?

— W zasadzie

wprawdzie były
ne rozmowy z władzami U-

zatrzy-
Jugowi-
W obu
złożone

wszystkie
dokumenty

zapropono-

nie, ho

p-Owadzo-

rzędu Dzielnicowego Kra
ków — Krowodrzą, ale in
formacja Wydziału Gosp.
Przestrzennej była zbyt ogó>
mikowa, bez podania warun
ków umożliwiających podję
cie sprawy, a więc bez za
łączników graficznych. Zro
biliśmy tę robotę sami, tzn.

podkład sytuacyjno - wyso
kość io-wy, wysłaliśmy do UD

z prośbą o- naniesienie gra-
zago-siyjdarowania tere-

ale mimo upływu prą-
trzech miesięcy, nie ma-

odpowiedzi.
— A minicentra?

— Tu sytuacja wygląda
hieco lepiej, np. w Śródmie
ściu planujemy lokalizację
przy ul. Nowomłyńskiej,
gdzie znajdzie po-mieszczeńie
15 zakładów rzemieślniczych
wspólnie z zakładami pod
legającymi Prywatnemu
Zrzeszeniu Handlu i Usług,

nie

nu,

wie

my

przy al. Pokoju (8 zakła
dów) i przy ul. Ułanów (3
zakłady). Od Krowodrzy do
staliśmy lokalizację na os.'

Widok (12 zakładów). Pro
jektantem będzie Krzysztof
Bień. Natomiast Nowa Huta

wskazała nam możliwości lo-

.kalizacji przy osiedlach Pia
stów i Wysokim.

Ale i tu do władz dzielnic
można mieć pretensję, wyda
ją bowiem informacje o te
renie bez uprzedniego prze
analizowani sytuacji praw
nej, tzn. w większości są to

tereny prywatne, a wtedy
praktycznie realizacją staje

- się niemożliwa. Warto w.tym
miejscu przypomnieć, że rze- .

.mieślnik buduje z własnych
środków, nie może więc już
w fazie wstępnej budowy
walczyć z trudnościami nie

do pokonania.
— Czy rzemieślnicy •ehęt-

I>rz«d-

wszyscy wiedzą o

takich możliwości,
jak o tym. że mo-

nie inwestują w. te

sięwzięcia?
— Raczej tak. Nie z

jednak zgłaszają, s-ią
żentanci branż .najbs
potrzebnych. Brakuje
np. szklarzy, szewców

krawców. A w ogóle to chy
ba nie
istnieniu

podobnie
żńa otrzymać pożyczkę od 50
do 90 proc, wartości koszto
rysowej zadania inwesty
cyjnego, oczywiście w zależ
ności od branży. O wszyst
kim informujemy cechy, ale
na dalsze docieranie infor
macji nie mamy już wpły
wu.

— Chyba potrzebne
wam jakieś i

pełny aktualny
szczególnie, że jeęo powsta
nie postulowali wielokrotnie
sami rzemieślnicy.

— Na pewno tak. Ale

go nie ma zachęcam
mieslników by czasami
wiedzali Izbę. Przecież

brłohy
wydawnictwo,

informator,

póki
rze-

Od-

naj
wyższy czas by uznali ją za

instytucję, która ma rzemio
sła służyć po-mozą.

Dziękuję za rozmowę.

Bogusława PAŁCZYŃSKA
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PIĄTEK SOBOTA NIEDZIELA

14 15
LUTEGO LUTEGO LUTEGO 1

Katarzyny Zenona Jowity
Grzegorza Walentego Józefa

riqteK
Słowackiego 16.30, 2fl Brat na

szego Boga (o godz. 16.30 abonam.

nieważne). Miniatura (pi. św. Du
cha 2) 19.30 Oskarżyciel publiczny.
Modrzejewskiej 19.15 Lot nad ku
kułczym gniazdem, Scena Forum
16.30 Glosy Przeszłości. Kameral
ny 19.15 Wiśniowy sad. Bagatela
19.15 Wszystko dla człowieka. Lu
dowy — Scena N11BT 17 Mimika

czyli nauka sztuki scenicznej.
Muzyczny (ul. Lubicz 43) 17 Kon
cert Rendez-vous z operetką, 22.15
Heracles y Hebe. STU (al. Kra
sińskiego 16) 19.15 Donkichoterla.
Jama Michalika 22.15 Kabaret —

.

Diabli nadali... Restauracja Fe-;
niks 22.30 Varlete.

Sobota
Słowackiego 16.30, 20 Brat na

szego Boga (o godz. 16.3 -0- przedst.
zamkn., abonam. nieważne). Mi
niatura 19.30 Oskarżyciel publicz
ny. Modrzejewskiej 19.15 Biesy.
Kameralny 19.13 Queen Mary.
Bagatela 19.15 Wszystko dla czło
wieka. Ludowy 19.15 Betlejem
Polskie. Muzyczny 20.30 Heracles

y Hebe. Scena dla dzieci „Kra
kus” (ul. Wrocławska 25) 17 Jaś
i Małgosia. Groteska 10 Przyszliś
my tu po kolędzie. STU 19.15 Don-
kiclioteria. Kolejarza (ul. Bo
cheńska 5) 19 Krowoderskie Zu
chy. Jama Michalika 22.15 Kaba
ret — Diabli nadali... Restauracja
Feniks 22.30 Variete. Kawiarnia
Literacka 22 Kabaret literacki.

Niedziela
Słowackiego 11 Brat naszego Bo

ga (abonam. nieważne), 19.15 Ma-
dania Butterfly. Miniatura 19.3-0

Oskarżyciel publiczny. Modrze
jewskiej 16.30 Biesy (abonam.
ważne). Kameralny 19.15 Queen
Mary. Bagatela 19.15 Wszystko dla
człowieka. Ludowy 19.15 Betlejem
Polskie. Muzyczny 20.30 Heracles

y Hebe, Scena dla dzieci ..Kra
kus” 17 Jaś i Małgosia.' Groteska

11 Przyszliśmy tu po kolędzie. 16

Tajemnicza szuflada. STU 19.15
Donkichoteria. Kolejarza 15, 19
Krowoderskie zuchy. Restauracja
Feniks 22.30 Variete.

Piątek
KIJćw 18.30, 19.30 Farsżyw-a 'dwu-

. nastka (USA 1. 18). Uciecha —

mecz, warszawa. 15.45, 18 Glina

czy łajdak (fr. 1. 18), 20.15 Mara
tończyk (USA 1. 18). Wolność 16.

18, ?.O Ojciec Święty Jan Paweł
II w Polsce Spoi. b .o .) . Wanda
15.45. 13, 20.15 — seanse zamkn.
Ml. Gwardia 16, 18. 20 Iluzjon:
Gra zwana miłością (szw.). Wrzos

(Zamojskiego 50) 16, 18, 20 P_owrót
Mechagodzilli (jap. 1 - 12)- Świt
(os. Teatralne 10) 15.30, 18, 20.15

Bobby Dcerfield (USA 1. 15). Ma
ła sala 14.30, 17 Serpico (wł. 1. 18),
10.30 Policja dziękuje (wł. 1. 18).
Światowid (os. Na Skarpie 7) 16,
18, 20 — seanse zamkn. Mała sala
15, 17.15. 19.30 Kariera na zlecenie

(fr. 1. 18). Kultura (Rynek Gł. 27)
14 Dorosły syn fradz. 1 . 15), 16, 20
Kobra (jap. 1. 18), 18 Omen (ang.
1. 18). Wiedza (Rynek Gł. 27) 14.15

Młody Frankenstein (USA 1. 15),
16 Jabberwocky (ang. 1. 15). Mikro
(Dzierżyńskiego 5) 16, 18, 20 Or
kiestra Klubu Samotnych Serc
Sierżanta Peppera (USA 1. 12).
Dom Żołnierza (ul. Lubicz 48) —

nlecz. związkowiec (ul. Grzegó
rzecka 71) 15.45 zemsta różowej
pantery (ang. 1. 12), 18, 21 Ty'dz.
filmów Bergmana — Sceny z .ży
cia małżeńskiego. Maskotka

(Dzierżyńskiego , 55) 15.30, 17.30,
19.30 Ofiara namiętności (hiszp. 1.

18). Pasaż (Pasaż Bielaka) 14 Jen
ny i Tobby wśród dzikich zwie
rząt (USA b.o.), 16, 18. 20 Zwolnie
nie warunkowe (USA T. 18). Ugo
rek (os. Ugorek) T5, 17. 19 Przyby
wa jeździec (USA 1. 15). Sfinks

(Majakowskiego 2) 15. 17 Ucieczka
na Atenę (ang. 1. 15).

Sobota
Kijów 11, 13."0 — seanse zamkn,

13.30, 19.30 .Parszywa dwunastka.
Uciecha — mecz. Warszaw’a 10,
12.15, 15.45. 18 Glina czy łajdak,
20.15 Maratończyk, wolność 10. 12,
16, 18, 20 Ojciec Święty Jań Pa
weł II w Polsce. Wanda 10, 12
Manhattan (USA 1. 18), 15.45, 18,
20.15 seanse zamkn. Ml. Gwardia
— Iluzjon: 10. 12.15. 16. 20 Gra
zwana miłością. 18 Kino prawda
(radzj). Wrzos 16, 18. 20 Powrót

Mechagodzilli. Świt 15.30. 18, 20.15

Bobby Deerfield. Mała sala 14.30.

17, 19.30 Serpico. Światowid 16. 18,
20 Ojciec Święty Jan Paweł II w

Polsce (seanse zamkn.) . Mała sala
15, 17.15, 19.30 Kariera na zlecenie.
Kultura 8, 14 Konwój (USA 1. 15),
10. 16 Kobra. 12, 18 Omen, 20 Za
pach ziemi (poi. 1 . 15). Wiedza
8.15, 12.15 Jabberwocky, 10.15 Mło

dy Trankensiei-n, 15.45 Dyrygent
(poi. 1 . 15). Mikro 16, 18, JO Orkie
stra Klubu Samotnych Serc Sier
żanta Peppera. Dom Żołnierza —

niecz. Związkowiec 12 O jeden
most za daleko (ang. 1 . 12), 15.45
Zemsta różowej pantery, 18, 20

Tydzień filmów Bergmana —Per
sona. Maskotka 15.30 Tajemnica
szyfru Marabuta (poi. b.o.), 17.30,
19.30 Ofiara namiętności (hiszp. 1.

18). Pasaż 10, 14 Jenny i Tobby
wśród dzikich zwierząt, 12, 16, 18,
20 Zwolenie warunkowe. Podwa
welskie (ul. Komandosów) 16. 18
Dubler (fr. 1 . 12). Tęcza (ul. Pras
ką) 17, 19 Ucieczka na Atenę (ang.
1. 15). Ugorek 15, 1-7, -19 Przybywa
jeździec. Sfinks 16, 18, 20 Uciecz
ka na Atenę.

Niedziela
Kijów 11, 13.30 seanse zamkn.,

16.30, 19.30 Parszywa dwunastka.
Uciecha — niecz. Warszawa ^0,
12.15, 15.46, 18 Glina czy łajdak.
20.15 Nickelodeon (ang. 1 . 12).
Wolność 10, 12, 16, 18, 20 Ojciec
Święty .Tan Paweł II w Polsce.
Wanda 10, 12 101 Dalmatyńezyków,
(USA b.o .), 15.45, 18. 20 seanse

zamkn. Ml. Gwardia 10, 12.15, 15.30.
17.45, 20 Cudowni mężczyźni z

korbką (czech. 1 . 12). Wrzos 11, 12

Bajki, 13 12 prac Asterixa (fr.
b.o.), 18, 18, 20 Powrót Mechago
dzilli. Świt 12.00 Krzyżacy (poi.
b.o.), 15.30, 18. 20.15 Bobby Deer-
field. Mała sala 14.30, 17, 19.30 Ser
pico. Światowid 13 Jak rozpęta
łem II wojnę światową cz. I (poi.
b.o .), 11. 16. 18, 20 seanse zamkn.
Mała sala 15., 17.15,’ 1-9.30 Kariera
na zlecenie. Kultura 10, 16 Kon
wój, 12 Kolpra, 14, 18 Omen, 20

Dwaj panowie „N” (poi. 1 . 15).
Wiedza 10.15 Jabberwocky, 12.15

Młody Frankenstein. 14.15 Pierw
sza miłość (wł. 1. 18), 15.45 Con
stans (poi. 1 . 15). Mikro 16. 18. 20
Orkiestra Klubu Samotnych Serc
Sierżanta Peppera. Dom Żołnie
rza — niecz. Związkowiec 12.15

Błękitna płetwa (austral. b.o .),
15.45 Zemsta różowej pantery, 18,
20.15 Tydzień filmów Bergmana
— Jajo węża. Maskotka 11 Bajki,
12, 15.30, Tajemnica szyfru Mara
buta, 17.30, 19.30 Ofiara namięt
ności. Pasaż 10, 11, 12, 13,' 14', 15

Bajki — Przygody Reksia, 16, 18,
20 Zwolnienie warunkowe. Pod
wawelskie 11, 12 Bajki, 14 Czaro
dziejskie dary (NRD b.o.), 16, 18
Dubler. Tęcza 17, 19 Ucieczka na

Atenę. Ugorek 12 Bajki. - 13 Moty
lem jestem (poi. b .o.) . 15. 17. 1 .9

Przybywa jeździec. Sfinks 11, 12.
13 Bajki, 16, 18, 20 Ucieczka na

Atenę.

Czytelnia, Mały Rynek 4: Muzuł
manie w ZSRR (piąt. sob. 10—21,
niedz. 11—15), Rydlówka, Tetma
jera 28 (piąt. sob. niedz. 11 —14),
Międzynarod, Salon Fotografii, ul.
Boh. Stalingradu 13: Venus 80 cz.

II (piąt. sob. niedz 9—21), Kopal
nia Soli (piąt. sob. niedz. 8—16),
Muzeum Żup Krak. (piąt. sob.
niedz. 9—16), Galeria 2, KDK, Ry
nek łGł. 27: Mai. M. Gusiewa (piąt.
sob. niedz. 14—18), KMPiK, Nowa

Huta, pl. Centralny: Mai. R. Led-
wos (piąt. 10—20, sob. niedz. 11 —

15), Pawilon Wystawowy, pl.
Szczepański 3a: Dzieci z tego
świata (piąt. sob. niedz. 11—18),
Galeria Krzysztofory, ul. Szcze
pańska 2: Dokumenty manifesta
cji z lat 1968—80 (piąt. sob. niedz.

11—17), Galeria, Floriańska z34:

Rys. i mai. J. Jędo (piąt. 10—18,
sob. niedz. niecz.), Galeria Desy
św. Jana 3: Wyst. szkła B. Grze
gorczyka (piąt. 12—19, sob. niedz.

niecz.).

DYŻURY £
Piątek

Sobota - Niedzic'-

Piątek
Sobota - Niedziela

Wawel — Wawel zaginiony
(piąt. sob. niedz. 10—15.30), Skar
biec i Zbrojownia (piąt. sob.
niedz. 10—15.30), Zamek i Muzeum
w Pieskowej Skale (piat. sob.
niedz. 10—16), Muzeum Lenina,
Topolowa 5: Lenin w Polsce (piąt.
9—18, sob. 10—19, niedz. 10—15,
wst. wol.), Kr. Jadwigi 41: (piąt.
sob. 9—15, niedz. 10—15, wst. wol.),
w Poroninie: Lenin na Podhalu

(piąt. niedz. 8—16, sob. 8—19 wst.

wol.), w Białym Dunajcu (piąt.
sob. niedz. 9—16 wst. wol.), Mu
zeum Historyczne, św. Jana 12:

Militaria, Zegary (piąt. 10—18, sob.

10—16, niedz. 9—14), Krzysztofory,
Rynek Gł. 35: Z dziejów i kultu
ry Krakowa (piąt. sob. niedz. 1(0 —

14), ul. Szeroka 24: Z dziejów i

kultury Żydów w Krak. (piąt. 9—

15, sob. 10—16, niedz. 9—14), Fran
ciszkańską 4: Ocalić od zapomnie
nia (sob. 10—16, niedz. 9—14), Mi
kołajska 2: Ochrona dóbr kultu
ry Umbria i Wenecja (piąt. sob.
11— 18, niedz. niecz.). Galeria ĘM-
CEKA. Mikołajska 2: 3 ■akcja
Świat (piątek, niedziela 8—

18, sobota 8—20). Dom Ma
tejki, Floriańska 41: Nowe na
bytki Domu Matejki z lat 1971—
80 (piąt. 12—18, sob. 10—16. niedz.

9—15), Czartoryskich, Pijarską 8:

Arcydzieła ze zb. Czartoryskich
(piąt. sob. 10—16, niedz. 9—15),
Archeologiczne, Poselska 3: Pra
dzieje N. Huty. Mumie egipskie
w świetle promieni „X”, Starożyt.
i średn. Małopolski, 130. roczn.

powst. Muz. Archeologiczn.. Skarb
Wiślan (piąt. niedz. 10—14. sob.

14—16), Arkady, pl. Szczepański
3a: Mai. P. . Tarży (piat. 13—20.
sob. niedz. 11 —18). Pałac Sztuki,
pi. Szczepański 4: Wyst. Salon

artystów — członków Tow. Przy
jaciół Sztuk Pięknych w Krak,
(piąt. niedz. 10—17 . sob. niecz.),
Dworek J. Matejki w Krzeslawi-

cach, ul. Kruczkowskiego 5 (piąt.
sob. niedfe. 10—1*7). al. Róż 3: Na
sze obrazy ze zb. Towarzystwa
(piąt. sob, niedz. 10—17). KMPiK.

Pogot. MQ, tel. 97, Straż Poż. 96.
Tel. Ochrony Srodow, 119-66, Po-

got. Ratunkowe (tylko wypadki i

nagłe zachorowania) Łazarza 14:

wypadki tel. 99, zachorowania i

przewozy 238-33, porady stomato
logiczne w przypadkach nagłych
(20—7), ambulatorium okulist.

(całą dobę), Rynek Podgórski 2:

635-50, 657-57, os. Prokocim No
wy 6.17 -60 we)}’. 101 (całą dobę).
Nowa Huta 422-22, Lotnisko Balice
190-29, Niepołomice: 198. Siecie
ch owice tel. Iwanowice 60.

Dyżury szpitali:

Piątek
Chir. Trynitarska 11, Chir. dziec.

Prokocim, Urolog. Grzegórzecka
18, Laryng. Kopernika 23a, Oku
list. Witkowice, Neurologia oraz

inne oddziały szpitali wg rejoni
zacji.

Sobota
Chir. Prądnicka 35, Chir. dziec.

Prokocim, Urolog, Prądnicka 35,
Laryng. Kopernika 23a, Okulist.
Witkowice. Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg rejonizacji.

Niedziela
Chir. Kopernika 21, Chir. dziec.

Prądnicka 35, Urolog. Prądnicka
35, Laryng. Kopernika 23a, Oku
list, Kopernika 38, Neurologia o-

raz inne oddziały szpitali wg re
jonizacji.

Dyżurne poradnjp: internist,
pediatr., gabinet zabiegowy (18—
. 2 1), zgłoszenia ;wizyt ..domowych
(18—20), w niedzielę dochodzi sto
matologiczna (8—14), wizyty domo
we (8—13), dla Śródmieścia al.

Pokoju 4, tel. 181-80, 183-^6, dla

; No-wej Huty, os. Jagiellońskie bl.

.1, tel. 856-26 (tylko sob. i niedz.

8—14). dla Krowodrzy: ul. Galla
24 tel. 721-35, dla Podgórza: ul.

Kutrzeby 4, tel. 616-55, 650-99, Inf.

Służby Zdrowia: tel. 205-U (całą
dobę), Punkt Inf. Aptecznej, tel.
107-65 (8—15, niedz. niecz.), Inf.
w aptekach: Rynek Gł. 42, Wa
ryńskiego 24, Pstrowskiego 94,
Wrocławska 48/52, Nowa Huta
Centrum A bl. 3, Myślenice Ry
nek 10, Proszowice, ul. 1 Maja 51

(8—20), Inf. Toksyk. Kopernika 26,
tel. 199-99, Lek. Spółdz. Pracy —

wizyty domowe lekarzy chorób
dziec. (15.30—23, niedz. 7.30—23),
oraz lekarzy kardiologów (15.30—

23, niedz. niecz.), tel. 295-76 , 225-66,
Krak. Tow. Świadomego Macie
rzyństwa. Młodz. Poradnia Lekar
ska. ul. Boh. Stalingradu 13. tel.
278-08 (9—18, sob. 8-14 . niedz.

niecz.). Tel. Zaufania 371-37 (16—
22), Młodzieżowy Tel. Zaufania
611-42 (14—18, niedz. niecz.), Mili
cyjny Tel. Zaufania,316-41 (całą
dobę), Inf. o usługach: Nowa

Huta, os. Zgody 7, tel. 447-31 (8 —

18. niedz. niecz.), Pomoc Drogo
wa PZM, ul. Kawiory 3 tel. 755-75
i 748-92 (.7—22), al. Planu 6-let
niego 154, tel. 417-60 i 416-32 (7—
22). .

tu. 20.30 Jazz, spotk. łl Wojsko —

strategia — obronność. 21.16 Reci
tal T. Jonesa. 21.30 Rozmaitości
muz. 22 Poet. koncert życzeń.
22.30 Mag. studencki. 23.35 Co sły
chać w świecie. 23.40 Śpiewane
strofy.

Niedziela III
8.35 Komu pios. 9 Bronić siebie

— ode. pow. R. Bratnego. 9.10
Utw. organ. G. Frescobaldiego.
9.30 Interpelacje Trójki. 9.40 Utw.

klawesyn. G. Frescobaldiego. 10
60 minut na godzinę. 11 Przeboje
z nowych płyt, 11.30 Kpmiksy i

trocheje T. Gluzińskiego. 12 Tyl
ko seatem. 12.30 Trzecia Rrzesza

pod bombami — ode. słuch, dok.
J. Bilewicza. 13 Muz. z sal kon
cert. 14 .05 Kontrapunkt. 14 .30 Z

nagr. Pr. III. 15 Cudotwórca —■
rep. 15.20 Zbrodnia w afekcie —

nowa płyta Pat Benatora. 16 M. -

Baranowska — O duchu imagi-
nacji. 16.15 Bossa nowa na głosy
i instrumenty. 17 .05 3 minuty dla
kierowców. 17.10 Słynne nagr.
zesp.. Pink Floyd. 17 .30 Kropka
nad ypsylonem. 18 Słynne nagr.
zesp. Pink Floyd. .19 Ulica Man-
delsztama. 19.20 Zmrok — gra zesp.
Brecker Brothers 19.35 Opera
tyg. 19.50 Bronić siebie — ode.

pow. R. Bratnego. 20 Jazz piano
forte. 20.40 Tomik poezji śpiewa
nej. 21 Nietzsche — kompozytor.
22.08 Gwiazda siedmiu wiecz. 22 .15
Dookoła musicali. 23 Przekłady z

Apollinaire’a. 23.05 Mała nocna

muz. 23.30 W. Chilsbecher — Esej
o eseju. 23.40 S. Richter — solis
ta kameralista.

Niedziela IV
8.05 Co słychać? (Kr), 8.30 Fel.

lit, (Kr), 8.40 Fragm. z opery K.

Małczanowa, Jak tu cicho p zmie
rzchu (STEREO •— Kr). 9 Poranek
lit-muz, (Kr). 9 .40 Z cyklu: Ama
torskie zesp. przed mikrofonem

(Kr). 10 Klub Młod. Miłośników
Muz. Piękna młynarka F. Schu
berta (Stereo — Kr). 11 Wierze
nia i obrzędy różnych narodów.
11.25 Gra i śpiewa zesp. Los Cal-
chakis (STEREO). 11.35 Zgadnij,
sprawdź, odpowiedz. 12.25 Teatr

Klasyki dla Młodz. — Panna z

mokrą głową — słuch. 43.10 Klub

Olimpijczyków (jęz. pols.). 13,30
St. Stereo zaprasza — Dyskogra
fia The Beatles. 14.10 Wersje 1

kontrowersje. 14 .40 R. Waschko i

jego płyty (STEREO). 15 Teatr
PR St. Stereof. Kopciuch, słuch.

(STEREO). 16.05 St. Wawel (STE
REO — Kr). 17.10 Nowe wiersze
W. Jaworskiego (Kr). 17 Uon-

-cert życzeń (Kr). 18 Steieo i w

kolorze — Recital A. Hiolskiego i
.T. Marchwińskiego (STEREO).
19.15 Radiolatarnia. 19.45 Legen
dy i mity a panteon narodowy.

■29;1.5 G-;>. F.. .H2endel: Ącis .andP•
latea. 22 .25 Krak, aktualności spor
towe. 22 .35 Muz. naszych czasów

(STEREO).

Koncert życzeń. 20.30 Ork. w rep.
popularnym. 21 .05 Kron. sport.
21.15 Koni. Tot. Sport. 21 .18 Muz.
K. Szymanowskiego. 22.20 Tu Ra
dio Kierowców. 22.23 Wybitni so
liści polscy — E . Stefańska-Łuko-
wicz. 23.15 Wita Was Polska.

Piątek II
16 Koncert życzeń miłośników

muz. 16.40 Rep. na zamówienie.
17 Co się wam w tej aud. najb.
podoba? 17.30 Szersze spojrzenie.
17.50 Śpiewający aktorzy. 18.05
Klub entuzjastów nowoczesności.
18.25 Plebiscyt St. Gama. 18.30 E-

cha dnia. 18.40 O zdrowiu dla
zdrowia. 19 Wieczór lit. -muz. 19.05

Poezja i muz. — Pieśni Ossjana
J. Mecphersona. 19.30 Koncert
Pols. Ork. Kameralnej pd. J.

Maksymiuka. 20.15 Dysk. lit. (w
przerwie). 20.35 D.c. koncertu.
21.35 Inf. sport. 21.40 Gra w kla
sy — fragm. pow. J. Cortazara, czy
ta T. Budzisz-Krzyźanowska. 22
Teatr PR. Dwa motywy starożyt
ne 1. Wieniec laurowy, 2. Chiton
dla Laertesa. 23 Granice jazzu.

Piątek III
17.05 3 minuty dla kierowców.

17,10 W tonacji Trójki. 18.10
Polit. dla wszystkich. 18.25 Czas1
relaksu. 19 Codz. pow. w wyd.
dźwięk.: M. Druon — Potentaci.
19.35 Opera tyg. 19.50 Bronić sie
bie — ode. pow. R . Bratnego. 20
Interradio. 20.40 Katalog nagr.:
McDonald and Giles. 31.20 Muz.
w dawnym Krakowie. 22.06 Gwia
zda siedmiu wiecz. 22.15 Trzy
kwadranse jazzu. 23 Przekłady z

Apollinairela. 23.05 Jam session
w Trójce.

Piątek IV
16.45 Feniks — mag. pośw. odno

wie zabytków (Kr), 17.05 Gwiazdy
i gwiazdki estrady (Kr r- STE
REO). 17 .25 Konfrontacje z przy-
dźwiękiem (Kr). 17 .40 W rytmie
sport, (Kr). 17.55 Muz. rozr. (STE
REO — Kr). 18.09 Lecą wiórka le
cą (Kr). 18.25 Klub Ekspertów —

Wokół reformy zarządzania. 19.15
Lekc. jęz. ang. 19.30 Muzyka na

dworze Fryderyka Wielkiego
(STEREO). 20.20 Koncert kameral
ny kompozytorów warsz. , (STE
REO). 21.30 Recital V. Ashkena-

zy’ego. 22 .15 Wersje i kontrower
sje. 22.50 Pieśni H. Purcella.

Sobota I
6 Sygnały dnia. 9 Cztery pory

roku. 11 .05 Portret słowem malo
wany. 11 .30 Przegl. prasy polit. -

społ. 11 .40 Tu Radio Kierowców.
12.25 Od hajduka do zbójnickiego.
12.45 Rolniczy kwadrans. 13.01
Studio Gama. 14.05 Teatr PR:
Kraksa — słuch. 15.05 Supe
łek. 15.30 Studio Relaks. 15.35

.Kącik melomana.' .15.55 Pięć minut
o kulturze. 16 Muz. i aktualności.
16.40 Nowości z rad. studiów. 17.10

Mag. związk. 17.30 Radio-kurier.
19.25 Gra H. Miśkiewicz. 19.30 Mag.
lit. 20.35 W stylu country. 21 .05

Gwiazdy jazzu. 21.35 Przy muz.

o sporcie. 21.58 Kom. Tot. Sport.
22,20 Tu Radio Kierowców. 22.23
Kielce na muz, antenie z Kielc.
23.15 Wita Was Polska.

Sobota II
7.55 Koncert poranny. 8 .35 St.

Młodych. 8.55 Poranek w St. Ga
ma. 9.40 Moto-sprawy. 9.50 Minia
tury K. Pendereckiego. 10 No
wości jazzu pols. 10.30 ODMA —

Ogólnopols. Dezinformacyjny Mag
Apolit. 11.35 Co słybhać w świę
cie. 11.40 Muz. lud, w oprać, ar-

tyst. 12 .10 Tańce z oper i baletów.
12.25 Groch z kapustą. 12.45 Śpie
wa J. Pietrzak. 13 Koncert cho
pinowski. 13.36 Ze wsi i o wsi.
13.51 Przekr. muz. tyg. 14.25 Mag.
dla działkowiczów. 14.45 Muz.
Beethovena. 15.10 Czata — mag.
wojsk. 15.35 Popołudnie dziewcząt
i chłopców. 16.15 Nowiny i nowin
ki rrfuz. 16.40 Czas i ludzie.' 17 Z
archiwum jazzu. 17 .30 Szersze

spojrzenie. 17 .50 Nowa dyrekcja
— stare kłopoty. 18.25 Plebiscyt
St. Gama. 18.35 Publ. międzyna
rod. 18.45 Śpiewający aktorzy.

< 19 Wieczór lit. -muz. 19.03 Maty-?
siakowie. 19.33 Nagr. planistyki M.

Long. 20.20 Notatnik kult. 20.35 Dc.
koncertu. 21.10 Dla kogo bezcen
na — rep. 21.40 Gra w klasy —•

fragm. pow. J. Cortazara — czy
ta T. Budzisz-Krzyżanowska. 22
Jak uszyć buty — aud. satyr. 23
Gitara Segovii. 23.35 Scena i film.

Sobota Ili

8.05 Wariacje na temat... 9 Bro
nić siebie — ode. pow. R. Brat
nego. 9.10 Recital R. Jabłońskie
go. 10 Ludzie to kupią. 10.35 Co
kto lubi. 11 Codz. pow. w wyd.
dźwięk.: M. Druon — Potentaci.
11.30 W cieniu tradycji Hot Club

■de Franco — S . Grappelly’ego
kwartet. 12 .05 W tonacji Trójki.
13 Powtórka z rozr. 13.50 Skazani
na sukces — ode. pow. H. H.
Kirsta. 14 Symfonie romantyków
ros. 15.05 Słuchaj razem z nami.
16 Dym z papierosa. 16.30 R. Wa-
keman — muz. portrety żon Hen
ryka VIII, 17.05 3 minuty dla kie
rowców. 17.10 Słuchaj razem z na
mi. 19 Klub 4 — czyli nie tylko
o polityce. 19.20 La Fiesta gra
zesp. Completorium. 19.35 Opera
tyg. 19.50 Bronić siebie — ode.

pow. R. Bratnego. 20 Baw się
razem z nami. 22 .08 Gwiazda sied
miu wiecz. 22.15 Teatrzyk zielone
Oko — Byle szesnastolatek —

słuch, wg opow. F. Forsytha. 22 .45

Dawnych wspomnień czar. 23
Przekł. z Apollinaire’a. 23.05 Ma
ła nocna muz. 23.30 M. Cwietaje-
wa — Czym jest sztuka, 23.40 Słu
chaj razem z nami.

Sebota IV
« Miniatury fortepian. G . Faure

(STEREO). 8.10 RTSS. 8 .25 W aran
żacji W. Korcza. 8.30 Szkoła

współcz. 8.50 Rumuński zespół
Muregul z Logig. 9 W krę
gu spraw rodzinnych. 9.20 Pie
śni C. Debussy’ego i J. Cantelou-

bego śpiewa A. Moffo (STEREO).
10 Kraje i wydarzenia. 10.20 E-
strada przyjaźni. 11 Zwierzęta
znane i nieznane. 11 .20 Sceny z

Makbeta G. Verdiego (STEREO).
12.05 SOS dla Krakowa (Kr). 12 .15
Melodie lud. (Kr). 12 .25 Giełda
płyt (STEREO). 12 .40 Rozm. 'O

książkach. 13 Dwojgiem uszu

— sławni wykonawcy (STEREO).
15 St. Gama, w stereo. 16.05 Leke.

jęz. ang. 16.20 Lekc. jęz. łac. 16.45
Na rad. antenie, wasze troski,
nasze wnioski (Kr). 17 .05 Sob.

Mag. Rozr. (Kr). 17 .45 Studio
Dwóch — mag. stereo cz. 1 (Kr).
18.25 Twórcy pięknego słowa —

K. Wierzyński. 18.50 Bał maneki
nów — śpiewa F. Andrzejczak.
18.55 Ziemia —

. Człowiek —

Wszechświat: Jak nauka się opła
ca. 19.15 Lekc. jęz.z franc. 19.30

Studio Dwóch, cz. 2 . 21.15 Koncert
z nagr. Ork. i Chóru PRiTV w

Krak. (STEREO — Kr). 22.15 Wer
sje i kontrowersje. 22.50 Pieśni
H. Purcella.

Niedziela I
8.20 Musie on. 9 .05 Rad. Mag.

Wo.js. 10.05 Inf. sport. 10.10 Pół
wieku pols. pios. 10.30 Rad. Teatr
dla Dzieci Główna nagroda. 12.45
Pols. miniat. muz. 12,50 Inf. dla
kierowców. 13 St. Gama, 14.30 W Je
zioranach. 15 Koncert życzeń.
16.05 Teatr PR Prem. roku 1960.
17 Rad, Ork. przed mikrofonem
17.25 Relacja z Międzynarod. za
wodów lekkoatlet. w Poznaniu —

St. Młodych. 18 Kom. Tot. Sport.
18.07 D.c. relacji. 18.15 Najpięk
niejsza jest muz. pols. 18.55 D.c .

relacji. 19.15 Przy muz. o sporcie.
20 Koncert życzeń. 21 .05 ODMA.
22 Telegramy muz. ze świata. 22 .30

Moja aud. muz. 23.05 Inf. sport.
23.15 Rewia pios. 23.45 Jazz,

Niedziela II
8.20 Zawsze w niedzielę. 8.35

Koncert poranny. 9 Tiansm. mszy
św, z kościoła św. Krzyża w

Warsz. 10 Niedz. jjpotk. — pr. lit.-
muz. 12 .05 Poranek muz. — Oj
strachowie grają Bacha. 13 Teatr
PR — 1. Mieszczanie — słuch, wg
sztuki M. Gorkiego, 2. Słuch, tyg.
14.36 Rytmy lud, półw. iberyjskie
go. 15 Rad. Teatr dla Młodzieży
Kapitan Blood. 15.45 Horoskop
reklam. 16 Koncert chopin. 16.30
Podróże, podróże. 17 .35 O. Respig-
hi — Suita Rossiniana. 18 Pano
rama wokalistyki pols. 18.35 Fel.
T. Zimeckiego. via-.-4^ - Modą ■L-.pips<'
19 Stara i nowa muz. ■wojs. 19.20
St. Młodych, Rozgł. Harc. 20

Wielcy artyści estrady i kabare

Piątek I
15,50 Fr. dnia. 15.55 Obiektyw.

16.15 Dziennik. 16.3-0 Dla dzieci:
Kółko graniaste. 16.55 Dzień do
bry w kręgu rodziny. 17 .20 Kr on.

Ogólnopols. Spartakiady Młodzie
ży. 17.30 Rolników trzeba szano
wać — o samorządzie wiejskim.
17.55 Pod jednym dachem „Sę
dzia pokoju” — kom. obycz. TV
CSRS. 18.40 Roln. rozmowy. 18.50
Dobranoc.' 19 TV Młodych przed
stawia. 19.30 Dziennik TV. 20.10

Dobry wieczór tu Łódź. 21.15

Listy o gospodarce. 21.55 Dzien
nik. 22.10 Wykrzyknik — wid.

satyr. 22.25 TV w sprawie miliar
dów.

Piątek II
16 Jęz. franc. — kurs podst.

16.30 Jęz. ros. — kurs podst. - 17

Pi1, dnia. 17 .05 Dla młodych wi
dzów. Kino TDC — „Dick Tur-

pin” — ..Łowczyni”’. 17.30 Klub

jazz .Studia Gama — Kwartet S.
Rollinsa. 18.15 Małe kino. 18.25 Spo
tkania lit. 19 Kronika (Kr.). 19.30
Dziennik TV. 20.10 „Zmierzch nad

Dunajem” (2) film obycz. TV
NRD. 21 .35 Gwiazdozbiór — J.
Moreau. 22 .20 24 godziny. 22.30

Lektury z makulatury — „Lalka”.

Sobota I
6 TTR. Hod. 6 .30 Uprawa. 7

TTP. Hod. 7 .30 TTR. Uprawa. 10.15
Pr. dnia. 10.20 Radar — pr. wojs.
10.35 Klub sześciu kontynentów —

W polarnej tundrze. 11 -Człowiek,
ziemia, kosmos. 11 .30 Dzieńnikr
11.50 STUDIO-2. 12 .00 TV w spra
wie miliardów —• rozm. z dyr/
Wydawn. Techn. „Sigma” mgr.
inż. T. Rat,limanem. 12 .10 ..Próba”
— rep. 12 .40 Kino Oko: „Buntow
nik bez powodu” — film prod.
ang. 14 .05 ..Przechowywać czy wy
chowywać?” 14.35 „Spóźnione spo
tkanie” — film fab. prod. radź.
15.55 Skakanka — progr. dla dzie
ci. 16.30 Wielka gra. 17.20 Konfe
rencja prasowa z min. przemysłu
spożywczego i skupu prof. J. Za
leskim. 17 .50 Chclałem pomóc —

rep. 18.10 Puchar Świata w slalo
mie mężczyzn z Are (Szwecja).
18.50 Dobranoc; 19.00 Muppet show.
19.30 Dziennik TV. 20.15' ..Dom” —

ode. V pt. Ponad 200 Czwartaków
— film ser., prod,. poi. 21.40 Co ju
tro w progr. 21.50 Jak ja to wi
dzę — ode. IV rozmów M. Wie
rzyńskiego z prof. Cz. Bobrow
skim. 22 .20 Zwierzenia przy for
tepianie — progr. M. Umer i J.

Przybory. 22 .55 Dziennik TV. 23.05

Czy skracać program TV — rozm.

z ekspertami. 23.20 Kino nocne:

„Podział” — film fab.

Sobota II
13.00 STUDIO-2 na dobry począ

tek: J. Kom. 13.45 Poradnik do
brych obyczajów — Pamięć. 14 .00

Przyroda - arktycznej wyspy —

film dok. 14 .25 Medalowe akroba
cje — rep. 14.40 Gwiazdy na lo
dzie — ode. 3. 15.05 Spotkania-w
drodze — rep. film. 15.40 Korepe
tycje z ekonomii. 15.55 Fono-foto
— S. Żeromski; progr. R. Wójci
ka. 16.15 Blok sportowy. 17.50 „Pe
rypetie wynalazpy” — ser. film,
radź. 19.00 Kronika (Kr). 19.3(1
Dziennik TV. 20.15 Przeboje mi
strzów —

. progr. muz. J. Cegiełły.
21.00 Radości i troski Dominiki —

ode. IV filmu prod. fr. 21 .55 Dy
scyplina w demokracji — progr.
publ. 22.25 Śmierć idola — fel.

film, o J. Lennonie. ,22.35 Historia
muz. rozrywkowej — ode. XV pt.
„Gorzki rocki’. 23.25 Wiersze na

dobranoc — rećyt. D. Olbrychski.
Niedzielo I

6.10 TTR. Hod. 6.40 TTR. Upra
wa. 7 .10 TTR, RTSS ~ Nasze

spotkania. 7.30 Nowoczesność w

domu i zagrodzie. 8'Alarm prze
ciwpożarowy trwa. 8 .10 Emerytu
ry dla rolników. 8.20 Telewizjada.
8.55 Pr. dnia. 9 Dla młodych wi
dzów: Teleranęk oraz film z serii

„Rodzina Leśniewskich” (3)
„Demostenes”., 10.20 Antena. 10.45

„Ginący świat” — „Sakkudei” —

ang. film dok. 11.40 Dziennik.
12 Dlaczego — pr. red. roi. 12 .40.

Telewizyjny koncert życzeń. 13.25

“Bęrliet — analiza licencji. 14.25
Losowanie Dużego Lotka. 14.35
. .W 'świecie dzikich zwierząt” —

Słoń morski. 15 Dla dzieci: Bajki
pana Perrault — „Kopciuszek”.
15., 40 Teatr TV J. Pista. Z. Lech —

. . Discjockey”. 16.45 Halowy mi
ting lekkoatlet-. 17.15 Tele-Echo.
13.15 Halowy miting lekkoatlet:
13 Wieczorynka. 19.30 Dziennik
TV.- 20.10 „Anna Karenina” (4). -

21.10 Sport, niedz. 21 .40 Co dalej
laureacie — pr. H. Czyża.

Niedziela 11
9.5(1 Pr. dnia. 9 .55 Krótkofrlow-

cy — pr. wojs. 10.25 „Dom” (5).—
film TP. 12 Przeboje tyg. 13 Twór
ca i jego dzieło — ..Berle! Thor-
valdsen”. 13.15 Popołudnie fauny
i flory. .14 Teatr TV M. Sałtykow
— Szczedrin — „Cienie”. 15.40 G-
Garanian przedst. 16.35 Blisko i

daleko. 18 Stereo i w kolorze —

recital A. Hiolskiego. 19.3’0 Dzien
nik TV. 20.10 Finały MP w siat-’

kówce męźcz. 21 .10 „Kłopoty 7.
damami" — Rom. prod. .włos. 22 .50
Poeci recytują wiersze — T. Cu-

gow-Kwiatkowski

APTEKI
Piątek

Sobota - Niedziela

Dyżury nocne: Waryńskiego 24.

Pstrowskiego 94. Kazimierza Wiel
kiego 117, Długa 88. N. Huta Cen
trum A bl. 4, N. Huta Centrum

C, bl. 6.

Sobota — Niedziela

Dyżury dzienne: jak wyżej.
Dodatkowo w sobotę od 8 do 15:

Rynek Główny 13, Szczepańska 1.

Zoo (Lasek Wolski) od godz. 9
do 15.

Ogród Botaniczny, ul. Koperni
ka (niedz. 10—14).

Piątek I

16 Muz. i aktualności. 16.30 Au
tor tekstu o sobie... 17.10 Rad.

spotk. 17.30 Radiokurier. 19.‘25
Warsz. Ork. Rad. 19.48 .Mag. mię
dzynarod. — Punkt widzenia. 20.05
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Poniedziałek I

13.30 TTR, RTSŚ Jęz. poi.
14.00' TTR- RTSŚ Matematyka.
15.20 NURT — Psychologia. 15.50
Pr. dnia. 15.55 Obiektyw. 16.15
Dziennik. 16.30 Dla dzieci: Zwie-

■rzyniec. 16.55 Klinika zdrowego
człowieka. 17.15 „Czterej pan
cerni i pies” (5) — „Rudy, miód
i krzyże”. 18.05 Impulsy — mag.

spraw pracown. 18.40 Roln. rozm.

18.50 Dobranoc. 19.00 Echa sta
dionów. 19.30 Dziennik TV. 20.10
Teatr TV — A . Puszkin — „Bo
rys Godunow”. 22.15 Kron. Zi
mowej Spartakiady Armii Za
przyjaźnionych. 22 .30 Dziennik.
22.45 Giscard i co dalej? — publ.
międzynarod.'

Poniedziałek II

Dwójka dla drugiej zmiany.
10.00 „Kradzież” — film obycz.
TP. 11 .05 Klinika zdrowego czło
wieka. 11.25 Kosmos r- Owady.
15.55 Jęz. niem. — kurs podst
16.20 Jęz. ang. — kurs dla za
awansowanych. 16.50 Pr. dnia
16.55 Sylwetki twórców — M .

Wejman. 17.25 ..Twoi synowie.
Moskwo” — film dok. 18.00 Ko
smos — Owady. 18.05 Zaginiony
ślad — Tropami ewolucji życia
18.35 „Opowieści profesora Tut
ki” — „Motylek” — film TP.

19.00 Kronika (Kr.) . 19.30 Dzien
nik TV. , 20.10 Kosmos Owady
20.15 Punkt widzenia — o probl.
psych, społ. 20.45 Ostrożnie z

przyrodą — O ochronie roślin.
21.10 Żądło śmierci. 21 .50 Pla
neta Arąchne. 22 .20 24 godżiny.
22.30 „Kradzież” — film obycza
jowy TP. 23.40 Jęz. niem, ktlrs

podst.

Wtorek I

6.00 TTR, RTSS Jęz. poi. 6.30

TTR, RTSŚ Matematyka. 9 .00

Dla szkół: Jęz. poi. kl. 6 9.55
Pr. dla najmłodszych: Czerwo
ne, żółte, zielone. 13.30 TTR,
RTSŚ Matematyka. 14.00 TTR,
RTSŚ Mech. 14 .30 TV w spra
wie miliardów. 15.50 Pr. dnia
15.55 Obiektyw. 16.15 Dziennik.
16.30 Telewizyjny Klub Seniora.
16.55 PKF. 17.05 Skojarzenia —

teleturniej. 17.25 „Struś Pędzi
wiatr przedst.” — film anim.
17.45 TV Młodych. 18.25 Ratow
nicy w cywilu — rep. film. 18.50

I

Od16do20II1981r.

Dobranoc. 19.00 Skarbiec. 19.30
Dziennik TV. 20.M KIF — „Dzi
wna kobieta” -- radź, film

obycz. 22.30 Dziennik. 22.45
Kron. Zim. Spartakiady Armii

Zaprzyjaźnionych. 23.00 „Osobo
wy 18.90” (4) pr. satyr. 23.25
TV w sprawie miliardów.

Wtorek II

Dwójka dla drugiej zmiany.
10.00 Skojarzenia — teleturniej.
10.25 „Cyrki świata” — „Wielbi
ciele cyrku” — franc. film dok.
11.15 Uśmiech spod parasola.
11.45 Skarbiec. 15.30 Jęz. ang
kurs podst. 16.00 Jęz. niem. kurs

podst. 16.25 Pr. dnia. 16.30 Ki
no TN. 17.00 Młodzież, mag
techn. — Lidar. 17.30 Szacunek
dla chleba. 18.00 Mój. koncert —

Z. Śliwiński. 19.00 Kronika (Kr),
19.30 Dziennik TV. 20.10 Wtorek

melomana. 21 .10 24 godziny 21 20

„Cyrki świata” — „Wielbicieli
cyrku” franc. film dok. 22.15
12 wierszy USA. 22 .30 Bez re
cept. 23.00 Jęz. ang. kurs dla

zaawansowanych.

Środa I

6.00 TTR, RTSŚ Matematyka.
6130 TTR. RTSS Mech. 8.10

Dla szkół: Chemia, kl. 8 . 9.55
Dla szkół: Praca — techn., kl

1 11.55 Dla szkół: Fiz., kl. 8.
13.30 TTR, RTSŚ Chemia. 14 .00
TTR. RTSŚ Biol. 14.30 Od czego

zależy zdrowie prosiąt? 15.00 TV

w sprawie miliardów. 15.20
NURT Matematyka. 15.50 Pr.

dnia. 15.55 Obiektyw — pr. woj :

m. krąk., krośn., nowosądec.,
przemys., rzesz., tarn. 16.15
Dziennik. 16.30 Dla dzieci: Mi
chałki. 16.55 Dzień dobry, w krę
gu rodziny. 17.20 Losowanie Ma
łego Lotka i Express Lotka
17.30 Dorn i my. 17.50 Klub Do
brej Książki. 18.15 Turystyka i,
wypoczynek. 18.50 Dobranoc.
19.00 Camerata. 19.30 Dziennik.
20.10 Filmoteka arcydzieł: ,,U-
kryta forteca” jap. film fab
22.35 Kron. Zim. Spartakiady

Armii Zaprzyjaźnionych. 22 .50
Dziennik. 23.05 TV w sprawie
miliardów.

Środa II

Dwójka dla drugiej zmiany.
10.00 „Witaj Irino” rum. film

obycz. 11.35 Ekran reporterów
— „Piękna Italia”. 12.05' Tury
styka i wypoczynek. 12.35 Dom
i my. 15.10 Jęz. ang. kurs dla

zaawansowanych. 15.40 Jęz. ang
kurs podst. 16.10 Pr. dnia. 16.15
TWP — Islam — polityka —

religia. 16.45 Poradnia „Zaufa
nie”. 17.25 „Witaj Irino” rum

film obycz. 19.00 Kronika (Kr).
19.30 Dziennik TV. 20.10 Anty
czny świat prof. Krawczuka —

Egipt — czyli trwanie. 20 40 Pr

morski. 21.10 Ekran reporterów
— „Piękna Italia”. 21.40 24 go
dziny. 21.50 Słowa za słowa. 22.15
Uśmiech spod parasola. 22.45

Jęz. ang. kurs podst.

Czwartek I

6.00 TTR, RTSŚ Chemia. 6.30

TRR, RTSŚ Biol. 9.55 Dla szkół:

Jęz. poi., kl. 7. 11 .00 Dla szkół:

Jęz. pol.,kl. 8. 13.30 TTR. RTSS

Geogr. 14.00 TTR, RTSŚ Hod.
14.30 TV w sprawie miliardów.
15.20 Decyzje piętnastolatków.
15. -50 Pr. dnia. 15.55 Obiektyw
16.15 Dziennik. 16.30 Dla mło
dych widzów: Czwartek TDC

oraz film z serii „Był sobie

człowiek”, 17.30 Mag. motoryza
cyjny. 17.55 1 Poligon. 18.20 TV

Młodyph przedst. 18.50 Dobranoc.
19.00 Sonda — Co-ś za coś. 19.30

Dziennik TV. 20.10 Teatr sensa
cji: R Anderson — „Samotnik”
20.55 Pr. publ. 21.25 Pegaz. 22.15

Wariacje na temat — pr.’ rozr.

23.05 Dziennik. 23.20 TV w spra
wie miliardów.

Czwartek II

Dwójka dla drugiej zmiany.
10.00 Sonda — Raport. 10.35

Mag. motoryzacyjny. 11.00 Po

południ* przyg. i podróży. 18.58
Jęz. ros. kurs podst. 16.20 Jęz.
franc. kurs podst. 16.50 Pr. dnia.

16.55 Poradnik działkowca —

Luty. 17.25 Popołudnie przyg. 1

podróży. 19.00 Kronika (Kr.).
19.30 Dziennik. 20.10 NURT —

Wych. estet. 20.40 NURT — Po
rozmawiajmy. 21 .10 NURT —

Matematyka. 21.40 Kron. Zim

Spartakiady Armii Zaprzyja
źnionych. 21 .55 24 godziny. 22 05
Wiem co jem — pr. red. roi
22.35 Klaps — mag. film. 23.05

Jęz. ros. kurs podst.

Piątek I

6.00 TTR, RTSŚ Gegog. 6 30

TTR, RTSŚ Hod. 9.00 Program
dla najmłodszych: Wisło, Wisło

polska rzeko... 11 .55 Dla szkół.

Wych. obywatel., kl. 8 12.50 Dla
szkół: Geogr, kl. 8 . 13.30 TTR,
RTSŚ Hod. 14 .00 TTR, RTSS

Mech. 15.05 Red. szkolna zapo
wiada. 15.20 NURT •— Wych
estet. 15.50 Pr dnia. 15.55 Obiek
tyw. 16.15 Dziennik. 16.30 Dla

dzieci: Piątek z Pankracym
16.55 Dzień dobry, w kręgu ro
dziny. 17.20 „Pod jednym da
chem” (7) — „Romeo z autobu
su” — kom. obycz. 18.10 Pryz
mat. 18.40 Roln. rozm. 13,50 Do
branoc. 19.00 TV Młodych przeds
19.30 Dziennik TV. 20.10 Forum

17 milionów — progr. publ.
20.30 Z przebojem przez
lata — J. Milian zaprasza. 21.20

Listy o gospodarce. 22.00 Kron.

Zim. Spartakiady Armii Zaprzy
jaźnionych. 22 .15 Wykrzyknik —

pr.
'

satyr. 22 .35 Dziennik. 22.50

Kaprys Studia Gama.

Piątek II
*

Dwójka dla drugiej zmiany..
10.00 „Pod jednym dachem” (7)
„Romeo z autobusu”. 10.50 Tąa-
ka ryba. 11.20 Kino miniatur.
15.30 Jęz. franc. kurs podst. 16.00

Jęz. ros. kurs podst. 16.30 Pr

dnia 16.35 Taaka ryba. 17.05 Ki
ro TDC „Kino obieżyświat”
17.35 Klub Jazz. Studia Gama —

Nowe PSJ?. 18.15 Kino miniatur.
19.00 Kronika (Kr.) . 19 30 Dzien
nik TV. 20.10 „Zmierzch nad

Dunajem” (3) ost. ode. ser. 21.25
24 godziny. 21 .35 I liga hokeja
na lodzie. 22.15 Mówić nie mó
wić — Listy do nas. 22.45 Jęz.
franc. kurs podst.

Zielone i ziole
(Dokończenie ze str. 6)

rektor naczelny ZPR, me odzys-;
kawszy raz zainwestowanych w

niepewny interes dewiz, zawarł
z firmą „W. Butz” kolejną u-

mowę i polecił wypłacić z kon
ta Zjednoczenia dalsze 7700 do
larów. '

Inne jeszcze „żarty” robili

dyrektorzy w ZPR. A to w

trę—.cię zagranicznych tournee

obniżali stawki artystom cyrku,
usuwając przy' okazji klauzule

mówiące o zabezpieczeniu wa
runków bhp,, a to w zamian do
kładając klauzule nakładające
na nich obowiązek dodatkowej
pracy.

W świetle tych dowodów, by
le kierownictwo ZPR zmuszone

zostało do rezygnacji z posad.
Dyrektor naczelny ukarany zo
stał w ten sposób, że został dy
rektorem naczelnym Zjednocze
nia Rozpowszechniania Filmów

Taki był układ...

zJAN.pSZ ATLAS

s.tp.
Sergiusz Worobjow

po krótkiej a ciężkiej chorobie, opatrzony św. sakramen
tami, zmarł w Krakowie dnia 9 lutego 1981 r., ró wieku

67 lat.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 17 lutego, o godz, 15,
na cmentarzu Rakowickim — o czym zawiadamiają po
grążeni w głębokiej żałobie i smutku

ŻONA, CÓRKA, SYN, SYNOWA, WNUK, BRAT

i RODZINA

Wanda z Aniołów Gocowa
nasza ukochana i najdroższa Żona, Mamusia i Babcia,
po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona św. sakramenta
mi zasnęła w Panu dnia 9 lutego 1981 r. w Krakowie,
w wieku 60 lat, pozostawiając nas pogrążonych w głębo

kim bólu i żałobie.
Nabożeństwo żałobne za spokój Jej duszy odprawione

zostanie w poniedziałek 16 lutego o godz. 9, w kościele

parafialnym Najśw. Marii Panny z Lourdes przy ul.

Misjonarskiej.
Odprowadzenie Zmarłej na miejsce wiecznego spoczyn- |

ku nastąpi z kaplicy na cmentarzu Rakowickim w tym B

samym dniu o godz. 11 .40.
MĄŻ, CÓRKA, SYN, SYNOWA, WNUKI S

i RODZINA

$.tp.

W tej pracy liczą się
nie tylko zarobki

O siostrach pogotowia PCK.

pisaliśmy już niejednokrotnie
informując także o organizowa
nych przez PCK kursach spe
cjalistycznych. Sióstr brakuje,
bo mimo iż w województwie
pracuje ich obecnie ok. 180 to

osób, które ich opieki wymaga
ją, wcale nie ubywa.

Praca siostry pogotowia pole
gająca przede wszystkim na

pielęgnacji osób starszych lub

niesprawnych fizycznie oraz do-,
starczaniu im do domu zaopa
trzenia.

Wydział Pomocy Społecznej
PCK zaprasza wszystkie kobie
ty, które byłyby zainteresowa
ne podjęciem pracy jako siostry
PCK na ul. Świerczewskiego 19.

Płace wahają się od 3400 do 4350
zł miesięcznie. Dzień pracy jest
8-godzinny, a jest też możliwość
zatrudnienia na pół etatu, (ag)

PRACA

POSZUKUJĘ osoby posiadającej
telefon — do przyjmowania zle
ceń. Telefon, grzecznościowy 130-83,
niedziela 14—18 lub oferty 57215
„Prasa”, Kraków, Wiślna 2.

KELNERKĘ zatrudni kawiarnia
„Agata”, Nowa Huta, os. Spół
dzielcze 9B.

_____________ g-57105
POTRZEBNA pomoc do dwojga
dzieci na stale. Osobny pokój,
warunki bardzo dobre. — Telefon
265-86, Kraków, ul. Królowej Ja
dwigi ISO.__________________ g-56419

EKSPEDIENTKĘ niezamężną, nie
palącą. zatrudni cukiernia — Ma
ili an Woźniak, Kraków, ul. Scfl'-

kiego 5.
________________ g-57037

UCZNIA (-nicę) przyjmie pracow
nia cukiernicza — Kraków, Kar
melicka 47, tel. .347-05.

PRZYJMĘ pomoc domową. Tele
fon 470-82 (Nowa 1 Huta).

I MIĘDZYWOJEWÓDZKA
| GIEŁDA TOWAROWA RZEMIOSŁA

WIOSNA 81”
ODBĘDZIE SIĘ W DNIACH

18 lutego 1981 r. od godz. 9 do 17

19 lutego 1981 r. od godz. 9 do 14

w Krakowie, w Klubie Sportowym „Cracovia"
przy ul. Manifestu Lipcowego 27

¥

Na giełdzie tej spółdzielnie rzemieślnicze

zaoferują odbiorcom handlu hurtowego
i detalicznego wyroby branż: metalowej
0 drzewnej 0 pamiątkarskiej 0 skórza
nej <j> włókienniczej O ceramicznej 0

motoryzacyjnej O elektrotechnicznej 0

szczotkarskiej 0 różnej 0 artykuły szkol -

no-biurowe 0 artykuły gospodarstwa
domowego.

!
Zakupy oferowanych wyrobów rzemieślniczych e

odbywać się będą na warunkach ogólnych, jakie B

N obowiązują w sektorze uspołecznionym.
S Dojazd z Dworca Głównego PKP i PKS tram- §
S wajem linii nr 17. K-765 j|

PRACOWNICĘ zatrudni pracow
nia dziewiarska — E . Kowalski,
ul. Fredry 53, telefon 608-69.

KUPNO

2000 bonów PeKaO — kupię. Ofer
ty 36602 „Prasa”, Kraków, Wiśl
na 2-

_ _____ __ _________

BONY PeKaO — kupię. Telefon
171-54. g-57175

ŁADA, mały przebieg — kupię,
Oferty 57135 „Prasa”, Kraków, —

Wiślna 2.

BUTY narciarskie zagraniczne,
nowe, nr 43 i narty zagraniczne
dl. 160 cm, nowe — kupię. Ul. Pa
nońskiego 18/40, po godz. 16.

PRASĘ balansową 10-tonową —

kupię. Telefon 265-86.

BONY PeKaO — kupię. Telefon
377-54. g-56954

I

| TRABANTA 601, rok produkcji
I 1978, 1979 — kupię. Nowosądecka

25/32._____________ __________ g-56730
STARĄ biżuterię srebrną i mały
okrągły stolik — kupię. Oferty
56743 „Prasa”, Kraków, Wiślna 2.

„MALUCHA” po wypadku, stan

obojętny — kupię. Zakopane, te-
lefon 26-57. '

g-56682
KAROSERIĘ Fiata 125p — kupie.
Oferty 56644 „Prasa”, Kraków
Wiślna 2.

FIAT 127p — zdecydowanie kupię.
Telefon. 701-07._____ g-56708
ZAGRANICZNE . czasopisma P?-
tra, Freundin. Fur Sie itp. — ku
pię. Telefon 177-55 wew. 265.

NAUKA

* KURSY
—• kroju i szycia
— szycia spodni
— tkactwa^ artystycznego
— dziewiarstwa
— haftu
— repasacji pończoch
— manicure-pedicure
organizuje

Zakład Doskonalenia Zawo
dowego w Krakowie.

Informacje i wpisy: Kraków, ul.
Dietla 38, tel. 639-41 do 44, w

godz. 8—17.

SPRZEDAŻ
—.1 W.. —I .11,

SYRENĘ 105 w dobrym stanie, z

kompletnie nowym silnikiem —

sprzedam. Wiadomość: Nowa Hu
ta, os. Niepodległości 6/178, tele-
fon 850-68. g-56538
COCKER spaniele — szczenięta,
po championie — sprzedam. Os.
Dąbrowszczaków 19/96.___________

KOŻUCH męski sprzedam. Tele-
•fon 475-36._________________ _g-56616

FIAT 128 Sport, stan idealny, za
mienię na nowego ..malucha”. —

18 Stycznia 53/21.___________ g-56953

OKAZJA! Kożuch męski, narty
Kneissl — sprzedam. Kraków, ul.

Królowej Jadwigi 29/4.

SKODĘ S 100, rocznik 1974, po
wypadku — sprzedam. Oferty --

57213 „Prasa”, Kraków, Wiślna 2.

ZAGRANICZNĄ białą suknię ślub
ną na szczupłą — sprzedam. War
szawska 3/10, w godzinach 17—19.

FLIZY zagraniczne, różne — od
sprzedam. Os. Dąbrowszczaków
10/48. ‘

g-57093

SYRENA R-20, nowy, okres gwa
rancji, przebieg 8.60Ó km — sprze
dam. Oferty 57376 „Prasa”, Kra
ków. Wiślna 2.

FIAT 126p. 1978. stan idealny —

sprzedam. Tel. 189-35.

JAMNIKI — szczenięta — sprze
dam. Telefon 354-97,

DECK kasetowy-IVC i radioma
gnetofon wysokiej klasy, nowe —

sprzedam. — Kraków, Friedlema
45/7. ._______________ _______ g-56740
KASĘ ogniotrwałą „Wertheim”,
maszynę biurową „Royal” — sprze
dam. Kraków, ul. Bohaterów

Stalingradu 28/24.
____ g-56747

FLIZY tanio sprzedam. Oferty —

56741 ..Prasa”, Kraków, Wiślna 2.

KIOSK warzywniczo-owocowy —

sprzedam. Kraków, telefon 722-71,
w godz. 18—20,_____ g-56881
CIĄGNIK C-4011 — sprzedam. Wia
domość: ul. Pylna 56.

SALONIK Ludwik Filip, obrazy
— sprzedam. Oferty 56152 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

POLONEZ fabrycznie nowy —

sprzedam. Telefon 220-11 wew. 139

BŁAM z lamparta — sprzedam.
Oferty 56815 ..Prasa”, Kraków,
Wiślna 2.

PRZEDWOJENNY serwis na 12
osób — porcelana kobalt, tace po
srebrzane — sprzedam. Oferty —

56816 „Prasa”, Kraków, Wiślna 2.

OKAZJA! Dużą szlifierkę do wał
ków i otworów — sprzedam. Ofer
ty 56876 ..Prasa”, Kraków, Wiślna
2. ’,

KOŻUCH damski, piękny, na 160
wzrostu/ — sprzedam. Telefon
375-35, Ód godz. 16.

BRANSOLETĘ złotą, waga 65.700
g, wyrób przedwojenny oraz pier
ścionek — sprzedam. — Telefon
375-35, od godz. 16.

FLIZY różowe, brązowe .

— sprze
dam. Telefon 806-36 (do godz. 21).

FIATA 125p 1500, z roku 1976 -

sprzedam. Telefon 35,9-33 .

STARE przedmioty domowego u-

żytku — sprzedam. Telefon grze
cznościowy 757-69.

POKRYWĘ bagażnika i silnika
oraz szybę przednią do Fiata 128

Sport, pokrywę silnika (zagiętą)
i drzwi kierowcy do Zastavy 1100
— sprzedam. Telefon 757-69.

YOLKSWAGEN mikrobus — pil
nie sprzedam. Telefon 420-13.

FIAT 126c, dwuletni — sprzedam.
Os. Na Lotnisku 6/50.

SZAFĘ 4-drzwiową — sprzedam.
Telefon 219-65 .

’

g-57006

ANGIELSKI wózek głęboki
sprzedam. Telefon 236-79, Smo
leńsk 25/14. g-57057

LOKALE

MIESZKANIE 2-pokojowe, śród
mieście — zamienię na większe.
Może być do remontu. Warunki
do uzgodnienia. Oferty 56894 „Pra
sa”, Kraków, Wślna 2.

SUPERKOMFORTOWE pokój z

kuchnią, z balkonem, li piętro,
własnościowe, w okólicy starego
Zwierzyńca — kupię. Oferty 56873
„Prasa”, Kraków, Wiślna i.

ATRAKCYJNE własnościowe M-a',
śródmieście — sprzedam. Oferty
57116 „Prasa”, Kraków, Wiślna 2.

M-2 własnościowe na Krowodrzy
kupię. Oferty 56742 „Prasa”, —-

Wiślna 2.

POSZUKUJĘ garsoniery lub M-2
na 3 lata. Oferty 56924 „Prasa”,
Kraków’. Wiślna 2.

CUDZOZIEMIEC, doktorant AE,
poszukuje supeikomfortowego 2-

pokojowego mieszkania lub gar
soniery, umeblowanych. Chętnie z

telefonem. Oferty 57095 .,Prasa”,
Kraków, Wiślna 2.

2 POKOJE z kuchnią własnościo
we, budownictwo międzywojenne
okolica Błoń (komfortowe) — pil
nie zamienię na nowy samochód
Fiat 125p lub inny. Oferty 56903
..Prasa”, Kraków, wiślna 2.
CUDZOZIEMIEC, student~UJ, po-

szukuje mieszkania M-2 lub M-3,
od czerwca, najchętniej w cen
trum. Oferty 56990 Prasa”, Kra-
ków, Wiślna 2.

KUPIĘ lu^ wynajmę na okres 2
lat komfortową garsonierę lub
M-2 (ciche) w Krakowie lub naj
bliższej okolicy. Oferty z ceną
kierować: „Prasa”, Kraków, Wiśl-
na 2, dla nr 56200.

_______________

WŁASNOŚCIOWE trzy' pokoje z

kuchnią, z balkonem, w Nowej
Hucie — zamienię na dwa od
dzielne własnościowe mieszkania.
Oferty 56537 Prasa”, Kraków,
Wiślna 2.

________________________

SPRZEDAM mieszkanie własno
ściowe. superkomfortowe, 38 mi,
I piętro, balkon, w śródmieściu.
Oferty 56641 „Prasa”, Kraków,
Wiślna 2.

AMERYKANKA —- studentka UJ
— poszukuje samodzielnego, ma
łego mieszkania superkomforto-
wego, w pobliżu centrum, do
końca września. Zgłoszenia, tele-
fon 213-43.______ ___ _______ g-56591

KUPIĘ mieszkanie własnościowe
3-pókojowe lub większe, najchęt
niej na os. Widok; Oferty 57139
. .Prasa”. Kraków. Wiślna 2.

PROKOCIM Nowy! Superkomfor
towe pokój z kuchnią, 34 rn2,
własnościowe („Locum”), zamie
nię na kwaterunkowe. 70—80 m2,
w starym budownictwie. Oferty
57155 ..Prasa”. Kraków Wiślna 2.

PRZYJMĘ bezpłatnie na mieszka
nie (uczennicę) w zamian za po
moc przy chorej kobiecie. Oferty
56893 „Prasa”, Kraków, Wiślna 2.

80 M
S Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Łapanowie g

ZATRUDNI I
! INŻYNIERA lub TECHNIKA MECHANIZACJI i

ROLNICTWA

na kierownicze stanowisko

Istnieje możliwość zakwaterowania.
* E

WYNAJMĘ pokój studentce. ...UL:.

Brogi 6. g-56787

NIERUCHOMOŚCI

DOMEK lub rozpoczętą budowę
— kupię. Oferty 56838 „Prasa”,
Kraków Wiślna 2.

DOMEK letniskowy w atrakcyj
nym miejscu — kupię. Oferty —

57082 „Prasa”, Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM dom superkomforto-
wy w Krakowie. Oferty 57023 —

„Prasa”, Kraków, Wiślna 2.

ZGU3Y

5 II, zaginął młody bernard, „Ba-
ri”. Telefon 3L-031.

MIKOŁAJCZYK Mariola, Kraków
ul. Kopernika 25. zgubiła legity
mację szkolną nr 82/80, wydaną
przez Medyczne Studium Zawu-
dowe.

ZŁOTY kolczyk (kółko) zgubiono
3. II . 1981 w okolicy Rynku. Uczci
wego znalazcę proszę o zwrot. —

Beata Orezykowska, akademik
ASP, ul. Dzierżyńskiego 27.

RÓŻNE

POSZUKUJĘ stałych dostawców
w branżach: galanteria i konfek
cja dziecięca, galanteria skórzana
i galanteria artystyczna. Oferty
56951 „Prasa”, Kraków’, Wiślna’ 2.

GARAŻU poszukuję od zaraz..—

Oferty 56836 „Prasa”, Kraków, —,

Wiślna 2.

MALOWANIE, tapetowanie miesz
kań, Bosak, telefon 740-93.

UKŁADANIE parkietów, moza.jek,
wykładzin podłogowych, płytek
PCV, cyklinowanie i lakierowa
nie parkietów — w’ykonu.je soli
dnie. z gwarancją — Lesław O-
strowski, telefon 206-68 (godz.
8-12).

UKŁADANIE flizów, terakoty, ro
boty murarskie, tynkarskie
wykonuje Stanisław Ryś, telefon
153-00 (w godz. 9—19).

CYKLINOWANIE bezpyłowe par
kietu. lakierowanie — Biernat, te
lefon 212-93. g-57193

CZYSZCZENIE dywanów i wy
kładzin — Onderka, telefon 447-86.
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UL.
KOSZYKÓWKI BĘDĄ

JUTRO I W NIEDZIELĘ, W HALI PRZY
REYMONTA KIBICE
MOGLI OBJSJRZEC W AKCJI ZESPOŁY WI
SŁY l RESOVI1. ZANOSI SIĘ NA CIEKAWĄ,
INTERESUJĄCĄ WALKĘ DWÓCH WIELO
LETNICH LIGOWYCH RYWALI, DRUŻYN
GRAJĄCYCH MNIEJ WIĘCEJ NA TAKIM SA
MYM POZIOMIE, ZESPOŁÓW MAJĄCYCH W

SWYCH SZEREGACH WIELU ŚWIETNYCH ZAWODNIKÓW
KTÓRZY, PRZY DOBREJ DYSPOZYCJI, SĄ W STANIE STWO
RZYĆ WIDOWISKO WYSOKIEJ KLASY.

Kontakty krakowsko-rzeszow-
skie są wieloletnie i częste, ja-

krako-
dwukrot-

walce

już

Pod koszami II ligi
PO TYGODNIOWEJ prze

rwie koszykarki i koszyka
rze „drugiego frontu” wzna
wiają mistrzowskie rozgryw
ki. W Krakowie zobaczymy
pojedynki koszykarek Koro
ny z łódzką Tęczą i sądzi
my, że podopieczne trenera

J. Michałkiewicza zdołają się
uporać z rywalkami, uzys
kają dwa zwycięstwa. W

pierwszej rundzie krako
wianki wygrały dwukrotnie
W Łodzi 67:60 i 67:61. AZS

pojechał do Rzeszowa na

mecze z liderem, zrzeszenio
wym rywalem — AZS-em i
trudno się spodziewać. by
zdołał wygrać choć jedno ze

spotkań. W jesieni
wianki przegrały
nie raz po zaciętej
52:53 a dzień później
43:67.

Z TRÓJKI zespołów
kich naszego miasta i

pujących w II lidze
Korona grać będzie u siebie,
podejmując tarnobrzeską
Siarkę, W pierwszej rundzie

był podział punktów, teraz

faworytami są krakowianie.

Oby nie zawiedli . kibiców.
AZS pojechał do Bytomia na

mecze z Polonią i praktycz
nie nie ma szans na zwycię
stwo. Bytomianie są liderem,
dążą skutecznie do I ligi. W

lej sytuacji los akademików

wydaje się być przesądzony
(w jesieni przegrali u. siebie
68:83 i ,67:101).' Hutnik wy
stąpi w Piotrkowie Trybu
nalskim przeciwko bronią
cej się przed spadkiem Piotr-
corii. Teoretycznie winien

wygrać (w jesieni w' Nowej
Hucie zwyciężył
97:75).

z
ko że obydwie drużyny spoty
kają się często, tak w ramach

rozgrywek ligowych jak też róż
nego rodzaju turniejów. Rzeszo
wianie przyjeżdżają już trady
cyjnie na turnieje „Błękitnej
wstęgi Wisły”, nasi koszykarze
jeżdżą na doroczne turnieje rze
szowskie, zespół trenera M. Ra
by startuje także od szeregu lat
w turniejach o Puchar Wy
zwolenia Krakowa. Znają się
więc zawodnicy obydwóch
drużyn doskonale, wypracowali
sposoby gry przeciwko sobie,
tak że kadży mecz jest zacię
tym. wyrównanym pojedyn
kiem, co stwarza widowiska go
dne obejrzenia. Atuty trenera

Raty to w pierwszym rzędzie
ogromnie waleczny, świetny w

walce pod tablicami wysoki
Zdzisław Myrda, rutynowany
Franciszek Niemiec oraz Wysoc
ki, Smolnicki, Zając, Augustyn,
Koszela, Gracze wiele umiejący,
przeciwnicy z którymi muszą
się liczyć najsilniejsze zespoły
naszej ekstraklasy

Wisła gra ostatnio nie najle
piej. występujący z bolącą nogą
Jacek Międzik nie jest tak błys
kotliwy

' i skuteczny jak w

pierwszej rundzie, słabsi są
Kudłacz i Fikiel, nierówni Free-
man i Seweryn, także ławka re
zerwowych zawodników nie

przedstawia się w zespole „Wa
welskich smoków” zbyt impo
nująco. Stąd wahania formy
podopiecznych trenera Jana Mi
kułowskiego i wynikające stąd
przykre porażki, jak choćby ta

sprzed tygodnia we Wrocławiu,
kiedy
sobotę
zeszli

czym
gospodarze
25 pkt.l

Teoretycznie Wisła jest fawo
rytem spotkań, zajmuje wyższe
miejsce w tabeli, ma więcej zdo
bytych punktów i grać będzie
przed własną publicznością. W

to wiślacy wygrawszy w

z Gwardią, w niedzielę
z boiska pokonani, przy
po pierwszej części gry

prowadzili różnicą

WCZORAJSZE plenum ZW TKKF w Krakowie poświęcono
omówieniu zakresu i charakteru działalności tej organizacji w

obecnym okresie społecznych przemian w Polsce. 29 tysięcy
członków liczy TKKF w naszym województwie spełniając w za
sadzie rolę jedynego, powszechnie dostępnego krzewiciela kul
tury fizycznej.

Działa w b. trudnych warunkach, przy braku jakiejkolwiek
bazy, minimalnych nakładach na realizację swych zadań. Po
ruszone wczoraj problemy stanowią wytyczne dla przyszłej dzia
łalności i zmierzają w kierunku zapewnienia TKKF-owi statu
su organizacji wyższej użyteczności publicznej, by mogło ono

zgodnie ze swymi podstawowymi celami umacniać zdrowotność
i fizyczną sprawność społeczeństwa. W czasie obrad wręczono
kilka złotych i srebrnych odznak TKKF, a także honorowe me
dale dla zasłużonych w krzewieniu kultury fizycznej w naszym
regionie.

Miło nam donieść, iż medal taki, przyznano także naszej
redakcji, a że nosi zaledwie trzeci numer porządkowy satysfak
cja „Echa” jest tym większa. (I)

i

Cracovia podejmuje
szczypiomistki Unii

WAKSZAWA. Komisja dy
scypliny i zmiany barw klu
bowych GKKFiS rozpatrzyła
odwołanie czterech piłkarzy:
Józefa Młynarczyka, Stani
sława Terleckiego, Zbignie
wa Bonka i Władysława
Zmudy od orzeczenia wy
działu gier i dyscypliny
PZPN z dnia 20 grudnia ub.
roku w sprawie incydentu
na lotnisku Okęcie i posta
nowiła: utrzymać w' mocy
kary nalo'żone na J. Młynar
czyka i St. Terleckiego oraz

zmniejszyć do 8 miesięcy ka
rę dyskwalifikacji Zbignie
wowi Bońkow’i i skrócić o-

kres dyskwalifikacji do 6

miesięcy z równoczesnym
zawieszeniem jej wykonania
na okres 2 lat Władysław-o -

wi Zmudzie.

praktyce trudno jednak stawiać
na krakowian jako na pewnia
ków w tych pojedynkach. Ich
forma demonstrowana ostatnio
do takich kategorycznych stwier
dzeń nie upoważnia.

Poza meczami krakowskimi
odbędą się jeszcze następujące
spotkania: Legia — LKS, Za
głębie — Gwardia, Śląsk — Wy
brzeże i Górnik — Start.

-ik
KRAKOWSKIE koszykarki

pojechały do Poznania na zawo
dy z tamtejszym duetem: Lech
— AZS. Nie będące w najwyż- .

sżej formie wiślaczki i staną
przed trudnym zadaniem. Nie
mniej. biorąc pod uwagę rutynę
i ambicję krakowianek spodzie
wamy. się, że drużyna Iwaniec,
Kalaty i Jaworskiej zdoła wyjść
z tych opresji obronną ręką, że

rozstrzygnie mecze na swoją ko
rzyść. Dużo będzie zależało od

postawy środkowych, aw

AZS-ie gra skuteczna i bojowa,
Teresa Komorowska. Jeśli wi-
ślaczkom uda się ograniczyć jej
poczynania będzie to zapewne
klucz do zwycięstwa. W Lechu
także groźna środkowa zawod
niczka — Irena Linka i tu po
dobny problem jak w pojedyn
ku z akademiczkami.

Hutnik, który gra fatalnie, zu
pełnie nieskutecznie, jest raczej
skazany na- porażki.

W pozostałych meczach grać
będą: dziś, Spójnia Gdańsk z

Włókniarzem Pabianice i Włók
niarz Białystok! z ŁKS-em, a w

niedzielą Spójnia z

(najważniejszy .mecz

Włókniarz Białystok z

rzem Pabianice i AZS
ze Ślęzą,

dodatkowej lekcji w godzinach
popołudniowych zamiast np. nie

cieszących się spodziewaną frek
wencją zajęć SKS-ów. Wtedy
hasło ostatniego Zjazdu. SZS

„Sport dla wszystkich i dla każ
dego" mogłoby się stać bardziej
realne. Póki co wszystkie siły
środki należy skierować na ftma-
sowienie, a nie jak to do tej pory
bywało większość z nich prze
znaczać na młodzieżowy wyczyn.
Medale i rekordy sportowców —

uczniów na pewno cieszą, nie

mogą jednąk stanowić celu sa
mego w sobie, pochłaniać przy
tym złotówek oświaty przezna
czonych dla milionów, a nie tyl
ko dla wybranych- jednostek.
Mówiąc krótko — w spor

cie szkolnym nie powinno
być miejsca dla wysoko

kwalifikowanego wyczynu, tym
muszą się zajmować organiza
cje powołane do tego, z GKKFiS
na czele. A jeśli istnieją .zęczy-
wiście sekcje MKS-óio, czy
Szkoły Mistrzostwa Sportowego
reprezentujące wysoki poziom to

winny być one finansowane w

całości przez resort sportu -a nie

resort, oświaty. Z wielu wzglę
dów; także i moralnych. . By w

przyszłości
tuacji, że
kowskiego
laury na

ma gorsze
słabszego od niego kolegi trenu
jącego np. w klubie gwardyj-
skini. JERZY SASORSK1

ŁKS-ern

kolejki),
Włóknia-
Katowice

(lang.)

Wdyskusji na temat przy
szłości polskiego sportu

nie można zapominać o

tak istotnym elemencie w pira
midzie tworzącej polską kulturę
fizyczną jakim jest sport szkol
ny. O potrzebie jego właściwego
rozwoju nie trzeba nikogo prze
konywać.

Należy jednak postawić pyta
nie jaką rolę w kształtowaniu
sportowych' nawyków młodzieży
ma spełniać szkoła i działający
w oparciu o tlą szkolny klub

sportowy.

Odpowiedź jest niby prosta.
SKS-y a nawet i MKS-y nie po
winny być wciągnięte w machi
nę wysoko kwalifikowanego wy
czynu, lecz starać się stwarzać
szerokim rzeszom młodych ludzi
dodatkową okazję do realizowa
nia sportowych zamiłowań, lest
to potrzeba chwili. Ponieważ nie
pokojąco rośnie liczba młodzieży
z różnymi schorzeniami Powsta
jącymi m. in. na skutek braku

odpowiedniej ilości ruchu i ćwi
czeń fizycznych. 2 godziny obo
wiązkowego „wuefu” to trochę za

mało, a zbyt często się zdarza,
że i one nie zostają właściwie,
z różnych przyczyn, wykorzysta
ne. Bo to brakuje, szczególnie
na wsi, nauczycieli z odpowied
nimi kwalifikacjami, wiele szkól
nie posiada sal gimnastycznych,
ba najbardziej prymitywnych
urządzeń sportowych. W samym
tylko województwie m. krakow-

Niektórzy z „nich” ustawiliby się w kolejce, żeby
moc zgwałcić ciało. Nie chciał o tym więcej myśleć.

Umył jeszcze raz ręce i włożył ubranie. Zbliżała się
północ. Poczeka godzinę, zanim się wyniesie, później
będzie znacznie bezpieczniej.

Usiadł, żeby przeanalizować całą sytuację i dojść, w

którym miejscu się pomylił. Bez wątpienia popełnił
błąd. Gdyby zastosował wszystkie środki ostrożności,

4 byłby całkowicie bezpieczny. Gdyby był całkowicie

bezpieczny, nikt nie odkryłby jego tajemnicy. Pani
Garden odkryła jego tajemnicę, lub raczej odkryłaby
j-l, gdyby żyła parę sekund dłużej — znaczy, że nie

■był całkowicie bezpieczny, że nie' przewidział wszyst
kich okoliczności i wpadł w tarapaty.

Dlaczego nie założył zasuwy na drzwiach? O wisie

lepiej .byłoby, żeby 'orali go za
‘ chorobliwie nieśmiałe

go. Nie narażałby się wtedy na wizyty roznegliżowa
nych gospodyń, skradających się po nocy z zapasowy
mi kluczami.

Ale błąd tkwił znacznie głębiej. Problem polegał na

tym, że Faber był kawalerem „do wzięcia”. Myślał o

tym z irytacją, a nie z dumą. Zdawał sobie sprawę,
że był miłym, atrakcyjnym mężczyzną i nie było właś
ciwie powodu, dla którego pozostawał samotny. Zaczął
obmyślać środki zaradcze, które mogłyby go chronić ciastym garniturze,
przed zalotami ze strony różnych pań Garden tego

, świata.

Odpowiedź tkwiła w jego charakterze. Dlaczego nie
ożenił się jeszcze? Poruszył się niespokojnie —- nie
lubił zbyt bezpośrednich pytań. Było to całkiem pro
ste Pozostał kawalerem ze względu na swoją pracę
Jeżeli były jakieś

'

inne, poważniejsze powody, nie
chciał ich znać.

Postanowił spędzić resztą nocy na świeżym p, .,lc-
trzu. Las Highgatę świetnie .sję do tego nadawał. Rand
zabierze walizki do przechowalni bagażu na stacji, ko-

W TELEGRAFICZNYM $
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PUŁAIYY. Zwycięstwem
reprezentacji Polski zakoń
czył się trzydniowy turniej
szczypiornistów Kadrowicze

pokonali kolejno Lublinian-
kę 42:21. Grunwald Poznań
35:20 oraz Anilanę Łódź
34:24. . Po turnieju trener Z.
Kuchta ogłosił skład druży
ny., która wystąpi w MS gr,
B we Francji. Znaleźli się
w niej: czterej krakowianie
— gracze Hutnika Gonciar-

czyk, Kałuziński, Garpiel i
Gawlik oraz Szymczak, Kąc-
ki, Krowieki, Waszkiewicz,
Panas, Klempel, Tłuczyński,
Brzozowski, Mrowieć, Jed
liński i Kosma.

LAHTI, Mistrzem świata w

indywidualnym biegu biath-

lonowym seniorów na

stansie 20 km został
Heikki Ikola.

dy-
Fin

NIEFORTUNNIE wystartowały, przed tygodniem, do dru
giej rundy ligowych pojedynków szczypiomistki Cracovii, w

meczach z elbląskim Startem, granych w Krakowie, zdoby
wając tylko dwa punkty. Przypomnijmy, żc w pierwszej
rundzie, na wyjeździć, Cracovia wygrała jeden mecz, drugi
zremisowała, a tu była faworytem zawodów krakowskicn.

Stąd porażka w drugim meczu była przykrym zaskoczeniem
dla kibiców tej drużyny, a forma jaką zaprezentowały kra
kowianki nic daje podstąp do snucia optymistycznych ho
roskopów.
Jutro i w niedzielę zespół tre

nera E. Surdyki znów gra w

Krakowie, tym razem podejmu
jąc tarnowską Unię. Patrząc na

tabelę można by za faworytki
pojedynków uważać krakowian
ki. Są na 4 miejscu w tabeli z

dorobkiem 18 pkt„ podczas gdy
ich przeciwniczki okupują przed
ostatnie miejsce, mając o 7 pkt.
mniej od Cracoyii, Ale od wielu
lat mecze krakowsko-tarnow-
skie są ogromnie zacięte, i przy
noszą wiele zaskakujących re
zultatów. Unia to zespół o o-,
gromnej ambicji, woli walki,
zaciętości, który choć daleko od
czołówki ligowej, każdemu ry
walowi stawia twardy opór.
Przed tygodniem np. tarnowian-

.ki . zdobyły jeden punkt na

wrocławskim AZS-je, zespole
zaliczanym do najsilniejszych w

, kraju Przy słabej formie zespo
łu gospodarzy, małej skuteczno
ści poczynań "tej
wie czy Unia nie

czyć punktów w

pierwszej rundzie
ne gładko przegrały
mecze w Tarnowie 14:17 i 15:20.

Pewną nadzieją dla kibiców

Cracoyii , jest wynik ostatniej
konfrontacji obydwóch’ zespo
łów, która miałą miejsce w pół
finale Pucharu Polśki; jaki od
był się w Krakowie w ponowie

ubieglego miesiąca. Wygrały
wówczas krakowianki 20.16. Mo
im zdaniem, sprawa końcowych
rezultatów sobotnio-niedzielnych
spotkań jest rzeczą otwartą. Od

diyspozycji psychicznej zawod
niczek w dniach zawodów zale
żeć będzie bardzo wiele. Jedno

czego należy oczekiwać, to bar
dzo zaciętej Walki obu zespołów
a co za tym idzie sporych emo
cji.

Oto zestawienie pozostałych
par: Ruch — Skra, AZS Gdańsk
— AZS Wrocław, Start Elbląg —

Pogoń Szczecin i- AZS Warszawa
— AKlS Chorzów. (jl)

Dokąd pójdziemy?
1

drużyny, kto
zdoła wywal-
Krakowie, W
biało-czerwo-

obydwa

skim potrzeba 136 nauczycieli
wf i Lą sal gimnastycznych.

Zanim owe tuki się uzupełni
upłynie wiele czasu, a już w

chwili trzeba przedsięwziąć
kies kroki. . Dlatego ostatnio
raz większą uwagę poświęca
przygotowaniu młodzieży do

modzielnego organizowania
prowadzenia. zajęć sportowych.
W tym celu przy krakow
skim Pałacu Młodzieży po
wołano Młodzieżową Radę
Aktywu SKS, która ma się
zająć m. in. szkoleniem instruk-

tej
ia-
co-

Się
»a-

t

5:

ńii pwiiiffl Iw

sport szkolny ?
torów rekrutujących się spośród
uczniów. Cieszy także fakt, że 2
roku na rok rosną, szeregi człon
ków SKS-ów, choć i tale liczba
34 ■tysiące dla Krakowa i jego
okolic stanowi zaledwie 30 proc,
ogółu pobierających naukę w

szkołach podstawowych i śred
nich. Taka sytuacja rysuje się
zresztą w całym kraju.

Działacze Szkolnego Związku
Sportowego zastanawiają się w

jaki sposób zaktywizować naj
młodsze pokolenie Polaków do

uprawiania sportu. Wydaje się
że najkorzystniejszym aczkol
wiek dyskusyjnym rozwiązaniem
byłoby wprowadzenie trzeciej

nie dochodziło do sy-
młody dżudoka kra-
Jordana, .zdobywający
mistrzostwach Polski
wdrunki od znacznie

ww

lejowej, a wieczorem przeniesie się do swego pokoju
w Blackheath.

Wślizgnie się w swą drugą skórę. Nie obawiał się
wcale, że złapie go policja. Komiwojażer, zajmujący
pokój w. Blackheath tylko w czasie weekendów, ni
czym nie przypominał urzędnika kolejowego, który
zamordował swoją gospodynię. Lokator z Blackheath

był wylewny, wulgarny i pretensjonalny. Nosił krzyk
liwe krawaty, fundował kolejki drinków w pubie i zu
pełnie inaczej czesał włosy. Policja roześle wszędzie
opis nędznego, małego zboczeńca, który cv obecności
kobiet umierał ze strachu zanim wykrztusił słowo,
chyba, że ogarniało go chorobliwe pożądanie. Nikt nie

będzie podejrzewał przystojnego sprzedawcy w

który nie. musi przecież
kobiet, aby obejrzeć ich piersi. -

Powinien wymyślić jeszcze jedną osobowość,
zawsze mieć co najmniej dwie. Potrzebował

pracy, świeżych papierów — paszportu, dowodu

tego, książeczki iz bonami żywnościowymi, metryki
urodzenia. Wszystko stawało się bardzo ryzykowne.
Przeklęi > pani Garden! Dlaczego nie wypiła tyle, co

zawrze i nie zasnęła.
Wy!-,; a pierwsza Faber rozejrzał się po raz ostatni

po pokbju. Nie przejmował się, że zostawi' ślady —

jego odciski palców znajdowały się oczywiście w ca-

kra-

zabijać

mu siał

nowej
osobis-

łyra domu, i dla nikogo nie będzie najmniejszych wąt
pliwości, kto jest mordercą. Nie czuł też żadnego żalu,
że opuszcza miejsce, które było jego domem przez dwa
lata, nigdy nie uważał .go za swój dom. Żadne miejsce
nie było dla niego domem.

Będzie zawsze o nim myślał jak o mieszkaniu, w któ
rym nauczył się, że trzeba zakładać zasuwę na

drzwiach.

Zgasił światło, wziął walizki, zszedł cicho po scho
dach wyślizgnął się w ciemną noc.

■ i2

Henryk ,11 był niezwykłym królem. W wieku, który
jeszcze nie znał określenia „krótkie wizyty państwo
wi”. przenosił się z Anglii do Francji z taką szyb
kością, że zaczęto mu przypisywać umiejętność posłu
giwania się siłami nadprzyrodzonymi,

'

czemu oczy
wiście nie przeczył. W roku- 1173, w kwietniu czy też
może we wrześniu, w zależności od źródła, które wy-

■bierzemy, pojawią się w Anglii, z której zdążył wyje
chać tak. szybko, że żaden ze współczesnych pisarzy
nie zdążył zauważyć tego faktu. Późniejsi historycy
odkryli opis.jego podróży w Archiwum Państwowym.
W tym czasie królestwo Henryka było atakowane

przez jego dwóch synów na północnych i południo
wych krańcach — od strony szkockiej granicy i po
łudniowej Francji

Jaki dokładnie był cel jego wizyty? Kogo odwie
dzał? Dlaczego trzymane to było w tajemnicy, gdy
pogłoski o jego tajemniczym przenoszeniu się z miej
sca na miejsce mogły zaważyć na losach całej armii.
Co osiągnął?

Ten właśnie problem niepokoił Percivala Godlimana
w lecie 1940 roku, gdy wojska Hitlera niszczyły zboża

pól Francji, a Brytyjczycy wycofywali sie z Dunkier
ki w krwawym zamęcie. 1

(Ctąa dalsiy nastąpi)

Piątek
SIATKÓWKA

Godz. 16 bała Wiały:
Czarni — Płomień .

Wisła — Kolejarz
(I liga kobiet)

Sobota

KOSZYKÓWKA
Godż. 16 hala Wisły:

Wisła — Resoyia
(I liga mężczyzn)

Godz. 16 hala Korony:
Korona — Tęcza Łódź

(II liga kobiet)
Godz. 17.30 hala Korony:

■Korona - Siarka
(II liga mężczyzn)

SIATKÓWKA
Godz. 18 hala Wisły:

Czarni — Kolejarz
.Wisła — Płomień

(I liga kobiet)
PIŁKA RĘCZNA

Godz. 18 Głowackiego
Cracovia — Unia Tarnów

(I liga kobiet)
Niedziela

KOSZYKÓWKA
■17 hala Wisłyg

Wisła — Rcsovia
(I liga mężczyzn)
10.30 hala Korony:

Korona — Tęcza
(II liga kobiet)
13 hala Korony:

Korona — Siarka
(II liga mężczyzn)

SIATKÓWKA
Godz. 10 hala Wisły:

Płomień — Kolejarz
Wisła — Czarni

(I liga kobiet)
PIŁKA RĘCZNA

Godz. 11 Głowackiego 5:.
Cracovia — Unia

(I liga kobiet)
NIEDZIELĘ w Konin-

edbędą się narciarskie
Kraka i

Godz.

Godz.

Godz.

w

kach

zawody pn. „Bieg
Wandy”. Początek o godz. 12.

Odjazd autokaru z Krakowa
z ul. Kałuży o godz. 8.

Walne zebranie

Koła Grodzkiego
KOŁO GRODZKIE PTTK u-

rządza wąinę żebranie sprawo
zdawczo-wyborcze 28 lutego w

sali konferencyjnej Domu Tu
rysty PTTK przy ul. Bitwy pod
Lenino.

Zaproszenia na zebranie wraz

ze sprawozdaniem za lata 1977—
1980 rozprowadza biuro Koła

przy ul. Warszawskiej 11. -

DZIENNIK Robotniczej Spół
dzielni Wydawniczej „Prasa —

Książka - Ruch” ul Wisi na 2.
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WYDAWCA: Kombinat wydaw-
aiczo-Kolportażowy RS W „Prasa
- Książka ~ Ruch” w Krakowie*

ul Wiślna 2-

ORUK? Prasówe Zakłady Gra
ficzne RS w „Prasa — Książka
Ruch”, Kraków uL Wielopola l»(5)


